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Dla zapobieżenia zawleczeniu zaraźli- 
rt‘h chorób ludzkich i zwierzęcych z Kos- 

SD, Królestwa Polskiego i z Księstw Naddu- 
*ja.iskieh, zakazuje się bezwarunkowo aż do 
jdszego zarządzenia wszelki przywóz przez 
kralicyę przedmiotów wymienionych w § 2 
1-  b. c. d. ustawy z 29 czerwca 1868 

r- i 18 D. u. p. a mianowicie wszelkich 
Płodów zwierzęcych w stanie świeżym, lub 
®ńchym, nie wyjmując wełny, siana, potrawu 
1 słomy, używanych sprzętów stajennych i 
Zaprzęgów na bydło, szmat, noszonych su- 
, Dl j obuwia pochodzących z rzeczonych 
, raJÓw a sprowadzanych do Galicyi bądź to 

°leją żelazną lub drogą Jadową. Przedmioty 
e nie będą wpuszczane do kraju nawet przez 
apady kontui. acyjne istniejące na grauicy. 

-tjakjiz ten rozciąga się także na wymienione 
'Przedmioty sprowadzane z Prus. jeżeli się 
°każe z certyfikatów pochodzenia, że te 
Przedmioty pochodzą z Eossyi lub Królestwa 
Kolskiego. Zakazuje się także przywóz i prze­
wóz przez Galicyę wszelkiego rodzaju bydła 
pouhodząeego z księstw naddunajskich, któ­
ż b y  nawet przebyło kontumacyę w zakła- 
j.Hc'h kontumacyjnych, ustanowionych w Bu- 

Da 8raD ĉJ księstw naddunajskich. 
ear°czenia tych zarządzeń podpadają ka-j»0 IjGU hal AdU/jCll puupau?łją

ust J^r°żonej w §§■. 8 ' ^4 wyżej powołanej 
awy. q0 gję p0daje do powszechnej 

u°tRości.
Z c. k. Namiestnictwa.

wia-

CZEŚĆ BIEUEZEEOWA
Lwów, Ania 22 marca.

_ Każdy kuzyn carskiej rodziny, 
angielskiego lub pruskiego domu pa-

Pogadanka o kwiatach.
I.

Moda — ogromna to potęga, przed którą 
^  prawie ostaó się nie zdoła ; sztuka nawet

nujacego. każda naw et w ybitniejsza o- 
sobistośó dyplomatyczna baw iąc dziś 
w W i e d n i u  kilka godzin popaść m u­
si w posądzenie, że przyjeżdża w w a­
żnej misy! dyplomatycznej. Ile to ta­
kich misyj było w ostatnim miesiącu! 
Każda kończyła się rzeczywiście na 
niczem, bo każda była dotąd urojoną. 
Teraz znowu p. Risticz w ybiera się do 
W iednia, i już z Belgradu każe zapo­
wiadać światu, że podróż jego będzie 
misya polityczną. W szystkie poprze­
dnie m isy e , nim się okazały urojone 
mi, miały przynajmniej cel jasno wska­
zany i ważny. Młsya Risticza zas, 
choć naprzód zapowiedziana, jest nie­
jasna jak cała działalność tego męża 
stanu, którego długie rządy w Serbii 
sa chyba dowodem zupełnego braku 
mężów zdolnych do piastow ania pre- 
7 vrlenturv w gabinecie. Ale mniejsza
0 to, po co i na co podobało się p. 
Risticzowi w ybierać się do W iednia. 
W skazując na te wszystkie misye, 
chcieliśmy tylko zaznaczyć, że Wiedeń 
uw ażany jest dotąd za głów ny punkt 
dla spraw y wschodniej. Jem u a nie 
Berlinowi należała się rola gospoda­
rza kongresowego, ale mimo kongresu 
uw aga Europy zawsze zwrocona bę­
dzie na W iedeń, bo m onarchia au- 
stryacko-w ęgierska zawsze odgryw ać 
będzie głów ną rolę w stanowczem roz­
wiązaniu spraw y wschodniej.

Wiadomości z A n g l i i  zawsze 
zdolne są wyw ołać sensacyę. Zbroje­
nia i przygotow ania p a r  excellence wo­
jenne postępują ciągle naprzód, bez 
względu na zbliżanie się term inu kon­
gresowego, a ogromna większość lu­
dności przyklaskuje każdej nowej gro­
źbie, każdej nowej dyspozycyi wojen­
nej. O kongresie mówią angielscy mi­
nistrowie dotąd z takiemi zastrzeżenia­
mi, że posądzić by ich można o skry­
tą chęć udarem nienia całego projektu 
kongresowego. Do niedaw na Gladstone
1 jego falanga russofilska łagodziła ten

obraz wojowniczy swojemi w ystąpie­
niami, dziś nie ma już i tej przeszko­
dy. Gladstone znikł z w idow ni i mo­
że się już więcej na niej nie pojawi. 
Z nim razem znikają także wszystkie 
szanse, jakie jeszcze niedaw no miało 
stronnictw o liberalne co do ujęcia ste­
ru. G ladstone’a żałują mocno   na
kontynencie, bo w  Anglii dziś nawet 
liberalna prasa, naw et tak  odważne 
dotąd w russofilskich tendencyach 
dzienniki jak Times i Daily News zmie­
niły ton i ze względu na mocno za­
chw ianą popularność swoja, nie sa 
skore do opłakiw ania klęski' Gladsto­
ne a. Ten stanowczy zw rot w opinii 
Anglików musi być poniekąd niespo­
dzianką dla samego lorda Beaconsfiel- 
da, który jeszcze do n iedaw na przy­
gotowywał się do rozw iązania parla­
m entu z powodu, że nie by ł pewny 
większości. P rąd  poryw ający dziś za 
sobą umysły w A nglii, j est daleko 
gwałtowniejszy od tego, jak i wzbudzić 
usiłował lord Beaconsfield. To też nie 
całkiem wykluczone jest przypuszczenie, 
że dość porywczy w polityce, ale zawsze 
poważny i rozwazny prem ier angiel­
ski obawia się teraz, by namiętności 
wojenne nie przekroczyły przed kon­
gresem tych granic, które przed o- 
tw artą  deklaracyą wojny pow inny być 
uszanowane. Anglia nie mogła prze­
cież postanaw iać nieodwołalnie, że bez 
w zględu na rezultat kongresu wypo­
wie Eossyi wojnę. Jak  dotąd tak  i 
teraz mówi tylko o własnych in tere­
sach, a wyzywanie Eossyi do wojny 
bez względu na kongres miałoby to 
znaczenie, że owe specyalne interesa 
są tylko płaszczykiem dla innych 
silniejszych motywów. Może Anglia 
myśli o cofnięciu wszystkiego, co się 
stało na półwyskie bałkańskim ? An­
gielska polityka, tak skłonna do u- 
znaw ania faktów dokonanych po za 
obrębem w łasnych interesów, jest nie - 
zdolna do tego. Wprawdzie w In-

dyacb panuje w zb u rzen ie , a p rasa  
tamtejsza podburza ludność m uzuł­
mańską przeciw  Anglii za opuszczenie 
Turcyi i z tege powodu wziętą zesta- 
ła przez wice-króla pod surow ą k u ra­
telę, ale to wszystko nie jest dla An­
glii niemiłą niespodzianką. Na sam ym  
początku wojny pisano jeszcze gorsze 
rzeczy o usposobieniu ludności indyj­
skiej, a przecież Anglia w yparła  się 
wszelkich zobowiązań wobec Turcyi i 
zastrzegała s i ę , że dla zachow ania 
imperyum ottomańskiego miecza nie 
dobędzie. Trudno więc w ytłum aczyć 
dem onstracyjne wojownicze w ystępo­
wanie Anglii w taki sposób, by ztąd 
nie dał się w ysnuć zły horoskop dla 
kongresu berlińskiego.

Także w p o s t ę p o w a n i u  T u r ­
c y i  z ostatnich czasów dają się do- 
strzedz pew ne objawy znaczące, które 
możnaby w prowadzić w związek z wo­
jowniczą postaw ą Anglii. Turcya, która 
tak uległą zdaw ała się być dla Eossyi, 
zdobyła się jeszcze w ostatniej chwili 
na tyle energii, że oparła się am bar- 
kowaniu wojsk rossyjskich w Bujuk- 
dere. Opór ten miał cechę kategory­
cznego w zbronienia a nie łagodnej' i 
uległej persw azyi jak  niedaw ne sprze­
ciwienie się kilku zbyt uciążliwym w a­
runkom pokoju. A gdyby mimo wszel­
kich zabiegów pokojowych przyszło 
ostatecznie do wojny między Anglią a 
Rossyą — czy Turcya w takim razie 
odegra rolę całkiem neutralną? Zależy 
to od jej woli, bo gdyby chciała z te­
go skorzystać i rzucić się na Rossyę, 
m iałaby naw et wobec Europy pretext 
bardzo wygodny. Takie w ystąpienie 
T urcyi pomimo świeżo zawartego tra­
k tatu  pokojowego nie mogłoby pewnie 
nikogo gorszyć więcej, niż zeszłoro­
czne wystąpienie Serbii. Serbia była 
buntow niczym  wazalem i pomimo klęsk 
otrzym ała pokój korzystny, więc do­
znała prawdziwego dobrodziejstwa a 
przecież z nam owy Eossyi zerw ała

a .  ~ J ---
^zciągnęja ona przez czas niejaki swe pa- 
^pwanie i nad pięknemi naszemi kwiatami. 
r*le chcemy przez to powiedzieć, jakoby pewne 
^iaty wyszedłszy z mody pielęgnowanemi 

1116 Były — owszem hodowane dotychczas 
aapawają oko i ducha naszego swą piękno- 

— lecz były czasy, mianowicie bezpo­
średnio po odkryciu pewnego nowego gatun-
11 bib odmiany, że cała społeczność za o-

kwiatem wyprawiała formalne gonitwy.
upowała go za bajeczne sumy, dopóki się

? śmieszności tych zabiegów nie przekonała,
-11!3 dopóki sam kwiat nie stał się własno-
Seiił Ogółu.

0 kilku takich kwiatach modnych za-
yślamy tutaj pomówić.

Nasuwa się mimowoli pytanie, czem to
działo, ze ten lub ów kwiat zdołał choc

a czas krótki wzbudzić powszechne zaję­cie?
■ Brak szybkich i dobrych dróg komuni- 

a(>yjnycb, a przedewszystkiem brak nauki, 
r^ Wafy zwykle źródłem tej nienaturalnej go- 
e-nt znauo wówczas jeszcze tylu ga­
ni roślin, co dzisiaj, i ztąd też każdy
P ?kny nowy gatunek, przywieziony z krajów 
^m orskich do Europy, lub też nadzwy- 

wysilenie i starania, łożone na wydo- 
en ê Dkiej już znanej rośliny, uwien- 

he skutkiem niekiedy bardzo dobrym,

mogły wzniecić rozgłos i pragnienie posiada­
nia słynnej rośliny, mianowicie zaś wtedy, 
gdy jaka znakomita lub wysoko w społeczeń­
stwie położona osobistość ów kwiat polubiła, 
lub co większa gdy prócz niej nie posiadał 
go żaden inny śmiertelnik. Ubiegano się o 
taką roślinę, chcąc jak w każdym, tak i w 
tym względzie sprostać szczęśliwym wybrań­
com losu.

Dzisiaj przebiegają podróżujący botanicy 
i naukowi ogrodnicy kulę ziemską bezustan­
nie w najrozmaitszych kierunkach i przesy­
łają nam, dzięki znacznie ulepszonej i ułat­
wionej komunikaeyi, liczne, coraz piękniej­
sze okazy kwiatów, tak że ledwieśmy się pięk­
nością jednego nacieszyli, aliści otrzymujemy 
nowy, przewyższający co dopiero podziwia­
ny kształtem, barwą lub wonią.

Nie dość na tein, że kraje zamorskie 
odsłaniają nam coraz inne i coraz cudniejsze 
skarby — równa, a może większa ilość no­
wych odmian kwiatowych powstaje na sztucz­
nej drodze, której dawnemi czasy nie znano. 
Dopokąd nauka nie odsłoniła nam tajemnicy 
zapładniania się u roślin, dopóty też nie zdo­
łano na tej drodze wyprodukować nowych 
odmian kwiatowych; przypadek rządził wszy- 
stkiem, i ztąd nowa, bez przyczynienia się 
ogrodnika lub amatora powstała odmiana ro 
śliny, mogła szczęśliwemu właścicielowi zgo­
tować rozgłos i uczynić go majętnym.

Dzisiaj zuamy tę drogę, przeprowadza­
my ją z wiedzą, zyskujemy łatwym sposo­
bem nowe odmiany, ale właśnie znajomość 
tej drogi i łatwość przeprowadzenia jej spra­
wiają, że ogół o nowe odmiany zbyt gorąco
się nie ubiega.

Nie od rzeczy będzie zapewne wska­
zać tutaj, jak się odbywa takie stuczne za- 
pładnianie, czyli hybrydyzacja.

Wiemy z botaniki, że aby roślina wy­
dała owoc albo nasienie, koniecznem jest, 
aby pyłek pręcików dostał się na znamię, a 
raczej do zalążków słupkowych. Zapłodnione 
zalążki pyłkiem jednej i tej samej rośliny 
lub co na jedno wychodzi, pyłkiem drugiej 
tego samego gatunku, wydadzą nam po za­
sianiu rośliuę całkiem do macierzys ej po­
dobną. Inaczej ma się rzecz gdy zap łon ie­
nie odbędzie się za pomocą pyłku io s  m y  
innego gatunku, pyłkiem rośliny pokrewnej; 
rośliny bowiem z rozmaitych farmK prawie 
nigdy zapłodnić się nie dają. Otrzymamy w 
takim razie odmianę pośrednią, czyn ak 
zwanego mięszańea, który posiada pizymioty
i jednej i drugiej rośliny.

Niejedna z naszych gospodyń przeko­
nała się mimowoli o tej prawdzie. Zasadziła 
na nasienie na jednej grzędzie kapustę, a tuz 
obok kalarepę. Zamiast spodziewanej kapusty 
otrzymała w drugim roku rośliny z główką 
na pół zamkniętą, z liśćmi rozgałęzionemi i 
ze zgrubit niami przy korzeniu, Tutą) wiatr 
lub owady przeniosły pyłek jednej rośliny na 
słupek drugiej i odbyła się mimowolna hy- 
brydyzaeya, a ztąd owoc podobnym był v> 
połowie do kapusty, w połowie do kalarepy.

U kwiatów pięknych zapładmają ogro­
dnicy umyślnie dwa pokrewne gatunki, aby 
nową zyskać odmianę. Do eksperymentu tego 
używają zazwyczaj delikatnych pędzelków, 
któremi zbierają pyłek z jednej rośliny i prze­
noszą na słupek drugiej; która ma wydać 
nowy okaz. Ażeby zaś uprzedzić naturalne 
zapłodnienie, wycinają jeszcze przed pękaniem 
pylników wszelkie pręciki w roślinie prze­
znaczonej na produkcyę nowego nasienia, al­
bo jeżeli pędzelka użyć nie chcą lub nie mo­
gą, wycinają w jednym kwiecie pręciki, a w 
drugim słupki i naginają te dwa kwiaty jak

najbliżej ku sobie, aby pręciki jednego pi 
dały w najbliższą okolicę słupka i aby s 
tym sposobem odbył'.) zapłodnienie.

Gdy dodamy, że takie krzyżowanie o< 
bywać się może nietylko pomiędzy pokrev 
nemi gatunkami, ale nadto pomiędzy ra 
dwa, trzy razy i t. d. skrzyżowanemi mii 
szańcami, to łatwo sobie wyobrazimy, jak < 
gromna ilość odmian, pododmian i t. d. p< 
wstać może, o czem w dawnych czasach wj 
obrażenia nie miano. Dziś już producent ti 
kich odmian nie może liczyć na zbyt ro; 
głośną sławę, nie może sobie rokować znać: 
nycb zysków, bo nie może być pewnym, C2 
go już kto z kolegów nie uprzedził, lub’ cz 
nie doszedł do lepszej i piękniejszej odmian1 
Ztąd też sprowadzone pod rozmaitemi nazw’ 
skami z rozmaitych źródeł nasiona, wyda, 
niekiedy kwiaty zupełnie do siebie podobni

Inny sposób powstawania nowych o< 
mian roślinnych nie podlega rzec można że 
dnym stałym prawom. To tylko pewna, i 
wielka część roślin pielęgnowana ze szczf 
gól na pieczołowitością, przesadzana w cora 
żyźuiejszą ziemię, będąc niejako na lepszyi 
chlebie, wzrasta bujniej, zmienia czar kwil 
nienia, a kwiat dostaje koronę podwójną, pc 
trójną i t. d., zamiast oryginalnej pojedyi 
czej, czyli jak pospolicie mówią, kwiat staj 
się pełnym. Mało gatunków roślinnych n 
ulega takim zmianom. Nawiasem powiedział 
szy, kwiaty pełne powstają na koszt prec 
kow i słupków; im kwiat pełniejszy, te 
mniej posiada tyc-h organów. Ztąd też kwi; 
ty całkiem pełne nasion wydać nie mogą 
muszą być rozmnażane na innej sztuczu 
drodze, mianowicie przez sadzonki, odkłai 
i t. p .

Na tych więc głównie drogach poT- zł 
ją owe rozmaite odmiauy roślin. W 17



trak ta t i w ystąpiła na linię bojową. 
Turcya nie podnosiła oręża przeciw 
swojemu zwierzchnikowi jak  Serbia, 
lecz broniła tylko swojej niepodległości 
i swoich granic, T urcya nie doznała 
od Eossyi dobrodziejstwa lecz została 
tak zm altretow ana, jak  żadna strona 
pokonana w  poprzednich wojnach nie 
wyjmując naw et F rancyi. Ale dziś 
T urcya tak mało znaczy, że może nie 
w arto zastanaw iać się nad tern, co 
zrobi w razie w ybuchu wojny angiel- 
sko-rossyjskiej ? T urcya znaczy mało 
ale pewnie nie mniej, niż wobec niej 
znaczyły przed rokiem Serbia i R u­
m unia a przecież obaj wazale nie mało 
się przyczynili do jej pogrom u staną­
wszy pod sztandarem  Rossyi. Rossy a 
sam a nie lekcew ażyłaby zapewne m a­
łych i słabych przeciw ników przy łą­
czających się do innego tak silnego 
jak  n. p. Anglia. Kto m usiał cenić tak 
wysoko pomoc dorobańców rum uńskich 
i m ilicyantów serbskich, że nie w ahał 
się okupić jej upokorzeniem, ten nie 
może lekceważyć w wojnie Turcyi dzi­
siejszej, łączącej się z Anglią.

Delegacye Wspólne.
*f* Wiedeń, 20 marca. (Korespon- 

dencya Gazety Lwowskiej.) Odkąd istnie­
je instytucya delegacyj wspólnych , nie 
było w nich jeszcze tak poważnego przed­
miotu obrad jak obecnie— dziś delegacya au- 
stryacka rozpoczęła dyskussyę nad projektem 
o kredycie 60-milionowym. Z długiego sze­
regu delegatów zapisanych do głosu, w któ­
rym znajduje się także szanowny prezes koła 
polskiego, przemawiało dziś pięciu, nie licząc 
sprawozdawców mniejszości i większości ko­
misyjnej , a w tym pierwszym ogniu starły 
się z sobą najznamienitsze siły Izby posel­
skiej. Ważność przedmiotu wyprowadza w 
ogóle nietuzinkowych szermierzy na arenę 
walki parlamentarnej, jak świadczą także na­
zwiska delegatów następujące po mówcach 
dzisiejszych — walki tern więcej zapalonej i 
tein ciekawszej, ile że toczy się głównie mię­
dzy przyjaciółmi polityczyrni. między człon­
kami tak zwanego „wiernokonstytucyjnego“ 
stronnictwa Izby poselskiej. Ostateczny tej 
walki rezultat nie ulega już żadnej wątpli­
wości, jak nadmienił dziś przeciwny kredy­
towi del. Giskra, i jak to przepowiedział już 
przed wniesieniem projektu rządowego do 
delegacyi mój kolega w Gaz. Lwowskiej, pi­
szący do innego działu dziennika; mniejszość 
komisyjna pozostanie też w pełnem zgroma­
dzeniu w mniejszości, kredyt 60-milionowy

ich liczba z każdym dniem prawie, i ztąd 
wątpić należy, ażali jeszcze jaki kwiat zdoła 
wzbudzić w publiczności ogólne zajęcie, gra­
niczące z namiętnością. Znajdzie się nieza­
wodnie jeszcze niejeden amator, bo wyjątków 
nigdy nie braknie.

Zanim przejdziemy do kwiatów, które 
przez pewien przeciąg czasu były w modzie, 
należy nam wspomnieć o jednym, który jak 
daleko sięgają nasze wiadomości, zawsze był 
ulubionym, zawsze modnym a ze swego kró­
lewskiego piedestału zepchnąć się nie dał 
dotychczas.

Nie trudno odgadnąć jego nazwiska — 
mówimy o róży...

Narody wschodnie, Grecy i Rzymianie z 
wielką troskliwością pielęgnowali różę, uży­
wali kwiatów jej przy wszystkich uroczysto­
ściach tak publicznych jak i prywatnych, 
tak wesołych jak i żałobnych. Bajeczne też 
sumy niekiedy za kwiat ten płacono. Kleo­
patra za kwiaty różowe, któremi podczas 
uczty na cześć Antoniusa kazała wysłać po­
dłogę na łokieć wysokości, miała zapłacić 
półtora talentu — około 30.000 złr.

Różę opiewali poeci wszystkich naro­
dów. Istnieje osobna literatura róży. Za da­
leko by nas zaprowadziło, gdybyśmy w krót­
kim naszym szkicu wszelkie myty i pieśni 
o róży wspominać mieli; wspomniemy tylko, 
że u Słowian istniało święto, przypadające 
na czas kwitnienia tego kwiatu i ztąd R u ­
sałkami zwane, którą to nazwę przeniesiono 
później i na boginie *).

*) Miklosich w Sitsungsberichte der 
k. k. Akademie der Wisscnschuften z r. 1864. 
Obszerną monografię róży pod względem histo-

cznym napisał M. J. Schleiden: „Die Bose.
\ichte und Symbolik in  efhnographischer

będzie przyzwolony. Świadomość tego wyni­
ku obrad powinnaby właściwie nakłonić 
przeciwników kredytu do usłuchania rady 
danej im dziś przez del. Walterskirchena, 
aby porzucili opozycyę. aby nie łącząc się 
wprawdzie w przekonaniach wewnętrznych z 
większością, złączyli się z nią przynajmniej 
w głosowaniu, by nie ulegająca już wątpli­
wości uchwała nabrała znaczenia tern więk­
szego dla pełnomocnika monarchii na kon­
gresie europejskim. Ale nie tak pojmują rzecz 
przeciwnicy; owszem stwierdza się na nich 
spostrzeżenie psychologiczne, że poczucie 
bezsilności pobudza tylko namiętność. — O- 
bradom dzisiejszym przysłuchiwała się tłu­
mnie zebrana publiczność, cała niemal dele­
gacya węgierska i bardzo wielu członków 
naszej Izby poselskiej; natomiast z dyploma- 
cyi nikogo nie było. Nie wiemy, jak to na­
zwać, ezy przywilejem czy też ujmą dla par­
lamentaryzmu wiedeńskiego, że tutejsze ciało 
dyplomatyczne wcale nie uczęszcza na posie­
dzenia ciał ustawodawczych; od bardzo da­
wnego czasu przypominamy sobie raz tylko 
obecność sekretarza ambasady rossyjskiej p. 
Tatiszczewa podczas obrad nad odpowiedzią 
rządu na interpelacyę w sprawie wschodniej 
w Izbie poselskiej i również raz jeden tylko 
obecność ambasadora francuskiego pana Vo- 
gue wśród rozpraw tejże Izby o kredycie 
na urzędowe obesłanie wystawy paryskiej 
przez Austryę.

Zagaił posiedzenie prezes hr. T r a u t t -  
m a n n s d o r f f  o godz. 11 min. 15.

Sekretarz hr. Kiibeek odczytał protokół 
z posiedzenia ostatniego , który przyjęto bez 
zarzutu.

Zgromadzenie przystępuje do porządku 
dziennego, t. j. do obrad nad projektem mi­
nisterstwa wspólnego o przyzwoleniu kredy­
tu nadzwyczajnego w ilości 60 milionówT 
zł. na wydatki nieprzewidziane.

Sprawozdawca koraissyi del. 8 e h a u p : 
Wobec wielkiej doniosłości sprawy podzieliła 
się komissya na dwie niemal równe części. 
Mniejszość n ówi o przyzwoleniu kredytu tyl­
ko na wypadek ostatecznej potrzeby w przy­
szłości, większość natomiast więcej się liczy 
z koniecznością rozwinięcia siły wojskowej 
już teraz. Oto główna pomiędzy obu wnio­
skami różnica, którą pominąwszy, widzę, że 
obie części komissyi są zgodno w pojmowa­
niu groźnego położenia politycznego, w prze­
konaniu o oszczędzaniu ile możności finan­
sowych sił monarchii i w tern zapatrywaniu, 
że nieGrzeba używać siły zbrojnej do de- 
monstracyj. Ale widzę też, że mniejszość 
wyraziła zupełne zadowolenie z dotychczaso­
wej polityki naszego ministra spmw zagra­
nicznych ; widzę, że mniejszość co do przy­
szłości polega także na tymże ministrze, i 
stwierdzam, jako wT komissyi budżetowej je­
den z najznamienitszych członków7 powie­
dział, iż obie części komissyi są ożywione 
duchem prawdziwego patryotyżmii austryac- 
kiego, a ze względu na ten patryotyzm wsze­
laki wynik głosowania będzie korzystny dla 
potęgi monarchii. Ta niech też będzie prze-

Udoskonalenie dzisiejszych róż zawdzię­
czamy przedewszystkiem ogrodnikom fran­
cuskim. Oni to pierwsi wyprodukowali z na­
sion naszych róż polnych, zapłodnionych pył­
kiem róż indyjskich i francuskich, nowe hy­
brydy. takzwane remontanty (roses hybrides 
remontanteś). zdobiące swemi pięknem i i bez- 
ustannemi kwiatami nasze ogrody przez ca­
łe lato.

Ulubieńcami społeczeństwa, chociaż w 
nie tak wysokim stopniu jak róża, było i po­
zostało kilka innych kwiatów, jak lewkonia, 
lak, fiołek, rezeda.

Kolebkę hodowli kwiatów pięknych, a 
więc i modnych, jest Hollandya. W wiekach 
średnich spoczywał handel prawie wyłącznie 
w rękach tego narodu; jego okręty dobijały 
do najodleglejszych krańców znanego świata, 
przywożąc rozmaite produkta, pomiędzy któ­
remi znajdowały się i piękne okazy kwiatów, 
dotychczas w Europie nieznanych. Holender- 
czyk, dzięki charakterowi spokojnemu i do­
brodusznemu, przy pilności i wytrwałości, 
będąc przytem znakomitym kupcem, posta­
wił z jednej strony ogrodnictwo na wysokim 
stopniu, a z drugiej potrafił nadać mu roz­
głos w całej Europie.

Bez tych warunków byłoby ogrodnictwo 
holenderskie tak samo nie postąpiło, jak nie 
postąpiło, a nawet upadło u Hiszpanów i 
Portugalczyków.

und kulturhistorischer R)eziehung“. W naszej 
literaturze istnieje piękna rozprawka śp. Lu- 
cyana Siemieńsldego, umieszczona w Kronice 
Rodzinnej z r. 1876. Kazimierz Chłędowski 
umieścił w fejletonie Gazety Lwowskiej także 
obszerniejszą pogadankę o róży. »

wodnia myśl Zgromadzenia wśród ważnych 
tych obrad, o co prosząc, zalecam wniosek 
większości komissyjnej.

Wniosek ten brzmi jak następuje:
„Wysoka Delegacya zechce uchwalić:
Gdyby w dalszym wypadków wscho­

dnich rozwoju obrona interesów monarchii 
austro-węgierskiej z nieprzepartą konieczno­
ścią wymagała rozwinięcia siły zbrojnej, upo­
ważnia się ministerstwo wspólne, aby w po­
rozumieniu z rządami obu części monarchii 
łożyło najniezbędniejsze na ten cel wydatki 
aż do wysokości 60 milionów złotych W ra­
zie użycia tego przyzwolonego niniejszem 
kredytu należy natychmiast powiadomić o 
tern dokładnie delegacye. O pokryciu tych 
sum należy mieć staranie za współdziałaniem 
powołanych do tego ciał reprezentacyjnych.“

Mniejszość komissyi, złożona z del. 
Sturma , Demla , Giskry . Grossa , Kliera , 
Knrandy, Rittera, Wegscheidera i Wolfruma 
wnosi w miejsce wniosku powyższego rezo- 
lucyę następującą:

„Wysoka Delegacya zechce uchwalić:
„Zważywszy, że przyszły kongres ku 

uregulowaniu spraw wschodnich daje na­
dzieję pokojowego załatwienia kwestyj doty­
kających interesów monarchii austro - węgier­
skiej :

„zważywszy dalej, że dopiero w razie 
nieudania się takiego załatwienia rozwinięcie 
i użycie przez państwa interesowane siły 
zbrojnej mogłoby stać się przedmiotem roz­
ważania ;

„zważywszy nakoniec, że, jak delegacya 
niniejszem wypowiada swoje o tem przeko­
nanie, w razie nieprzepartej i nagłej konie­
czności odwołania się do siły zbrojnej ku 
obronie interesów austro-węgierskich natych­
miast należałoby postarać się o potrzebne 
środki w pełnej na ten cel m ierze, i że pa­
tryotyzm i ofiarność ludności i jej reprezen- 
tacyj konstytucyjnych dałyby je też i przy­
zwoliłyby bezwarunkowo i bez wahania; —

„wyraża delegacya Rady państwa ufność, 
iż rząd wspóiny w przyszłem uregulo­
waniu spraw wschodnich na kongresie euro­
pejskim, natchniony silną świadomością pa- 
tryotycznego i ofiarnego poparcia ciał re­
prezentacyjnych i całej ludności, bronić bę­
dzie i obronić zdoła interesa monarchii au­
stro-węgierskiej rozważną oględnością i goto­
wą do czynów stanowczością."

Sprawozdawca mniejszości komisyjnej 
del. S t u r m motywuje tę rezolucyę nie bez 
lękliwości, albowiem wypada ran stanąć na­
przeciw drogim przyjaciołom i członkom te­
go samego co i on stronnictwa, tudzież prze­
ciw ministrowi, którego usposobieniu kon­
stytucyjnemu i zasługom około zachowania 
pokoju chętne składa hołdy uznania, nieza- 
chw kne posiadając zaufanie do jego kierow­
nictwa spraw zagranicznych. Sprawozdawca 
większości wśród obrad komisyjnych powie­
dział, że łatwiej odmówić kredytu niż go przy­
zwolić; mnie inaczej rzecz się wydaje. Jeśli 
bowiem w razie przyzwolenia nie użyje się 
tego kredytu, zwolennicy większości chlubić 
się będą swoją zasługą, podczas gdy my od­
mawiający bierzemy na się ciężką odpowie­
dzialność. Ale rezolucya mniejszości nie rów­
na się prostemu odmówieniu kredytu, zupeł­
nie zgodna z duchem projektu rządowego i 
więcej od wniosku większości odpowiada ce­
lowi, omijając zarazem niebezpieczeństwa 
mieszczące się w wniosku większości. Ba­
dając projekt rządowy, pytam: jakież jego 
pobudki i jakież cele jego? Jedyną pobudką 
jest t o , że, jak powiedział hr. Andrassy, 
Austrya nie może pozostać jedynem państwem 
spokojnie przypatrującem się temu, co nao­
koło się dzieje. Ale napróżno oglądam się za 
państwami czyniącemi jakieś przygotowania 
wojenne. Co do Anglii zaś, uchwalony tam 
kredyt nadzwyczajny zewnętrznym pozorem 
tylko równa się zażądanemu od nas, prze­
znaczenie zaś jego wcale inne. Ministrowie 
zapewnili nas, że nasza armia najzuptłniej 
gotowa do orężnego wystąpienia, a wszakże 
w Anglii inaczej; tam rzeczywiście chodziło
0 uzbrojenie, u nas nie. Tyle o pobudkach. 
Co do celu zaś, żadnego nie mamy wyjaś­
nienia. Kredyt ma służyć na nieprzewidziane 
wypadki, ale rząd zaprzeczył wszystkim pod 
tym względem ewentualnościom. "Nie ma to 
być ani kredyt na uruchomienie, ani na o- 
kupacyę, ani na uzbrojenie, ani teżj dla de- 
monstracyi. A więc może to skarb wojenny? 
Jeśli tak, byłoby to niewłaściwe naśladowni­
ctwo Niemiec, bo wypadałoby nam pożyczyć 
sobie ten skarb. Dla tego zdaje mi się, że 
patryotyczna ofiarność ludności w razie osta­
tecznej potrzeby miałaby wcale inne znacze­
nie od kredytu, o którego przyzwolenie dziś 
chodzi. W uchwale delegacyi węgierskiej co 
do tego kredytu jest co prawda pewien wy­
raźny cel — ewentualne użycie na wojnę. 
Pojmuję to ze względu na wojownicze uspo­
sobienie Węgier, którego atoli u nas nie ma. 
Mimo to wniosek większości komisyjnej jest 
pokrewny uchwale delegacyi węgierskiej, a 
nawet dalej się posuwa, bo przyzwala kredyt 
na wszelkie rozwinięcie siły zbrojnej, a więc
1 na okupacyę, której znaczna część delega­
cyi węgierskiej nie chce i nie dopuszcza. 
Rząd jednak sam żadnego nie dał nam wy­
jaśnienia co do celu kredytu, a mnie się wi­

dzi, że jak dotychczas w związku trójeesa 
skim uchroniliśmy się kolizyi, tak i **a _ ‘
pozostać w tym związku jest nam koniecz®*  ̂
ścią. Rząd zataja nam swoje zamiary, r2  ̂
wszystko nam zataja, nawet warunków P0' 
koju rossyjsko-tureckiego nie znamy, .a ®a' 
my przyzwalać jakiś kredyt, lubo lękamy 
tej tajemniczości, która n. p. w r. 187°

, chciała zawikłać nas w wojnę z Niemca®1- 
, Gdyby i teraz noszono się z zamiarami *?CT 
jjennemi, należałoby pamiętać o słowach W®.' 
j kiego kanclerza niemieckiego, że każdej woj'
| nie powinien towarzyszyć zapał ludności, kt0' 
i rego u nas nie było by, bo pragniemy P°k°' 
i ju. Mimo to jeszcze głosowałbym za kredy' 
tem, gdybym nie był przekonany, że on szko' 
dliwy tak pod względem finasowym, jak p0' 
litycznym. — Myśl tę szerzej rozebrawszy’ 
przechodzi mówca nakoniec do sprawy sw°' ,
jego wniosku, który upadł w Izbie poselskiej’ 
o zniesieniu delegacyj wpólnych, i dowodź*’ 
że prawo przyzwalania kredytów na cele wo* 
jenne należy do parlamentów obu części ®°' I
narchii, podczas gdy delegacyom powinnoby 
się pozostawić co najwięcej prawo uchwalam8 
budżetu pokojowego.

Zaczyna się właściwa dyskussya. D? 
głosu zapisani przeciw kredytowi del. Schól' 
fel, Giskra, Gross, P lener, Bareuther, Tom8' 
szczuk, Streeruwitz, Kuranda, Demel, Klier’ 
H erbst; za kredytem del. Goronini, Walters- 
kirchen, Grocholski, Pluck, Teuschl, Si®s, 
Scrinzi, Greuter, Weeber, Schonburg, Thurm 
her, Kiibeek.

Del. S c h ó f f e l  wywodzi, że interes8 
monarchii nie są zagrożone wypadkami *ja 
Wschodzie, bo Austrya dawniej spokojD® |
patrzała na zmiany tamtejsze, jak n. p- ^ 
Serbii i Rumunii, choć były o wiele niebeZ' 
pieczniejsze, a nawet sama przyczyniała sE 
do sprowadzenia tych zmian. Austrya ®e 
może też prowadzić wojny dla wyparcia wpty' 
wu rossyjskiego z Wschodu, bo sama posła' 
dając tam dawniej nieograniczone symp8' 
tye, postradała je z własnej winy. MoW®1 
rozbiera też szanse wojny i przedstawia Je 
w świetle najniekorzystniejszem; wojna za' 
groziłaby nawet bytowi monarchii, dlateg0 
mówca głosować będzie przeciw kredytowi.

Del. G o r o n i n i  zwraca się przed^ 
Sturmowi, Kanclerz niemiecki, którego sł°' 
wa Sturm cytował, w praktyce nigdy ***e 
pytał o zapał ludności i popularność wojny’ 
n. p. w roku 1866. Dziwne też jest twier- 
dzenie Sturma o nieprzygotowaniu inny®** 
państw, skoro wszystkie od dawna są uzbro- 
jone od stóp do głów, nawet Rossya mim0 
przebytej wojny. Mówca nie widzi właściwi0 
żadnego celu w wniosku mniejszości. U21®" 
wszy działalność hr. Andrassego w spraw® 
polepszenia doli chrześcianom w Turcyi j nk° 
zwrot ku dawnej tradycyi Austryi, która za- 
wsze ujmowała się za dobrą sprawą, i P°' 
dziękowawszy, że minister 9praw zagrań*' 
eznych nie poszedł za radą polityków uh' 
cznych, którzy dawniej pragnęli wojny a dz® 
jej nie chcą, wywodzi mówca, że właśn® 
dziś pora do zawarowania sobie wpływu 1 
głosu w uregulowaniu spraw wschodnich’ 
aby nie stało się nic wbrew interesowi mo­
narchii, i przyzwala przeto kredyt, przekona­
ny, że użyje się go tylko w największej P0' 
trżebie. Wykazawszy, jak słaba jest argun®*1' 
tacya Sehóffela, przechodzi raz jeszcze do re- 
zolucyi mniejszości, dziwiąc się, że nawet cl, 
którzy po upadku Plewny podali interpelacyę 
w Izbie poselskiej, dziś znajdują się między 
zwolennikami rezolucyi sprzecznej z tenden- 
cyą swej interpelacyi. Mówca nie sprzeciw® 
się aneksyi Bośnii i Hercegowiny, byle t° 
stało się z wolą ludności tamtejszej.

Del. G i s k r a  z góry wie, jaki będz® 
rezultat głosowania, a jednak musi umoty' 
wować, dla czego będzie głosował prz®' 
ciw kredytowi. Nasamprzód ze względów n» 
podupadłe finanse, które Izba poselska 2 
mrówczą skrzętnością i z ogromnym moz0' 
łem stara się podźwignąć, podczas gdy 
jednym zamachem cała ta praca ma b?c 
zburzona. Dalej ze względu na brak wszel­
kiego celu tego kredytu. Quidguid agis, Prl1' 
denter agas et respice finem, a rząd tymcz8' 
sem nic nie mówi o właściwych celach kre­
dytu. „Niebezpieczeństwa i zaskoczenie z m®' 
n ac ia“ — tak mówi rząd w projekcie, a 
mówca pyta zkąd te niebezpieczeństwa. Czy 
może od strony Rumunii lub Czarnogóry 
Albo od przyjaciela ze związku trójcesarsk®' 
go ? Ale choćby były niebezpieczeństwa, u® 
nie wątpi, że Austrya posiada armię potężp?^ 
gotową każdej chwili do orężnego wystąp® 
nia; nikt nie wątpi, że w razie konieczn0®0 
takiego wystąpienia, ale też dopiero w ty 
razie ludność i reprezentacya jej gotowe 
największych ofiar. Go do celów kredytu v 
zgoła nie wiemy, chyba to, że ma służyć 
zaimponowania na kongresie. Komuż ta 
myśli się zaimponować? A jeśli jest W® j 
to trzeba zważyć, że imponowanie kro 
wojskowemi jest prowokacyą, a prowoka D 
zawsze jest niebezpieczna. Może zresztą • 
Andrassy woli imponować na kongresie  ̂
kami wojskowemi niż argumentami dyp® . 
tycznemi, dla tego, że jego zawód dawn 
szy pozwala mu ufać więcej w siłę wojs1 
wą niż w skuteczność akcyi dyplomaty02; j  
do której potrzeba mądrej przebiegłości.
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Eiaj^c jednak jasnego poglądu na cele kre­
dytu, uważamy go po prostu za niedozwolo­
ny. „Obrona interesów11 bowiem także jest 
eelem zbyt ogólnikowym. Nie wiemy nic, 
bo rząd okrywa się tajemniczością, a mimo 
to mamy braó odpowiedzialność za następ­
stwa przyzwolonego kredytu. Nie myślę kry­
tykować polityki hr. Andrassego w przeszło- 
sei, ale zaznaczam, że wyrażone w rezolucyi 
ttniejszości zaufanie dla hr. Andrassego, 
trzeba pojmować cum grano sahs. Mimo to 
eytuje mówca dużo słów hr. Andrassego 
z przeszłości, wykazując jako fakta zawsze 
stawały z niemi w sprzeczności. Ztąd poka­
zuje się, że hr. Andrassy zdolen grubo się 
ttylić, jak każdy inny śmiertelnik; a ponie­
waż pomyłka co do spodziewanych skutków 
uchwalenia kredytu byłaby bardzo fatalua, 
przeto mówca podnosi swój głos ku prze­
strodze przed pochopnością do przyzwole­
nia żądanej sumy, bo niewielką pewnie by­
łoby pociechą dla przyzwalających, gdyby 
Jsj szukali w słowach: Quidąuid delirant
Teges, plectuntur Achim.

Del. W a l t e r s k i r c h e n  przyzwala 
kredyt, bo nie może odmówić rządowi, gdy 
żąda czegoś jako rzeczy koniecznie potrzeb­
nej, zwłaszcza gdy nie jest przekonany, że 
ttn y  sternik polityki zagranicznej umiałby 
był lepiej pokierować sprawą od hr. Andras- 
Sego. Mówca nie pojmuje, jak mniejszość mi- 
tto zaufania do tego sternika odmawia mu 
8° w chwili, gdy go najwięcej potrzeba. Co 
u° wzmianki preopinanta o przyszłych po­
myłkach hr. Andrassego, odpowiada mówca, 
ze każdy inny mógłby myiić się więcej od 
t0go, który zna przebieg sprawy od samego 
Początku. Co się tyczy sposobu traktowania 
tej sprawy kredytu, mówca także wolałby wi­
dzieć ją w parlamentach obu części monarchii, 
a*ezapatrywanie na właściwośćformy nie wpły­
wa u niego na zapatrywanie o treści rzeczy, 
°e zdaje się być dla innych motywem do 
odrzucenia kredytu. Rozbierając szczegółowo 
dotychczasową politykę hr. Andrassego w po­
równaniu z żądaniami jej krytyków, dochodzi 
I rezultatu, że polityka ta nie mogła być 
ePszą, a kto wie, jakie dziś byłoby groźne 

Położenie i jakich potrzebaby było znaczniej- 
SẐ ł  kredytów, gdyby hr. Andrassy był po­

za wskazówkami krytyków. Zresztą o- 
Ppzycya jest zmienna w swych zapatrywa­
niach z każdą chwilą i przypomina opozycyę 
z komedyi Aabagas; jest to opozycya nie­
sprawiedliwa i nielogiczna. Prawda, że kre­
dyt ten jest za szczupły do prowadzenia wojny, 
ale wystarcza, aby dać możność wyboru mię­
dzy wojną a pokojem, a to też jest jego ce- 
■®m. Mówca radzi opozycyi, aby z względu 

absolutną konieczność przyzwolenia kre- 
yty nadała uchwale donioślejsze znaczenie 

Przez połączenie swych głosów za kredytem.
Del. P l e n e r ,  którego obszernego prze­

mówienia streścić nie pozwala nam pora spó­
źniona, nie widzi dla Austryi niebezpieczeń­
stw w ukształtowaniu rzeczy na Wschodzie we­
dle rossyjsko - tureckich warunków pokoju; 
^ z i  anektować Bośnię i Hercegowinę, jeśli 
Eosya dziś jeszcze na to pozwoli; ten powi- 
tten  być cel Austryi na kongresie, a zresztą 
bezwarunkowy pokój.

Tu odroczono ciąg dalszy rozpraw do 
Posiedzenia następnego, klóre ma odbyć się 
Jutro o godź. 11, a więc jednocześnie z po­
jedzeniem  Izby poselskiej.

Koniec posiedzenia o godź. 3 min. 40.

Na posiedzeniu d e l e g a c y i  w ę g i e r ­
s k i e j  w d. 19 b. m. zapadła, jak to już 
wiadomo z telegramów, jednogłośna uchwała 
zezwalająca na kredyt 60 milionowy. Z roz­
prawy, streszczonej już dość wiernie w tele­
gramach, wyjmujemy tylko mowę hr. A n ­
d r a s s e g o ,  której osnowa jest następująca:

„Wysoka Delegacyo! Nim przystąpię do 
właściwego przedmiotu zajmującego nas w 
Jpj chwili, niech mi wolno będzie odpowie­
dzieć na uwagę zrobioną w formie interpe- 
lacyi (Słuchajcie!) Wysoce poważany dele­
gat Zsedenyi powiedział wczoraj: Pan mi­
nister spraw zagranicznych nie dał mi do­
tychczas żadnej wskazówki, czy wielkie mo­
carstwa europejskie zgadzają się na to, ażeby 
Wszystkie artykuły rossyjsko-tureckiego tra­
ktatu pokojowego, a przynajmniej artykuły 
'Uteresujące naszą monarchię były przedmio- 
tem rozpraw na "kongresie, głównie zaś, czy 
*U°żna mieć nadzieję, iż gabinet berlińki zgo­
dzi się na to? Mam zaszczyt odpowiedzieć, 
“ty w tej mierze nie ma żadnej wątpliwości, 
kabinet petersbnrgski oświadczył całkiem sta- 
h°wezo i jasno, że wszystkie artykuły trakta- 
u pokojowego w San Stefano zakomunikuje 

mocarstwom jeszcze przed zebraniem się kon- 
*=resu, tak, że każde mocarstwo na kongre- 

reprezentowane będzie miało sposobność 
'typowiedzieć swe zdanie, którym ustępom 
0g° traktatu przypisuje znaczenie europej­

skie.
Mógłbym poprzestać tylko na tej odpo- 

jmedzi, gdyby szanowny mój przyjaciel nie 
. ?ł poruszył jeszcze innej kwestyi, wymaga- 
^ eej koniecznie odpowiedzi. Oto powiedział 
Szanowny mój przyjaciel, że w objawach in- 
, Jwiduainego zaufania, jakim zaszczycił mnię i 
anclerz państwa niemieckiego, nie może do- ,
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patrzeć wskazówek, że nasze interesa będą 
poparte przez Niemcy, albo przez którekol­
wiek z innych mocarstw, a z dwóch słówek: 
„beati possidentes,“ wypowiedzianych przez 
niemieckiego kanclerza, wysnuł wniosek, zda­
niem mojem, wręcz przeciwny zamiarom ks. 
Bismarcka. Co się tyczy pierwszej części u- 
wagi delegata Zsedenyego, nie potrzebuję, 
zdaje mi się, zapewniać, że ua zaufanie ku 
mojej osobie, odpowiadałem zawsze równem 
zaufaniem i że to zaufanie poczytuję sobie za 
najwyższy zaszczyt. Jest to rzecz tak natu­
ralna, że nie potrzebują tracić nad nią słów 
wiele, natomiast muszę obszerniej pomówić
0 drugiej części przemówienia szanownego 
delegata. Gdyby szanowny mój przyjaciel nie 
był wysnuwał swego wniosku z słówek lu­
źnych „beati possidentes11 — lecz gdyby był 
zastanowił się nad całą mową ks. Bismarcka, 
byłby się niezawodnie przekonał, że ks. Bi­
smarck powiedział tylko tyle, ile mógł i mu­
siał powiedzieć. W chwili, w której szczerze
1 otwarcie wypowiedział swe zamiary, iż o- 
bejmie rolę szczerego pośrednika uiezgodnyek 
zapatrywań, w chwili, w której ks. Bismarck 
wypowiedział te zamiary i to z nadzieją po­
wodzenia, nic może szanowny delegat wy­
magać od niego, ażeby równocześnie oświad­
czył się za interesami tego lub owego pań­
stwa. Ale zgodzi się zapewne szanowny mó­
wca także i na to. że owe dwa słówka beati 
posidentes nie stanowią wcale właściwego 
sensu tej mowy, gdyż trudno przypuścić, 
ażeby książę Bismkarck obejmował prezydyum 
takiego kongresu, którego jedynem zadaniem 
miałoby być proste zregestrowanie warunków. 
(Spodziewam się, że szanowny mój przyjaciel 
nie będzie wymagał odemnie, ażebym o in ­
tencjach Niemiec i o zapatrywaniach icU 
kanclerza mógł powiedzieć więcej niż to, co 
powiedział sam ks. Bismarck. (Wesołość.) Ty­
le jednak mogę powiedzieć i czynię to bar­
dzo chętnie, że nietylko stosunek osobisty, 
ale także stosunki między obu państwami 
były zawsze najszczersze, najserdeczniejsze i 
najpewniejsze a mniemam, że i nadal nie 
zmienią się. (Huczne oklaski.)

Tyle co do sprawy poruszonej przez del. 
Zsedenyego a teraz muszę przejść do porząd­
ku dziennego. Mówca odwołuje się na swe 
poufne wywody złożone w komisyi, a potem 
mówi dalej : Poczynię tylko ogólne uwagi 
nad wywodami niektórych bardzo szanownych 
członków delegacyi, którzy, jeżeli niewczem 
innem, to przynajmniej w ocenianiu sytuacji 
chcą zająć stanowisko opozycyjne. Szanowni 
panowie" delegaci przyznali, że stanowisko 
zajęte przez większość i przez rząd jest wła­
ściwe, a mianowicie, że chwila obecna nie 
jest stosowną do wydania bezstronnej opinii
0 dotychczasowym kierunku polityki, mimo 
to nie da się zaprzeczyć, że kilku z szano­
wnych panów delegatów potępiło dotychcza­
sową politykę, wprawdzie w słowach pięk­
nych, lojalnych i parlamentarnych, ale za to 
w sposób wcale niedwuznaczny. Wyznaję ot­
warcie, że spodziewałem się, iż ci panowie, 
którzy sami uznali, iż chwila obecna nie jest 
stosowną do wydania eądu o trafności lub 
nietrafności polityki, wstrzymają się z kryty­
ką aż do chwili, w której ich zdaniem na­
darzałaby się najlepsza sposobność do oce­
nienia kierunku i rezultatów dotychczasowej 
polityki. Gdy jednak nie uczynili tego i 
chcieli wypowiedzioć swą opinię jeszcze przed 
nadejściem owej odpowiedniej chwili, mia­
łem prawo przypuszczać, że krytyka ich bę­
dzie bardziej dodatnią i wyczerpującą , że 
wypowiedzą otwarcie, co rząd powinien był 
uczynić a czego nie uczynił, albo co uczynił, 
czego właśnie zrobić był nie powinien ; że 
wypowiedzą kiedy i w jaki sposób powinien 
był rząd przystąpić do akcyi w celu zapo­
bieżenia tym wypadkom i przesileniem, jakie 
napawają obecnie obawą prawie całą Euro­
pę. Byłoby to pożądanem nietylko dla mDie, 
ale dla wszystkich moich kolegów ministrów
1 dla całej Europy, albowiem do tej chwili 
nikt jeszcze nie rozwiązał zagadki, jakim spo­
sobem można było zapobiedz wojnie i wszyst­
kim innym przesileniom na wschodzie. Sko­
ro tedy szanowni panowie nie wypowiedzieli 
tego jasno, dobitnie i stanowczo, to niechaj 
przebaczą mi jeżeli wypowiem przekonanie, 
że nie zaniechali tego dla oszczędzania mojej 
osoby, lecz ponieważ nie byli w stanie roz­
wiązać zagadki. Twierdzę więc, że zestawie­
nie bilansu musimy pozostawić przyszłości, 
a mianowicie tej chwili, w której skuteczność 
albo bezskuteczność naszej polityki przedsta­
wi się w świetle właściwem Leży to w in­
teresie obu stron ; gdybyśmy bowiem chcieli 
dzisiaj zestawić bilans, to nie wiem dopra­
wdy, czy wypadł by on na korzyść szaDownej 
opozycyi.

Jeżeli zastanowimy się nad stanem rze­
czy, to przedstawi się nam sytuacya w spo­
sób następujący: Pokój istnieje jeszcze do 
tej chwili. Utrzymanie tego pokoju stanowi 
politykę rządu, który żywi nadzieję, że do­
pnie celu. Co się tyczy interesów naszych, 
przeczę stanowczo, jakoby którykolwiek z 
tych interesów został zachwiany lub straco­
ny. Do tej chwili panuje jeszcze silna na­
dzieja i wiara, że uda się pogodzić do­
konane fakta z europejskim stanem nra- 
wnym i z interesami innych mocarstw. Gdy-
m arca 1878.

byśmy byli trzymali się innej polityki, ta­
kiej na przykład, jaką zaleca nam opozycya, 
czy też pewna frakcya węgierska — nie 
wiem doprawdy, czy wyrażam się trafnie, al­
bowiem, wyznaję to szczerze, stosunki stron­
nictw węgierskich nie są mi dostatecznie 
znane — gdybyśmy więc byli się trzymali 
polityki dążącej do utrzymania tureckiego 
status ąuo i całości państwa ottomańskiego, 
zapytuję: jak wyglądałby w ówczas bilans?
Czy bylibyśmy mieli pokój? Ozy przyszłość 
interesów, przyszłość monarchii spoczywałaby 
na pewniejszych podstawach niż dzisiaj? 
Mniemam, że odpowiedź na te pytania opie­
wałaby mniej korzystnie. Nie waham się 
wypowiedzieć — zmuszono mnie bowiem do 
teg0 __ dokąd zaprowadziłaby nas taka poli­
tyka: oto dotyueocbybnej, nieuniknionej woj­
ny z sąsiedniem mocarstwem potężnem, która 
byłaby może trwała przez kilka generacyj, i 
to w chwili, w której nie było najmniej­
szego powodu do wypowiedzenia wojny, tak, 
jak i obecnie nie mogę dopatrzeć takich po­
wodów. Z drugiej strony bylibyśmy ściągnę­
li na siebie nieprzejednaną nienawiść wszyst­
kich cbrześcian na Wschodzie, którzyby wo­
łali, że przeszkodziliśmy im w odzyskaniu 
swobody a przynajmniej w poprawie losu. I 
jakież byłyby skutki? Byłby tylko ten jeden 
ale niezawodny skutek, że nawet w razie 
zwycięztwa, los monarchii byłby zawisły od 
utrzymania stanu, który nawet w czasach 
pokoju przewyższa o wiele siłę monarchii i 
nawet przy użyciu wszystkich zasobów w 
krwi i mieniu, byłby się okazał niemożli­
wym. Jeżeli więc mówimy o faktach doko­
nanych, to możemy mówić tylko o jednym 
takim fakcie, albowiem jedynym faktem do­
konanym jest to, że monarchia, a wraz z nią 
Węgry zostały uwolnione od niebezpieczeń­
stwa związania swego losu ze sprawą straco­
ną. (Wesołość). Innego faktu dokonanego 
nie znamy dzisiaj.

Jeżeli słowa powyższe wypowiedziałem 
w obrome stanowiska zajętego przez rząd, 
to z drugiej strony uważam za powinność 
oświadczyć, że w obec łożnicy zdan, jaka 
z a c h o d z i 'pomiędzy pojedynczymi mówcami a 
większością i mną, mogę jako minister z naj- 
większem zadowoleniem, a jako W ęgier z naj­
większą dumą skonstatować, że mimo tej ró­
żnicy w zapatry waniach, nie ma w Węgrzech 
wcale żadnej niezgody, gdy chodzi o żywo­
tne interesa monarchii.

Tyle miałem panom do powiedzenia. 
Pozostaje mi jeszcze tylko do nadmienienia, 
że rząd przyłączy się chętnie do wniosku 
uchwalonego przez większość. Nie wdaję się 
w motywowanie, albowiem należy to do rzą­
du. Bzad wyłuszc-zył swe motywa i cele nie­
tylko w samem przedłożeniu, ale także w 
wywodach poczynionych na posiedzeniach 
podkomitetów. Poprzestanę więc ty1 o na 
zaleceniu panom, ażebyście przyjęli prze o- 
żenie większości. (Huczne oklaski)-

Rada państwa.
*t* W i e d e ń ,  19 marca. (Koresp. 

Gaz. Lwowskiej.) W Izbie poselskiej kończą 
się szczegółowe rozprawy budżetowe. Dziś 
już przystąpiono do ostatniego niezałatwione- 
go rozdziału, t. j. pominiętego przed kilku 
dniami ministerst wa oświecenia i spraw du­
chownych. Nieobecnego wciąż jeLzcze z po­
wodu ponownego zapadnięcia ua zdrowiu mi­
nistra Stremayera zastępuje w Izbie radca mi- 
nisteryalny p. Fiedler. Przed rozpoczęciem 
obrad nad etatem lego ministerstwa załatwio­
no, w znacznej części bez dyskusji, prócz 
etatu ministerstwa sprawiedliwości, szereg 
końcowych rozdziałów budżetowych, między 
niemi także „subwencje dla niektórych fun­
duszów indemuizacyjnyeh,11 przy którym to 
rozdziale z okoliczności wniesionej przez ko- 
misyę budżetową za sprawą specjalnego spra­
wozdawcy jej p. Lienbachera rezolucyi p. 
Dunajewski powtórzył oświadczenie, złożone 
ongi przez dzisiejszego prezydenta miasta 
Krakowa p. Zyblikiewicza, oświadczenie, że 
Galicya bynajmniej nie poczuwa się do obo­
wiązku zwrócenia skarbowi subwencyj wy­
płacanych dorocznie na fundusz indemniza- 
cyjny. Mimo oświadczenia takiego Koło pol­
skie nie ulękło się rezolucyi bynajmniej, 
owszem głosowało za nią, dowodząc w ten 
sposób, że pragnie widzieć sprawę stanowczo 
załatwioną, aby nie po w t; rżały się nagaby­
wania, tą razą wychodzące z „przyjaznej11 
strony, z łona tak zwanego stronnictwa pra­
wnopolitycznego. Rzeczywiście bowiem już 
w r. 1872 uchwalono rezoiucyę w myśl dzi­
siejszej, ponowioną w r. 1878, a przybraną 
w inną formę w r. 1874 i odtąd powtarzaną 
coroezuie. Że rezolucye te pozostawały bez 
skutku, świadczy to mimo naciąganych wy­
wodów p. Lienbachera o innem na sprawę

1 zwrotu zapatrywaniu rządu, któremu przystę- 
* pniejsze niż p- Lienbaeherowi są źródła do 

iuterpretaeyi naj wyższych rozporządzeń z dnia 
i 17 kwietnia r. 1848 i z dnia 13 październi- 
j ka r. 1857, na których wypłata subwencyi, 

o której tu mowa, się opiera. Byłby też to 
niemały dług krajowy, gdyby zapatrywania 
p. Lienbachera były słuszne; dotychczas bo­
wiem wypłacono Galicyi około 66 milionów 
złotych. Nadmieńmy jeszcze tak dla ciekawo­
ści rzeczy, jak dla zrozumienia dzisiejszego 
przemówienia p. Dunajewskiego, nakoniec 
także na dowód wielkiej niepewności komisyi 
budżetowej co do słuszności wywodów pana 
Lienbachera, nadmieńmy, że p. Lienbacher 
wnosił w komisyi, aby kwotę przeznaczoną 
na rok bieżący przyzwolono tylko pod wa­
runkiem, iżby sejm galicyjski wyraźnie się 
zobowiązał do zwrotu, ale komisya budżeto­
wa zamieniła ten wniosek na rezoiucyę, k tó ­
ra poniżej przytoczymy w sprawozdaniu.

Zagaił posiedzenie prezes R e c k b a u e r
0 godz. 11 min. 15.

W dalszym ciągu dyskusyi szczegóło­
wych nad budżetem następuje:

Rozdział X X IX : M i n i s t e r s t w o
s p r a w i e d l i w o ś c i ;  wydatki zwyczajne
19.645.100 z ł ,  nadzw. 1,443.420 zł., razem 
21,088.520 zł. (rząd wnosił wyd. zwyczajne
19.827.100 zł., nadz. 1,473.520 zł., razem 
21,300 520 zł.)

W rozdziale tym pozycje przeznaczone 
w dziale wydatków nadzwyczajnych szczegó­
łowo dla Galicyi, mianowicie 570 zł. spła­
ty za zakupienie domu w Suiatynie , 11.840 
zł. na zakupienie realności we Lwowie na 
dom karuy i 50.000 zł. na zbudowanie do­
mu karnego w Stanisławowie, pozostały nie- 
okrojone.

Z zapisanych do głosu mówców pier­
wszy przemawia p. H a r r a n  t, obwiniając 
rząd i sąd wiedeński o ukryte zamiary w 
sprawie śledztwa, które wedle odpowiedzi 
rządu na dwie odnośne interpelacye wyto­
czono osobom obwinionym w broszurze Las- 
ser genannt Auersperg o nieczyste manipu- 
lacye w słynnem zakupowaniu dóbr czeskich
1 co z tern się wiąże. Mówca uderza, że mi­
mo tak dawnego czasu nic dotychczas o 
przebiegu śledztwa nie słychać, korzysta zaś 
z tej sposobności do różnych inwektyw na 
sądownictwo.

P. K u s y  użala się na prześladowanie 
języków słowiańskich w sądach szląskich, gdzie 
szczególniej z językiem polskim gorzej się 
obchodzą niż w Rossyi.

P. G i e r o w s k i  zawodzi podobne ża­
le na postępowanie sądów galicyjskich z ję­
zykiem ruskim i uderza na prezydenta wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie, który we­
dle mówcy jawnie uskarża się na zbytek Ru­
sinów w sądownictwie. Posłowie Rusini, z 
których p. Naumowicz podpowiada mówcy i 
okrzykami: „słuchajcie!11 stara się zaintereso­
wać Izbę, obsypują mówcę brawami i powin- 
szowaniami.

P. D i n s 11 występuje przeciw komi­
syi zajmującej się projektem nowej procedury 
cywilnej, żądając przyspieszenia pracy.

Minister sprawiedliwości G 1 a s e r w 
krótkiem przemówieniu odpowiada Gierow­
skiemu, że bezkarność posła za obwinianie w 
Izbie osób, które tu bronić się nie mogą, a 
których minister także z powodu nieświado­
mości drobiazgowych okoliczności bronić nio 
może, jest najlepszą na te obwinienia odpowie­
dzią. Na wywody Harranta odpowiada za­
strzeżeniem przeciw podawaniu słów swoich 
w wątpliwość i przeciw wywieraniu nacisku 
przez dyskusyę parlamentarną na sądy. Ku­
semu zaś powinno samo uznanie języka pol­
skiego na Szląsku za język krajowy starczyć 
za dowód, że jego porównanie obchodzenia 
się z językiem polskim w rzeczonej prowin- 
eyi z traktowaniem go w państwie sąsiedniem 
jest zupełnie bezzasadne.

Etat wydatków ministerstwa sprawie­
dliwości uchwalono wedle wniosków komi­
syi. a bez dyskusyi przyjęto pozycyę w dziale 
pokrycia : 575.800 zł. dochodu zwyczajnego, 
co do której wniosek komisyi zgodny z pro­
jektem iządowym.

Bez dyskusyi uchwalono: rozdź. XXX: 
N a j w y ż s z a  I z b a  o b r a c h u n k o w a ,  
w którym wyd. zw. 157.000 zł., nadzw.
1.000 zł. wynoszą, czyli razem 158.000 zł., 
a pozyeye te zgadzają się z wnioskami rzą- 
dowem i; rozdział ten niema działu docho­
dów; rozdź. XXX I: E t a t  e m e r y t u r ,
w którym wynoszą wyd. zw. 13,962.000 zł., 
podczas gdy rząd wnosił 13,892.769 zł.; w 
dziale dochodów 42.700 zł., czyli 8 zł. mniej 
od wniosku rządowego; rozdź. X X X II: 
B u b w e n c y a  d l a  k a r y n t y j s k i e g o  
f u n d u s z u  k r a j o w e g o  10.000 zł. wyd. 
zwycz. zgodnie z wnioskiem rządu i komisyi; 
rozdź. X X X III: S u b w e n c y e  d l a  d r ó g  
ż e l a z n y c h ,  w którym jest wyd. zw.
424.000 zł., nadzw. 20,857.030 zł., razem 
21,281.030 zł., podczas gdy rząd wnosił wyd. 
zwycz. 409.000 zł., nadzw. 21,261.780 zł., 
razem 21,670.780 zł.; w dziale dochodów jest
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tu pozjeya 26.579 zł. zgodna z wnioskiem 
rządowym.

Idzie z kolei rozdź. XXXIV: S u b w e n ­
c j e  d l a  n i e k t ó r y c h  f u n d u s z ó w  in- 
d e m n i z a c y j n y c h ,  wyd. zw. 175.000 zł., 
nadzw. 3,101.000 zł.; razem 3,276.000 zł.; 
rząd zaś domagał się wyd. zw. 175.000 zł., 
nadzw.. 3,102.253 zł., razom 3,277.253 zł.

W rozdziale tym mieści się nieokrojona 
przez komisyę pozycya 2,625.000 dla Galieyi. 
Komisya wnosi do tej pozycyi rezolucyę na­
stępującą: „Wzywa się rząd, aby przygoto­
wał, czego potrzeba celem oddania galicyj­
skiego funduszu indemnizacyjnego reprezen 
tacyi krajowej i aby jednocześnie z budżetem 
na rok przyszły wniósł projekt regulujący tę 
sprawę w duchu rezolucyj uchwalonych przez 
Izbę dnia 9 marca r. 1872 i dnia 31 marca 
r. 1874“.

W dyskusyi p. D u n a j e w s k i  czyni 
zastrzeżenie przeciw domniemanemu prawu 
żądania od Galieyi zwrotu tych subwencyj,
0 czem szerzej pomówić nastręczy się sposo­
bność, gdy będzie wniesiony projekt w myśl 
rezolucji dzisiejszej. Na dziś stwierdza mów­
ca, że koło polskie nie sprzeciwia się rezolu­
cji, z czego jednak bynajmniej nie wynika, 
iżby godziło się także na motywa przywie­
dzione przez specyalnego sprawozdawcę ko- 
misyi p. Lienbachera w swojem sprawozda­
niu. Zachodzi owszem pewna sprzeczność 
między motywami temi a rezolueyą o tyle, 
że p. Lienbacher wypracował te motywa dla 
wcale innego wniosku, który komisya zmie­
niła. Rezolucya dzisiejsza zastąpiła pierwotny 
wniosek, ale motywa pozostały te same.

Spee. spraw. kom. p. L i e n b a c h e r  
wywodzi, ze nie ulega żaduej wątpliwości, 
jako Galicya zobowiązana zwrócić skarbowi 
66 milionów wypłaconych dotychczas sub- 
wencyj. Prosi przeto rząd, aby nakoniec już 
przyłożył ręki do uregulowania tego ważne­
go między skarbem a Galicya stosunku za 
pomocą odpowiedniego projektu, i zaleca re­
zolucyę ku przyjęciu przez Izbę.

W głosowaniu uchwalono rozdział po­
wyższy wraz z rezolueyą, za którą głosowali 
także Polacy.

Następuje rozdział XXXV: D ł u g  pu ­
b l i c z n y ,  wyd. zw. 100,170.754 złr., nadzw. 
28,281,860 złr., razem 128,452.614 złr., w 
miejsce których to liczb rzad projektował: 
wyd. zw. 100,171.527 złr., nadzw. 28,281.860 
złr., razem 128,453.387 złr.

P. A u s p i t z  krytykuje „nieszczęsną e- 
konomiczną gospodarkę rządu “, która spra­
wiła, że dług publiczny w czasach ostatnich 
tak się pomnożył.

Poczem uchwalono rozdział powyższy 
wraz z działem dochodów, wykazującym 
35,075.200 złr. dochodu nadzwyczajnego — 
liczba o 1100 złr. mniejsza od preliminowa­
nej przez rząd.

Bez dyskusyi uchwalono : rozdz. XXXVI. 
A d m i n i s t r a c j a  d ł u g u  p u b l i c z n e g o  
z wyd. zw. 774.600 z ł . , podczas gdy rząd 
wnosił 774.800 zł.; dochód w tym rozdziale 
wynosi wedle zgodnego z preliminarzem rzą­
dowym wniosku komisyi 17.600 zł.; nako­
niec rozdział zachodzący tylko w dziale do­
chodów: D o c h o d y  z s p r z e d a n e g o  m ie­
n ia  s k a r b o w e g o  205.000 zł. Jest to po­
zycya preliminowana przez rząd w równej 
wysokości.

Idzie teraz pod dyskusyę rozdział IX : 
Mi n i s t e r s t w o  o ś w i e c e n i a  i s p r a w d u ­
c h o wn y c h .  Z zapisanych do głosu mówców 
przemawiał dziś tylko p. Gr e u t e r ,  wykazu­
jąc, jakie to krzywdy niby to na mocy ustaw, 
a jednak z pominięciem ustawodawstwa kra­
jowego, o ile ono pozostaje w pełnej mocy, 
dzieją się Tyrolowi pod względem kościelnym
1 szkolnym.

Tu odroczono dalszy ciąg rozpraw.
Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 40. 

Następne w czwartek.

SPRAWY ZA&RAIICZSE
(P rasa rossyjska o liw cslyi 

besarabskiej.)
Prasa rossyjska jest w najwyższym sto­

pniu oburzona na Rumunię. I tak pomiędzy 
innemi piszą St. Peterburgskija Wiedomosti: 
„Chełpliwi potomkowie rzymskich, w Dacyi 
osiedlonych delinkwentów, dają nam obecnie 
naukę za okazaną im wspaniałomyślność. Po­
winniśmy tylko żałować, że nie poszliśmy za 
mądrym przykładem Prus w roku 1866, któ­
re zabrały księstwa nassawskie, heskie i Ha­
nower, jakkolwiek były one zupełnie nieza- 
leżnemi państwami; Rumunia zaś była jako 
państwo lennicze częścią Turcji, mielibyśmy 
zatem większe prawo uczynić to aniżeli Pru­
sy w swoim czasie." Prasa rossyjska jak wi­
dzimy, lubi wynajdywać porównania z wojen 
w roku 1866 i 1870; ale powyższe porówna­
nie nie jest szczęśliwszem od porównania 
Konstantynopola z Paryżem. Prasa rossyjska 
stara się dalej wszelkiemi sposobami dowieść, 
że Rossya ma słuszność, jeżeli żąda zwrotu 
odstąpionego w roku 1856 kraju (jakkolwiek 
cesarz Aleksander przyrzekł Rumunom nie­
naruszalność ich tery tory um. 1 tak stara się

Nowoje Wremia wykazać bezpodstawność 
; pretensyi Rumunii do południowej Bessara-
I bii. „Południowa Bessarabia, pisze ten dzien- 
! nik, z powierzchnią o 210 milach kwadrato­
wych i ludnością liczącą 127.451 ludzi, zo­
stała po pokoju w Adryanopolu (1829) od­
stąpioną Rossyi przez Tureyę a w roku 1856 
została przyłączoną do Rumunii. W  pokoju 
adryauopolskim otrzymała Rossya ujścia Du­
naju, kraj zaś, którego Rumunia obecnie nie 
chce odstąpić, dostał się w posiadanie Rossyi 
wskutek pokoju w Bukareszcie. Bender, Ak- 
kerman, Ismaił, Reni i Tomarowo były mia­
stami tureckiemi. Część rumuńska, o którą 
tu idzie, jest tylko nieznacznym kawałkiem 
„tureckiej Bessarabii" znanej pod nazwą Bu 
dżaku; w czasie gdy dostała się w ręce rossyjskie, 
była ona pustym stepem. Już najstarszy histo- 
ryograf rossyjski (?!) Nestor znał tę południową 
Bessarabię i wspomina o jej mieszkańcach 
słowiańskich szczepach Tiwerców i Dliczów, 
którzy później zostali wyparci przez Połow- 
ców i Mongołów. Tylko na krótki czas udało 
się księstwom mołdawskiemu i wołoskiemu 
z pomocą Węgrów i Polaków rozszerzyć swe 
panowanie na tę część Bessarabii (1412— 1482) 
Już 1.482 stała się południowa Bessarabia po 
zdobyciu Kilii i Akkermuuu przez Bąjazeta
II prowincyą turecką. Soliman II  (1569) od­
stąpił, gdy plan jego połączenia kanałem 
Wołgi z Donem nie udał się, starą ojczyznę 
Uliczów nogajskim Tatarom z nad Wołgi. 
Cztery koczownicze hordy tatarskie rozpo­
starły się w południowej Bessarabii i dopie­
ro w drugiej połowie przeszłego wieku wy­
niosło się kilka tysięcy do Krymu i uad Ku­
bań. Budżak pustoszał coraz bardzipj, pozo­
stały tylko nazwy miejscowości tatarskich; 
za to stał on się eldoradem dla licznych włó­
częgów, żydów, cyganów, zbiegłych małoru- 
skieh kozaków i prześladowanych w Rossyi 
starowierców. Za staraniem rządu rossyjskie- 
go zmieniło się wiele: 1814— 15 osiedliło się 
tu 1500 rodzin kolonistów niemieckich z 
.księstwa warszawskiego a w następnych la­
tach — jeszcze w r. 1833 — ściągnął rząd 
kolonistów niemieckich z Wirtembergii, po 
miastach osiedlali się po największej części 
Bułgarzy i Grecy. To są historyczne fakta. 
Z wyjątkiem owego krótkiego przeciągu cza­
su w wieku piętnastym nie posiadała Mołdo- 
Wołoszczyzua nigdy ani części Bessarabii. 
Od na,dawniejszych czasów aż do roku 1856 
byli tam Rumuui przybyszami tak samo jak 
żydzi, cyganie i Ormianie. Z rokiem 1856 
zmieniły się naturalnie stosunki, część Ros- 
syau i Bułgarów opuściła kraj, który nato­
miast został zalany rojem urzędników rum uń­
skich. A Rumuni śtuią się odwoływać na 
swoje historyczne praw a!“

(U sp osobien ie  w A n glii.)
Do A  Allg. Zeitung piszą pod dniem 

16 marca z Londynu: „Zwykłe pozycje bu­
dżetu marynarki zostały przyjęte wczoraj bez 
najmniejszego oporu. W najbliższy poniedzia­
łek przyjdzie pod obrady kredyt uzupełnia­
jący. Na morzu jest Anglia każdej chwili 
gotową, to też w razie wybuchu wojny bar­
dzo małych potrzebuje zasiłków, aby wystą­
pić do boju. Zanim minister marynarki umo­
tywował swoje żądanie, wystąpił M’Laren, 
deputowany Edynburgu z zapytaniem: czy 
rząd jest zdecydowany bezzwłocznie wyko­
nać już dawno (od 1859) zamierzone fortyli- 
kaeye nad zatoką Forih, nad którą leży sto­
lica szkocka. Alinister wojny oświadczył 
wśród hucznych oklasków Izby, że roboty te 
natychmiast się rozpoczną W razie wojny 
główna uwaga musi być zwrócona na zabez­
pieczenie północno wschodniej części kraju. 
Co do sił zaczepnych Auglii, lord Napier of 
Magdala zapewnił gabinet, iż nietrudną by­
łoby rzeczą wystawie w Jndyach 20Ó.0Ó0 
ludzi, którzyby pod względem dzielności ro- 
najmniej dorównywały wojskom rossyjskim. 
List kanclerza skarbu ogłoszony dziś w dzieu- 
uikach londyńskich dowodzi, że rząd bardzo 
jest zadowolony z licznego zgłaszania się 
ochotników do służby zagranicznej. W razie 
wybuchu wojny przystąpi rząd natychmiast 
do tworzenia pułków ochotniczych dla służ­
by zagranicznej. Że Anglicy uie lękają się 
wojny z Rossya. widać z artykułu Adverti- 
sera, dziennika redagowanego przez byłego 
oficera a w kołach ludowych bardzo popu­
larnego. Autor artykułu pisze: „Podług
otrzymanych przez nas wiadomości wojsko 
rossyjskie, jakkolwiek liczebnie nadzwyczaj 
silne, jest jednak chorobami tak osłabione, a 
w skutek cierpień doznanych podczas kam­
panii tudzież z powodu braku żywności 
i środków komunikacyjnych znajduje się w 
hanie takiej dezorganizacyi, ż.e nie mogłoby 
długo stawić czoła armii, któregokolwiek mo­
carstwa; M ino to zastosowana przed 50 la­
ty polityka i teraz odgrywa rolę ; chełpliwo­
ścią chcianoby dopiąć celu. Rossya usiłuje 
jeszcze takiemi środkami nagiąć Europę pod 
swoją wolę i zastraszyć ją swoją liczebną 
przewagą. Wiemy jednak, że ostatnia wojna 
wyczerpała zupełnie jej siły i że nieprzyja­
zny manewr z naszej strony zadałby cios 
śmiertelny jej finansom. Nie potrzebujemy 
się zatem obawiać Rossyi. Według wszelkie­
go prawdopodobieństwa im bardziej będziemy

na nią parli, tem więcej będzie ona ustępo­
wała. Należy jej tylko pokazać, ze nie żar­
tujemy, że posiadamy także politykę wscho­
dnią “ Mimo że rząd na zapytanie russofila 
G. Campella oświadczył wczoraj ponownie, 
że Rossya musi przedłożyć kongreso wi wszy­
stkie artykuły tymczasowych układów, opo­
zycja zachowuje się zupełnie spokojnie.

Gladstone, który otrzymał zaproszenie 
z Manchester, aby tam i na innych miej­
scach w Lancashire przemawiał publicznie, 
nie przyjął tej propozycyi. Przewidując mo­
żliwe rozwiązanie parlamentu, chce on o ile 
możności nie poruszać kwestyi oryentainej, 
która tak fatalną okazała się dla opozycji. 
Pewien dziennik tygodniowy, stojący po stro­
nie expremiera. przyznaje dziś, że agenci 
jego z kwaśnemi minami chodzą po przed­
sionkach Izby gmin i wobec ducha wojowni­
czego, który opanował wszystkie klasy lu 
dnośei, z niepokojem oczekują ponownych 
wyborów. Również gladstouowski Weeldy 
Dispatch p isze: Partya liberalua nie ist­
nieje chwilowo; gęsta mgła osłoniła ją ; być 
może, że ciemność ta potrwa jeszcze długo. 
Innemi słowy znaczy to tyle: Masy liberal­
ne i radykalne oderwały się od swoich przy- 
wódzców, którzy tak grubo pobłądzili w kwe­
styi wschodniej. Postępowo-liberaluy Lloyd's 
Weekly Newspaper, który osobiście i w kwe- 
styach wewnętrznych sprzyja Gladstonowi, 
oświadcza dziś, że zachowanie się jego od 
chwili, gdy nie jest w urzędzie, mianowicie 
zaś od roku pozbawiło go zupełnie popular­
ności pomiędzy tłumami robotników w jego 
okręgu wyborczym, „gdzie zgodnie z dawną 
tradyeyą panuje patryotyczne usposobienie i 
gdzie o „apostole świętej Rossyi" nie wie­
dzieć nie chcą." Wobec takiego usposobienia 
ludności, mógłby lord Derby występować 
wobec Rossyi z większą stanowczością. Zre­
sztą w sprawie podstaw rokowań kongresowych 
miało przedwczoraj naprężenie dojść do naj­
wyższego szczytu. Z Berlina nadeszły pro- 
pozycye, odnoszące się do tej sprawy. Hrabia 
Szuwałow miał z Derbym czterogodzinną 
naradę, podczas której zdołano się porozu­
mieć eo do niektórych spornych punktów. 
Tak zapewniają z dobrego źródła. Teraz cho­
dzi o to, aby wojska rossyjskie oddaliły się 
z pod Konstantynopola i z linii Bulairu. 
Standard pisze: „Jedynie pobłażliwości i
neutralności angielskiej, za którą Rossya od­
płaca się krokami nieprzyjaznemi i lekcewa­
żeniem Anglii, przypisać należy okoliczność, 
iż wojska rossyjskie zajęły stanowisko domi­
nujące nad Konstantynopolem i przylądkiem 
Gallipolskim. Eskadra angielska tylko w ta­
kim razie może powrócić do zatoki Bezika, 
gdyby Rossya wycofała swoje wojska z za­
jętych przez nie groźnych stanowisk: lub 
gdyby wojska angielskie albo też angielskie 
i austryackie zostały przypuszczone do obsa­
dzenia fortyfikacyj nad Bosforem. Iść na kon­
gres w chwili, gdy Rossya jest nieograni­
czoną panią wszystkich stanowisk pod Kon­
stantynopolem, byłoby głupotą".

K R 0 I I K A
=  J E .  p a n  N a m i e s t n i k ,  hr.

Alfred Potocki, powrócił wczoraj wieczór do 
L w ow a.

=  H r .  A r t u r  G o l u c h o w s k i
wybrany został przy wczorajszym ściślejszym 
wyborze deputowanym do Rady państwa z mia­
sta Lwowa. Oddano głosów 2027. Hr. Gołu- 
chowski otrzymał 1078 głosów, kontrkan­
dydat dr. Franciszek Smolka 935. Czternaście 
głosów uznano za nieważne.

=  S t y p e u d y u i u  z zapisu ś. p. Joela 
Biera o rocznych 198 zł. przeznaczone dla uczniów 
szkół średnich, Izraelitów, nadali wykonawcy 
testamentu ś. p. fundatora, dr. Oswald Hoe- 
nigsman i Józef Kolischer, Jakóbowi Józefowi 
Gelberowi uczniowi VII klasy drugiego gimna- 
zyum we Lwowie.

§§ R u c h  c h o r y c h , w szpitalu po­
wszechnym lwowskim w lutym b. r. przedsta­
wia się , jak następuje: Z końcem stycznia po­
zostało chorych 575; przybyło w lutym t. r. 
643; było ogółem leczonych 1218. Z tych wy­
dalono wyzdrowiałych 419; niewyleczonych 71; 
z polepszeniem zdrowia 79; umarło 56. Sto­
sunki zdrowotne pogorszyły się w tym mie­
siącu dosyć znacznie. Przyczyny tego upatrywać 
należy w niezdrowej porze roku, w nagłej roz- 
wilży, w skutek czego wzmogły się cierpienia 
dróg oddechowych. Nadto niekorzystnie wpływa 
na wyniki lecznicze spóźnione przybywanie cho­
rych , w okresie konania, lub też na schyłku 
życia zostających , gdzie wszelka pomoc lekarska 
już jest niemożebną. Tego miesiąca przyjęto 7 
chorych konających, którzy w pierwszych go­
dzinach życie zakończyli.

f  Ł e « n  R o g a l s k i ,  znany jako zdol­
ny kompilator dzieł historycznych literat war­
szawski, zakończył w tych dniach życie w War­
szawie, licząc lat 72.

— O w ielk iej kradzieży dono­
szą dzienniki medyolańskle. Książę Montpensier, 
który ma zamiar zamieszkać czas pewien w Bo- 
nonii, wysłał był swego ochmistrza nadwornego

do M edyo lauu  za  ró żn y m i sp ra w u n k a m i i faiB 
w  je d n y m  z h o te ló w  sk rad zio n o  tem u ż  z zaffl- 
k n ię teg o  pokoju 2 0 .0 0 0  liró w .

— Do naśladowania. W ładze  s»- 
nitarne w Niemczech każą na studniach nń6.!' 
skich i prywatnych, których woda okazała sl? 
zdrowiu szkodliwą, dla przestrogi mieszkańców 
umieszczać duże blachy z napisem „woda ni®^’ 
picia.“

— W ielki pożar zniszczył części' 
wo przed kilkoma dniami koszary jazdy w B®r' 
nie morawekiem. Spaliły się mianowicie *ua” 
czne zapasy siana, słomy i owsa. Konie 
łano w czas wyprowadzić ze stajen i pusc<c 
wolno, a na drugi dzień wyłowić w okolicy.

— JŁ o s ie . Wspaniałe te, a tak rzadki 
już w Europie zwierzęta, których niewiele 
liczba znajduje się jeszcze w puszczach liteW' 
skich, jak donusi C. T., mimo wszelkiej opiek1 
ze strony władz i prywatnej, giną często W la' 
sach Ibenhorstu , na Litwie pruskiej przez P°' 
wódź i krę. Wychodzą bowiem zimą w niziny, 
tulą się w łozinie nad brzegami rzek, a g&S 
woda wyleje i lody się ruszą, wtedy często 
giną. I tak znowu tej wiosny wśród kry zn&j 
leziono w rzeczonej okolicy dwie sztuki łań 1 
koźlę nieżywe.

—  E ksplozya. W przystani antwerp- 
skiej dnia 15 b. m. rano usłyszano straszliwi 
huk w chwili, kiedy portugalski parowiec han- 
dlowy niewiadomej nazwy wypływał na pełn6 
morze. Parowiec ten, jak się pokazało później' 
wiózł ładunek saletry oraz trzy skrzynie nabo- 
jów i te to materyały wybuchowo eksplodował)' 
z niewiadomych powodów. W jednej chwili też 
cały okręt stanął w płomieniach. Inne statk1 
natychmiast pospieszyły z pomocą i stłumił)’ 
pożar, na pokładzie .jednak znaleziono jednego 
z majtków nieżywego, a czterech okropnie p°( 
parzonych, podczas gdy reszta poniosła mniej 
ciężkie uszkodzenia.

—  Pierwszy okręt handlowy * 
Czarnego morza od czasu trwania wojny ros- 
syjsko - tureckiej, w tych dniach przybył z łS ' 
dunkiem jęczmienia do portu angielskiego W 
Falmouth.

— Nieszczęścia na morzu 2
Montevideo otrzymała Koln. Ztg. wiadomość, 
że podróżnych oraz znaczną część ładunku pa' 
rowca humburskiego Kornak, który osiadł na 
mieliźnie niedaleko tego miasta, ocalono K at' 
nak  wiózł także zbiory i zabytki peruwiańskie 
p. Władysława Kiugera, Krakowianina a pro­
fesora wszechnicy w Limie, bawiącego obecni 
w Krakowie ; być więc może, że i te zbiory, 
przewożone do ojczystej ziemi pana Kiugera, 
bodaj w części zostały uratowane. — Parow\el< 
angielski Astarte, płynący z Ameryki południo- 
wej do Glasgowa, rozbił się niedawno ze szczę­
tem i zatonął podczas strasznej burzy przy 
ujściu Laplaty. Z osady jego ani jeden czło­
wiek nie ocalał. — Załoga niemieckiego szoo- 
nera Emma  w okropnym stanie przybyła w 
tych dniach z Rio de Janeiro do Bremerhaven 
Z sześciu ludzi, składających ją, kapitan i je" 
den z majtków umarł w drodze na zgniłą g°" 
rączkę, a dwaj, dotknięci tą samą chorobą, w 
stanie nie pozostawiającym nadziei zniesieni zo­
stali z pokładu na ląd. Dzielnie się trzymał do 
ostatka i sam jeden pełnił służbę na okręci® 
Chodząc przy tem około chorych, sternik, Ho­
lender rodem.

— K ł y  m am uta, wykopane z pod 
lodowisk na Sybirze, przewożono w tych d n ia ch  
przez Toruń do Londynu, nabyło je  bowiem 
brytyjskie muzeum. Największy kieł miał dłu­
gości 3 metry, średnicę grubości 20 centim e- 
trów i ważył 60 kilogramów. Kość była zdrowa, 
biała i w piękne słoje wzorowana.

— Frak ua dworze włoskim*
Medyolański dziennik Sccolo dowiaduje się z 
Rzymu, że młody król włoski wydał rozporzą­
dzenie, mocą którego odtąd na dworze jego pod­
czas przyjęć nie będzie wymagany strój galowy: 
czarny frak i biały krawat, ale wystarczy zwy­
kły strój przyzwoity i czarny krawat. Rozpo­
rządzenie to królewskie miało być wydane głó­
wnie jakoby ze względu na nowego ministi'a 
prezydenta Cairolego, który jako krańcowy de" 
mokrata i republikanin nic słyszeć nie chce 0 
fraku i białym krawacie.

—  O  wypadku letargu opow iada 
pew ien  s ie rż a n t f ra n c u sk i w  p a ry sk im  F i g ^ 0 - 
S to jąc  z p u łk ie m  mym z a ło g ą  w  R o u e n , o trzy ­
m ałe m  b o lesn ą  w iadom ość  o n iebezp iecznej cho­
rob ie  m ej m a tk i . Pom im o, iż z ca łe j d u szy  ran  
bym  b y ł  s ię  w y rw a ł do uk o ch an e j m a tk i, °h a" 
zało  s ię  to rzeczą  n iem o ż liw ą , pon iew aż  n a d ­
ch o d ziły  w ie lk ie  ć w iczen ia  i pod żad n y m  w a­
ru n k ie m  n ie  b y ło  m ożna  u zy sk ać  u rlo p u . O w ła­
d n ę ła  m n ą  c iężka  m ela n ch o lia , s tra c i łe m  sen  1 
a p e ty t i w  k ońcu  ro zch o ro w a łem  się  n a  dobre, 
ta k , że m n ie  um ieszczono  w sz p ita lu . Po  u p ły ­
w ie  pew nego  czasu  znow u  o trzy m a łe m  l igt. 1 
dom u. D onoszono m i, że m a tk a  m oja  je s t  um ie­
ra ją c ą  i p ra g n ie  m n ie  w idz ieć  jeszcze  konieczni®- 
J a k  sza lo n y  rozp aczą  p o rw a łem  się--z łóżka wo­
ła ją c :  „D ajc ie  m i m oje s u k n ie !  m u szę  jecbac  
do m a t k i ! “ D ozorcy sz p ita ln i sąd ząc , że p°Pa 
d łem  w d e liry u m , po ło ży li m n ie  p rzem ocą 
łó ż k a  i p rz y w o ła li lek a rza , k tó ry  w  k ilk a  m inu  
p rz y b ie g ł do m nie . T y m czasem  je d n a k  zasze 
w m ym  o rg an izm ie  ja k iś  ok ropny  przew ro  
u c zu łem  ja k  w y s tę p o w a ł m i na  czoło po t zim ny, 
ja k  c z ło n k i m oje d rę tw ia ły  i k o s tn ia ły , na  oczy
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spuszczała się jakaś złowroga zasłona, usta 
kurczowo się zaciskały, a wewnętrzne życie 
zauinierało, gasło jak iskra w popiele. Lekarz 
Przystąpił do mego łóżka, zbadał tętno, dotknął 
mych członków i głowy, i rzekł głosem, któ- 
rego nigdy nie zapomnę: „ten człowiek już 
skończył; wynieść go do trupiarni.“ Pokój, do 
którego mnie przeniesiono, był przestronny, roz­
poznawałem też dokładnie niektóre przedmioty, 
jakie się w nim znajdowały, zwłaszcza zaś ma- 
8zynę elektryczną, stojącą w pobliżu tapczanu. 
Po chwili weszli do sali dwaj mężczyźni. Sły­
szałem, jak na dworze srożyła się gwałtowna 
kurza. „ Wracajmy — rzekł jeden z przybyłych— 
uie ma tu co robić z tym trupem “ — „Przeci­
wnie — odparł drugi. — tak rzadkie są o tej 
P°rze roku burze, iż warto korzystać z tej spo­
sobności. “ Wkrótce usłyszałem trzeszczenie 
'skier, przebiegających z maszyny elektrycznej. 
Przed oczyma mignął mi nagle piorun a jedno­
cześnie doznałem takiego uczucia, jak by mi 
kto wbił sztylet w piersi. „To rzecz szcze­
gólna — rzekł znowu jeden z eksperymentato­
rów — zdawało mi się, że trup się poruszył.“ 
tymczasem maszyna elektryczna pracowała da- 
łej -— i znów uczułem dotkliwy ból w piersi a 
Przed oczyma memi mignął piorun. Ból się 
^zmagał, zdawało mi się, że mi serce pęknie, 
Wysilałem się, ażeby odetchnąć i nagle krzykną­
łem głośuo. Obaj lekarze rzucili się na mnie i 
dopiero na seryo zaczęli mniemanego trupa 
Wskrzeszać. Po chwili byłem uratowany.

GOSPODARSTWO I HkSDBL
—  W iedeń, 18 marca. Na dzisiejszy 

!?rg mi bydło rogate spędzono towaru z Ga- 
,’py 769 szt., z Węgier 2188 szt., niemiec­
k o  516 szt., razem 3.478 sztuki, czyli o 
^48 sztuk więcej niż w zeszłym tygodniu. 
Pfzy spędzie o tyle liczniejszym nawet obec­
ność rzeźuików zamiejscowych nie zdołała 
P°wstrzjmać znaczniejszej zniżki, która przy 
°spałym ruchu na targu doszła dziś l ł/8 — 

zł- na 100 kilo. Zakupowauo jednak dużo 
f'a zapas, tak że mało towaru pozostało bez 
^"pca. Płacono: opasy galicyjskie 52 — 54y2, 
Węgierskie 50 — 56, wyjątkowo 56'/^, nie­
mieckie 52 — 57V2, krowy 48 ■— 52, bu­
haje 47 — 50, bawoły 43 — 45 zł. za 100 
kilo martwej wagi.

W  Paryżu dnia 14 b. m. przy ospałem 
eo do targu na woły usposobieniu płacono 
‘0 — 88 centim., natomiast przy ożywio- 
frk11 ua skoPy popycie płacono 1.03 — 1.08 

Za ‘/a kilo.
powodu święta Zwiastowania N. P. 

następny targ tutejszy odbędzie się we

j. -r- W iedeń 19 marca. Na dzisiejszy 
r£ na nierogaciznę spędzono towaru lekkie- 

yp 1076, średniego 1123, ciężkiego 1058, ra­
ni 3257 sztuk, czyli o 50 sziuk mniej niż 

P Zed tygodniem. Mamy przeto nowejakkol- 
ra'ek nieznaczne zmniejszenie się spędu, któ- 
^ °d kilku tygodni, podobnie jak przez kil- 

a. dawniejszych miesięcy, jest poniekąd zna-sa
ńfio°n'i.lącem. Targ dzisiejszy jednak w poró- 
n uaniu z kilku ostatniemi był znacznie wię­cej„ ożywiony, t0 też ceny znów nieco się 
, "Prawiłr. Płacono: towar lekki 30—40,
« n i  3 9 —45, ciężki 45—47 zł. za 100 ki- 

*Jwej wagi.

OSTATIIA POCZTA
0; Wczoraj już po wydrukowaniu Gazety 
s im aliśm y  telegraficzną wiadomość o dal- 

°hradach nad 6G-milionowym kredy 
eh ]'V delegaeyi austryackiej. Deput. G ro
p0 i '.®ki przemawiał za kredytem. Słusznie 
D i^ iósł dr. Grocliolski w swem przemówie- 
■ ? że nie pojmuje, jak mniejszość, uznającze '"leresa monarchii są zagrożone, i wyra- 

ufność rządowi, może równocześnie od-
środków pieniężnych potrzebnych do 

* Panowanie ottomańskie, faktycznie już,
^e łam an e  w Europie, nie da się przywró­cićjiu «owo, a wpływ rossyjski nie da się 

Vbezwładnić na półwyspie bałkańskim. 
P e iT 6”3 dr- Grocholskiego równowaga euro- 
Mo przywrócić tylko nad  W isłą ,
pj bjea oświadczył, że przekonanie to wyraża 
t*o k>0̂ ak ale jako austryacki delegat.
r e dep. Grocholskim zabrał głos del. Ba- 

r Przec‘w kredytowi. Mówca dzię- 
ków Andrassemu za utrzymanie stosun- 
od Przyjaznych z Niemcami i usunięcie się

k o j u  r o s s y j s k o -  t u r e c k i  d z i ś  z o ­
s t a ł  o g ł o s z o n y .  Nosi on ty tu ł: „Preli- 

minarya pokoju“. Traktat ten stanowi: Czar­
nogóra otrzymuje Gacko, Bihow , Rosliaj,

: Niksicz, Spnż, Podgorycę. Żegluga na Boja­
nie uregulowaną będzie przez komisyę euro- 

! pejską. Aż do zawarcia traktatu, który okreś­
lić ma stosunki między Serbią a Porta, Ser- 

I bowie w Turcyi używać będą praw przyzna­
nych im prawami międzynarodowemu Ser­
bowie opuszczą ten obszar, który pozostanie 
przy Turcyi. Rumunia może wystąpić z pra­
wami swemi do wynagrodzenia wojennego, 
które umówiouem być ma między Rumunią 
a Turcyą. Bułgarya tworzyć będzie księstwo 
hołdownicze, autonomicznie urządzone z rzą 
dem chrześcijańskim i z milicyą narodową. 
W razie opróżnienia tronu, książę Bułgarski 
wybranym będzie według postanowień bliżej 
oznaczonych w traktacie. Ludność turecka, 
grecka i wołoska ma brać udział w wyborach 
a osobny regulamin unormuje ich prawa. 
Porta może rozporządzać materyałem wo­
jennym twierdz dunajskich Szumli i War­
ny. Wojska rossyjskie okupacyjne utrzy­
mywać będą komunikacyę z Rossyą przez 
Rumunię, Warnę. Burgas. Haracz obliczony 
będzie według przeciętnych dochodów Buł- 
garyi. Mahometanie zatrzymają własność swo­
ją, wtedy nawet, jeśli opuszczą Bułgaryę. 0- 
sobna komisya rozstrzygać będzie o kwestyach 
własności. Po upływie dwóch lat, własność 
po ten czas niereklamowana będzie sprzeda­
ną, a dochód z tej sprzedaży użyty zostanie 
ua korzyść wdów i sierót po poległych w 
wojnie.- Bułgarzy bawiący w Turcyi podlega­
ła ustawom ottomańskim. Porta obowiązuje 
się do oznaczenia granicy turecko-perskiej. 
Ziemie, które Turcya ma odstąpić Rossyi,
mają przedstawiać wartość 1100 mii. rubli ; 
prócz tego winna Turcya wypłacić Rossyi 
gotówką 300 milionów rubli. Szczegóły o spo­
sobie wypłaty będą później umówione. Mie­
szkańcom ziem Rossyi odstąpionych, woluo 
sprzedać nieruchomości i opuścić kraj. Po­
selstwo rossyjskie i konsulaty rossyjskie w 
Turcyi mają wykonywać opiekę nad rossyj- 
skimi pielgrzymami, mnichami i własnością 
ich w Turcyi. Dardanelle mają tak w razie 
wojny jak i podczas pokoju stać otwarte dla 
statków handlowych państw neutralnych. 
Porta odtąd nie będzie mogła zaprowadzać 
fikcyjnej blokady na morzu Ozarueir. Wojska 
rossyjskie mają opuście ziemie zajęte w Tur­
cyi azyatyckiej w ciągu sześciu miesięcy, li­
cząc od dnia stanowczego zawarcia pokoju. 
Obustronni komisarze uregulują wymianę 
jeńców w Sebastopfliu i Odessie. Porta za­
płaci koszta utrzymania jeńców w 18 ratach 
w ciągu 6 lat. Co do miejsca i czasu zawar­
cia ostatecznego pokoju, późnie] nastąpi u- 
goda. Inne postanowienia traktatu odpowia­
dają rozbiorowi tego aktu, ogłoszonemu już 
w wielu dziennikach.

W depeszy powyższej jakby umyślnie 
pominięte zostały najważniejsze i najcieka­
wsze postanowienia traktatu. Odwołanie się 
ua analizę traktatu ogłoszoną „w wielu dzien­
nikach “ nie zadowoli nikogo, gdyż wszystkie 
dotychczasowe doniesienia nie miały cechy 
autentyczności, a nadto różuiły się znacznie 
pomiędzy sobą właśnie w tych punktach, 
które yficyalnu depesza przemilcza. Dość przy­
toczyć Da przykład granice księstwa bułgar­
skiego, czas trwania okupaeyi rossyjskiej w 
Bułgaryi, kwestyę powiększenia terrytoryal- 
nego Serbii, portów morskich dla Czarnogó­
ry, aneksyi w Azyi i t. p. Wszystkiege tego 
na próżno szukałbyś w tym oficyaluyrn tele­
gramie, który natomiast uważa za potrzebne 
ogłoGć światu tak ważne postanowienia jak 
to, że wojska serbskie opuszczą terrytorya 
pozostające w posiadaniu Turcyi i że Bułga­
rzy mieszkający w Turcyi podlegać mają u- 
stawóm ottomańskim! Odwołanie się ua ana­
lizy dziennikarskie niedorzecznem jest i z 
tego powodu, i i  właśnie prawie wszystkie 
szczegóły zawarte w tej depeszy były także 
przedmiotem tej analizy, a przeto znane już 
są publiczności. Słowem telegram powyższy 
zawodł w wysokim stopniu oczekiwania po­
wszechne i nie wiemy czy mamy tu do czy­
nienia z nieudolnem nad wszelki wyraz stre­
szczeniem, czyli też jest to jakieś niepojęte 
igranie z uprawnioną ciekawością, z jaką ca ­
ły świat wyglądał tego oficyaluego komuni­
katu. Rozwiązanie tej zagadki musi wkrótce 
nastąpić — tymczasem trzeba jeszcze uzbro­
ić się w cierpliwość!

krgjP^'tyki rozbiorowej rossyjskiej — 
a&nek 60_nailionowy llWaza za niepotrzebny

ale

°Czek Z*em tlu'eek' c'h za ni egodną. Mo w 
W , , ! 1-!*' polityki spokojowej i radzi unik 

•kich demonstracyj.

, ^ czoraJ wieczór otrzymaliśmy następu­
je telegram :

nPeterśburg 21 marca. T r a k t a t  po-

Niemiec, albo tez, aby zyskać czas potrzebny 
do ukończenia uzbrojeń, które pozwoliłyby 
mu stworzyć jakiś militarno-morski fakt do­
konany. Na to, zdaniem koł petersburskich, 
wskazuje uietylko okoliczność, że fiota an­
gielska w zatoce beziekiej i na morzu Mar- 
mara otrzymuje ciągle nowe posiłki ale tak­
że fakt, że oficerowie angielscy odbywają in­
spekcje linij Boulairu i Grał I i poi i j czynią 
tam przygotowania do wylądowania. Wśród 
takich okoliczności nielylko kongres ale i 
przedwstępną konferencyę uważają w Peters­
burgu za wątpliwą.

Dziś można już śmiało twierdzić, że 
idea kongresu ma szczerych zwolenników 
tylko między członkami związku trzech mo­
carstw, którzy też dokładają wszelkich usiło­
wań dla jej urzeczywistnienia. Przedewszyst- 
kiem książę Bismark, wierny obranej roli 
„uczciwego faktora11 (Makler), rozwija wielką 
działalność, aby pogodzić istniejące sprzecz­
ności i miał już podobno skłonić gabinet pe- 
tersburgski do znacznych ustępstw. Wszystko 
to jednak będzie daremnem, jeżeli gabinet 
angielski istotnie szuka tylko pozorów, aby 
udaremnić zebranie się kongresu.

WitiJU uznaje iiJCłjezpieuzeusLWU, _
ufa życzliwości rossyjskiej na kongre­
sie. Mówca upatruje w rossyjskich w a­
runkach pokojowych potwierdzenie 
swoich uwag, wypowiedzianych w de- 
iegacyi w grudniu, kiedy to przestrze­
gał przed zachwianiem  europejskiej 
równowagi na niekorzyść austryackiej 
monarchii. Odpowiedź, jaką rząd dał 
w lutym na interpelacyę Griskry, była 
stwierdzeniem tych obaw, w yrażo­
nych wówczas przez mówcę. To za­
chwianie rówmowagi je st jądrem  dzi­
siejszej sytuacyi. Staje tedy przed 
nami pytanie: gdzie i jakim  sposobem 
szukać ma m onarchia środków przy­
wrócenia tej zniszczonej rów now agi? 
Na bałkańskim półw yspie n i e ,  gdyż 
nikt nie życzy sobie już dzisiaj resty- 
tucyi rządów tureckich w tych kra- 
jaeh — a zresztą zm iana stypulacyj 
rossyjskich nigdy nie m ogłaby przy­
wrócić w stanowczy i trw ały  sposób 
zwichniętej ze szkodą A ustryi rów no­
wagi. Zmiana stypulacyj mogłaby 
zmniejszyć niebezpieczeństwo, ale nie 
byłaby radykalnym  środkiem. Równo­
wagę przywrócić można dzisiaj j e d y ­
n i e  n a d  W i s ł ą ,  w z i e m i a c h  p o l ­
s k i c h ,  w tak zw anych w rossyjskim 
urzędowym języku g u b e r n i a c h  z a ­
c h o d n i o  - r o s s y j s k i c h .  M ógłby 
mi kto zarzucić, że mówię jako Polak. 
Nie przeczę temu, że jako Poiak m y­
ślę i czuję, że oswobodzenie Polaków 
z pod jt rzm a rossyiskiego jest mojem 
pragnieniem , ale tu, na tem miejscu, 
mówię nie jako Polak, ale jako a u ­
s t r y a c k i  d e l e g a t ,  pomny i św ia­
domy obowiązków moich i interesów  
monarchii. O stanow isku w skazanem  
przezemnie, nie pow inna zapom inać 
Austrya, jeżeliby m iała nastąpić ko­
nieczność wojny. Mówca oświadcza, 
że bynajmniej nie ma na myśli p r o ­
w o k o w a ć  hr.  A n d r a s s e g o ,  aby 
potwierdził jego zdania, bo uznaje zu­
pełnie obowiązek rezerwy, jak i cięży 
na  ministrze.

Daily News donoszą z San Stefano 20 
b. m., że Rossyanie zaniechali myśli wsia­
dania na okręty w Bujukdere, gdyż Layard 
zawiadomił Portę, że fiota angielska wypły­
nęła by po za Bosfor, jeśliby Porta dopuściła 
wsiadania na okręty Rossyan w Bujukdere 
fw Bosforze). Energiczna ta protestacye od­
niosła skutek, gdyz, jak wczoraj doniesiono, 
wojska rossyjskie wsiądą na statki nie w Bu- 
jnkdere, ale w San Stefano ua morzu Mar-
mara.

TELEGRAIF GAZETY LWOWSKIEJ

Według informacyj Politische Corresp. 
d y f e r e n e y e  a n g i e l s k o - r o s s y j s k i e  
weszły w stadyum krytyczne, gabinet an­
gielski wystosował bowiem do Petersburga 
energiczną notę. rodzaj ultimatum, z katego- 
rycznem wezwaniem, aby Rossya ua warun­
ki kongresowe angielskie odpowiedziała sta­
nowczo I ak  lub n i e .  Jeżeli Anglia istotnie 
zdobyła się na taką energię, można oczeki­
wać równie „energicznej* odpowiedzi ze 
strony Rossyi. a w takim razie szanse kon­
gresu równałyby się zeru. W Petersburgu 
według Pol. Corr. panowało już przedtem 
przekonanie, że rząd angielski nigdy na se­
ryo nie sprzyjał idei kongresu a zgodził się 
nań w zasadzie tylko przez grzeczność dla

Wiedeń, 21 m arca. W dalszym 
ciągu posiedzenia a u s t r y a c k i e j  de-  
l e g a c y i  baron Fluok zada energi­
cznej akcyi i okupaeyi Bośnii i H er­
cegowiny. Tomaszczuk sprzeciw ia sie 
kredytowi, dopóki nie ma autentycznej 
definicyi interesów austryackich. Mów­
ca porównuje los Turcyi z losem P o l­
ski i mniema, że Rossya będzie dość 
silną, ażeby na konferencyi przeszko­
dzić m ogła Europie ukształtowanie 
W schodu w edług woli Europy. Rossya 
zostawiła sobie czas na drugi i trzeci 
podział Turcyi. Teuschl (za kredytem) 
pochwala dotychczasowe pokojowe za­
chowanie się hr. Andrassego i roztro­
pne ść jego w unikaniu przedwczesne­
go wystąpienia. Mówca z naciskiem 
podnosi, że hr. A ndrassy musi stanąć 
na kongresie uzbrojony mieczem pra­
wa. Streeruw itz (przeciw kredytowi) 
m niem a, że na akcyę czas jeszcze. 
W eeber (za kredytem)" oświadcza, że 
potrzeba wcześnie zapobiedz niebezpie 
czeństwu. Pokój da się osiągnąć tytko 
energią wobec Rossyi i okazaniem si­
ły. K uranda jest przeciw kredytowi, 
gdyż obawia się, że użyty zostanie na 
aneksyę Bośnii. "(jreu ter przemawia za 
uchwaleniem kredytu, ażeby usunąć 
od siebie wszelką odpowiedzialność.

Na wniosek kardynała Kutschke- 
ra  zamknięto rozprawę. Wieczór po­
siedzenie. Mówcami generalnymi są 

< H erbst i Suess.
Wiedeń, 21 marca. Na wie- 

| czornem posiedzeniu d e l e g a c y i  a u ­
s t r y a c k i e j  przemawiali jako mówcy 
generalni H erbst przeciw kredytowi a 
Suess za kredytem. Hr. Andrassy je- 

, szcze raz w ystąpił z obroną kredytu 
| w interesie mocarstwowego stanowi- 
! ska Austryi, poczem w i m i e n n e m  
I g ł o s o w a n i u  u c h w a l o n o  k r e d y t  
! 6 0 - m i l i o n o  w y  39 g ł o s a m i  p r z e ­
c i w  20.

| Wiedeń, 21 marca. (Tel. p r y  w .) 
Treść przemówienia dep. G r o c h  o 1 

' s k i e g o  podczas obrad nad 60-niilio- 
jnow ym  kredytem była następująca:
I Mówca wykazywał sprzeczność, jaka 
i zachodzi w wnio»ku mniejszości, która 
w yraża hr. A ndrassem u zaufanie a 
odmawia mu równocześnie kredytu,

I jakby m u nie ufała, że go właściwie 
i użyje. Takie wotum ufności wyglada. 
i jakby raczej dane zostało Rossyi a nie 
! austryackiem u rządowi, mniejszość bo-

Wiedeń, 21 marca. Z Aten do­
nosi Pol. Cor., że p o w s t a ń c y  te s -  
s a l s c y  ponieśli pod Aghia p o r a ź -  
k ę i musieli opuścić tę pozycyę. S tra­
ty  tureckie są wielkie. H c b & r t  b a ­
s z a  zaprosił przewódzców pow stań­
czych z pod Yolo na pewne ad hoc 
za neutralne uznane miejsce, na kon­
ferencyę, i ofiarował im w imieniu 
rządu autonomiczną adm inistracyę w 
Tessalii. Zapew niają, że powstańcy 
mimo to są zdecydowani toczyć dalej 
walkę o przyłączenie do Grecyi.

■R fcym , 21 m arca. Jak  zape- 
wniają, obejmie B a c c a r i n i  tekę ro­
bót publicznych, P e s c a t o r e  spra­
wiedliwości, P e s c e t t o  m arynarki. 
Inne teki rozdzielone zostały tak, jak  
to podał wczorajszy telegram . Izba 
zw ołana została na 26 b. m., i o b ra ­
dow ać będzie nad traktatem  handlo­
wym z F rancyą  i nad taryfą cłową.

R z y m ,  21 marca. Dziś wieczór 
utw orzony został n o w y  g a b i n e t  w 
następujący sposób : Cairoli prezyden­
tem bez osobnej teki, Zanardelli sp ra­
wy w ew nętrzne, Corti spraw y zagra­
niczne, Seismit-Doda finanse, B accari­
ni roboty publiczne, Conforti spraw ie­
dliwości, D esinctis oświata, Bruzzo 
wojna, M artini m arynarka. Seismit- 
Doda obejmuje tymczasowo tekę sk a r­
bu, dopóki w drodze ustawodawczej 
nie zostanie wznowione ministerstwo 
rolnictw a i handlu.

Wiedeń, 22 m arca. (Tel. pryw.) 
W edług otrzym anych tu  z Londynu 
wiadomości kupuje R o s s y a  ogromm 
zapasy m a t e r y a ł u  w o j e n n e g f  
w Ameryce. Okręta naładow ane nabo 
jami, zakupionemi przez rząd rossyjski 
opuściły już Nowy Jork. Inne zapasj 
w krótce będą w drodze.

Deutsche Ztg. donosi, że H o b b a r  
basza udać się ma w m i s s y i  d y ­
p l o m a t y c z n e j  do Aten.
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P e s z t ,  22 m arca. Izba niższa 

przyjęła po krótkiej debacie d w u m i e ­
s i ę c z n e  p r z e d ł u ż e n i e  prowizo- 
ryum  ugodowego.

Konstantynopol, 21 m arca. 
M uzułm ańscy notablowie w B ułgaryi 
przygotowują p e t y c y ę  do  k r ó l o ­
w e j  W i k t o r y i ,  aby w yjednała u- 
wolnienie od służby wojskowej dla 
m uzułm an , którzy pozostają nadal 
mieszkańcami Bułgaryi.

L o n d y n ,  21 marca. Sir Arnold 
K e m b a 11, były pełnomocnik woj­
skowy w A rm enii, towarzyszyć będzie 
L y o n s o w i  na kongres do Berlina.

Times', mówiąc o w arunkach po­
kojowych, ośw iadcza, że zawierają 
wiele rzeczy, które można zwalczać i 
krytykować, ale absolutnie nic takiego, 
coby leżało po za sferą dyskusyi.

Londyn, 21 m arca. W Izbie 
wyższej w yłuszczał S tratheden po­
trzebę środków ostrożności przed w y­
słaniem  pełnomocnika na kongres i 
przem aw iał za m o b i l i z a c y ą  s i ł  
w o j e n n y c h .

Derby oświadcza, że część arm ii 
g o t o w ą  jest do bezwłocznej a k e y i  
a na Malcie tyle jest wojska, ile go 
tylko pomieścić było można. W ysłanie 
floty na morze Czarne byłoby krokiem 
niewłaściw ym . W  kwestyi kongresu 
oświadcza Derby, że Anglia życzy so­
bie tylko, aby w szystkie w arunki po­
kojowe przedłożone zostały kongreso-

jgw—
• I

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dn ia  21 m area 1878.

wi do dyskusyi i tylko do dysk u sy i; j 
a to w tym celu, aby kongres mógł 
osądzić, które w arunki dotykają euro­
pejskich interesów, a które są im ob­
ce. Je s t to jedyny punkt sporny. Żą­
danie Anglii jest słuszne i um iarko­
w ane; jeżeli Rossya nie uczyni mu 
zadość, to k o n g r e s  n a  n i c  s i e n i e  
p r z y d a .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W le d e t f i ,  21 marca 1878, godz. 2 

min. 15. Losy kredytowe 163-50, Węg. akcje 
kredyt 224'— , Akcje anglo-austr. 100— 
Akeye banku Union 63.75, Akcje kolei Ka­
rola Ludwika 246'— , Akcye kolei północnej 
199 25, Akcye kolei południowej 73-— , Akcye 
kolei Alfćild 11425, Akcye kolei Elżbiety 
169-25, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 123’— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 112 25, 
Akcye kolei Rudolfa 116'— , Akcye kolei 
Albrechta — , Węg. oblig. państw w zlo­
cie 66'30, Galie, oblig. indema. 84-—, Losy 
z r. 1864 135-25, Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 103 50. Akcye banku obrotowego 98-50, 
Losy tureckie 14.25, Akcye kolei, węg.-galie. 
92-50, Akcye kolei państwowej 255-25. 
Akcye banku związkowego 74-— , Rubel pa­
pierowy l ,271/4, Węgierskie losy 77-25, Mark 
niem. 58-70, Węgierska renta — .—•. Uspo­
sobienie spokojne.

W i e d e ń ,  dnia 2:go marca, godzi­
na 10 minut 41. Akcye kredytowe 231-80, 
Anglo-Austr. 100-— , Uuiousbank 63-50, Ko­
lej Karola Ludwika 245-75, południowa— -

P p .

P r z y je c h a li  *!o U w ow a
dnia 2 2 marca 1878.

Hottd Geerge’a.
S. Korytko z Piadyk. A. Wiszniewski

Brzeżan. M. Goethe z Bremen. I. 
Rossyi. M. Czeczulin z Rossyi.

F u n fk irc h e n .

P p .
Wiednia.

Hotel Langa.

Schmelzer ze Stryja.K.
E . Januszke

Słuczewski 
J. Littke z

J. Hajek z
z Wolanki.

Hotel Angielslci.
Pp. H. br. Wilczek z Samoklęsld. F. Nah- 

lik z Bircza. K. Kriszkie dr. praw z Jaworo­
wa. S. Białobrzeski z Bircza. A. T. Serwatow- 
ski z Bucuiowa. K. Bejzym z Rossyi W. Ja­
rocki z Podhajczyk.

Hotel W arszawski.
P. T. Iżycki z Złotnik.

Hotel Kuhna..
Pp, W. Hanisz z Horowiec. F. Zubr z 

Żółtańca. F. Paar z Jaworowa.
Hotel Europejski.

Pp. S. Kirski z Podola gal. W. Muller z 
Opawy. M. Mantilla z Włoch.

O djeckali ze !.w «w a .

Pp. Ks. Radziwiłowa do Nikłowic. W. 
Chrzanowski do Krakowa. K. Jankowski do Ro- 
sochowacz. W. Rey do Zielonki.

ftpoDtrzeżenia ineteorologfczne
z dnia 22 m arca 1878 7 godz. rano. 

Barometr 71 i '12 mm. Psychrom etr suchy 1.2°C. 
Psychrom etr wilgotny 0.1°C Prężność pary  4.0mm.

Rubel papierowy l '2 7 3/4, Gal. listy zastawu I Wilgoć80°/o. Zachmurzenie 10. Wiatr NW;?. 
— •— , Gal. listy indemnizacyjne — ■— , Gal
bank rustykalny — .— , Losy z r. 1860 ------- ,
Napoleonsdor9-53J/2-U&Posobieeie zniechęcone

Odpowiedzialny redaktor W t x d v  -to  z i ń h k  i
■ 11 i ii i j — tsa a — — i mmm n  i n  i ■ ■ 11 ■■ ni n r n  ~i _ LJP" * ■ i

Ozon 5. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 
Tem peratura powietrza 1.0 °R-

B arom etr opada.

P o c i ą g i  kol ej owe.
Przychodzą do Lwowa.

Krakowa: o godzinie 5 m inut 30 rano (pociąg P° 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg °sC 
bowy): o godz. 10 min. 35 przed południem (F
ciąg m ieszany).

Z Podwotoczysk: (na dworzec lwowski główny)-' 9
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny)! 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobow y): o g0^ '
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Z Pod wofoczy8k(ua dworzec w Podzamczu): 0
dżinie 2 m inut 54 rano (pociąg osobowy) ; 0 
dżinie 3 min. 8 po południu  pociąg mięszany) ;

Z Czerniowiec: o godzinie 9 m inut 55 wieczór (P" 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inut 40 rano (fj 
ciąg m ięszany); o godziuie 2 m inut 60 po połu1,1,111 
(pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.

Do Krakowa o godzinie 11 min. 3 przed północą (P0 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pocólj 
osobowy); o godzinie 4 m inut 45 po południu (V0’ 
ciąg mięszany).

Do Podwotoczysk : (z Podzam cza): o godz. 11
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 nń11"1 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Stanisławowy: (na S try j): o godzinie 6 minut 
rano (pocią g nr. 1);

Do Podwotoczysk: (z głównego dw orca): o godzić9 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
45 w południe (poeiąg mieszany).

Do Czerniowiec. o godz. 6 min. 25 rano (pociąg FlV 
spieszny); o godzinie 11 min 25 wieczór (poci?? 
m ieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (P0‘ 
ciąg mięszany).

Pory niniejszego rozktadu jazdy odnoszą się d# P0 
udnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowlu^ 

godz. 12 me. 20 w Lwowie.

K u r s

płacą żądają 
w aiutą austr. 

z łr. et, z łr. ot. 
245 50 247 80 
121 50 123 50 
240 50 243 — 
lb — 220 —

1 . A i i c y e  za sztukę.

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g 
Kol. fvrow.czer.-jas. „ 200 zł. ni.k, o 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. g 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. s . "

Z>
2 .  L i s t / y  s s a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5°/0 w. a, . 84 60 85 40
' n 4°/0 „ - 78 80 79 70

5°/, okresowe g  84 60 85 40 i
Banku liip. r-tlie. 66/<, w. a. g  89 75 9050 j
l is ty  dłużne . Z. kr. wł. 6°/o w- 92 — 93 25 j<35
3 .  L i s t y  t i i u i n e  za 100 zł. 3

Ogóiu. roln. ki d. Zakł. d la  Gal. g
i Buków. *i°/o los. w 15 lat. p - 90 25 91 30

Tow. kr. m. 6 w. a. w 15 lat. m  
6 , w. a. w 30 lat. Nii y CP

4 .  O ł* I i  : • za 100 zł.
Iitdemniz. gali . 5°/0 m. k. . . 84 30 85 20
Pożyczki kraj. z r . 1873 po 6° » w. a. 89 50 91 —

61.85
61-85

5 . L osy  Miasta Krakowa .
„ Stanisławowa

6 . M o n ety .
Bukat holenderski .
Dukat cesarski . .
N a p o le o n d o r ............................
Pófiraperyał . . .
Rubel rossyjski srebrny . .

papierowy .
100 marok niemieckich . .
Srebro ............................
Kupony w s r e b r z e .......................

14 — 15 50
19 50 21 50

5 50 
5 53 
9 4g 
9 62 
1 77 
1 27- 

58 25 
106 — 
105 50

6 59 
5 62 
9 58 
9 78 
1 87 

■ 1 2 9 -  
59 25 

1 0 8 -  
107 50

g  i  «  ł  <1 y  w i e d *
dnia 19 m arca 1878.

1 .  S J ł n g  P a ń s t w a .
Jednolity  d ług  Państwa w. banknot. 

maj-Iistopad . .
luty-sierpień . . . . . .

Jednolity  d ług Państw a w srebrze 
styezeń-lipiec . . 
kwieeień-paździornik 

Losy z roku 1839 całe . .
„ 1839 piąta ozę.śó i>*/, .

1854 po 250 złr.. .
„ 1860 po 500 z łr. 5%  .
„ 1860 po 100 złr. 5“/ 0 .
„ 1864 (ż premią) po 100 złr.

„ „ 1864 po 50 złr.
Renty Como po 42 lii;, ans.
Listy zastuw. domen państw, po 12-0

złr. 5°/0 ............................, . .
A ustr. a-syg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 
Austr. ren ta  zł. wolna od podatk. 4°/0 .

3 .  O l s l i g a e y e  uulemu. 5°/0 z:
Czech . . . . . . .
Bukowiny 
Galieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu
W ę g i e r ........................................................

3 .  S n u ©  p o f t y c z l c l  |»sił»a i e z n e .
Galie, pożyczka brajo w a z r . 1873 ($"/,

4 .  A h c j  e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 97.—
[nst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 225.50

i 5t ś e  jj„

żądają.

j Kol. Kar. Ludwika-po 200 zł. m. k. 
j Lwów. Ozern. kolei po 200 zł. w. a. w sr, 

-państ. po 200  zł. m.

65.65 
■5 65 

320 -  322 — 
319 50 380.50 
.107. 107 50
110.50 111 — 
119.— 120 -  
13L50 136.—
134.50 1 3 5 .-  

2 4 -  25 —

i Tow. kol. żel, paust. po ssuu zł. m. k. 
j Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.

61 93 [ i Koi. węg. gal. a 300 zł. w sr . . 
61.95 5 .  L i s t y  zu-st. losowań,

j Ogólny rolu iozo-krody to wy Z akład d la
65.80 i Galioyi i Bukowiny, w 15!. 6 "/;,
65.80 i Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°j„ w sr. 

Gi«l. *»kł. kr. m m .  K rak. Ist w 13 1. 8#/„
•v 20 „ 7‘% 
w " «

placu, źadii-ia. 
245 75 246 25 
1 8 1 . -  121.50 
254.50 255 — 

7 3 — 74 — 
91 00  92 50

9 0 . -  91.
106.75 107.25

Os;. Vow. KTOd. w. 5)0 4,J/a
>‘V J i\

tacń zwrotne . . . 
i Gal. banku hipot. po 6*/s 
i Gal. zakł. .kred. włość, po 6 %

141. 141.50 | Tow. kred. m iejs.iw. w ! 5 1. wyl. po 6aL ■
1 Ju.— 100.20 j „  „  ,, w 301. wyl. po
73.60 73 75 J Banku narodowego po 5%

9 0 . -
"5 -

87.25 
?8 . —  

84.2 >

84.25
89.75 
92 -

i 100 złr. 
103.50 

81.40 82 .— 
8 4 — 84.50 

104.— 104.50
i o —
78.—

75.59
78.50

97.50
223.75

94.-0
8 5 -

9 2 . -
95 50

78A5 
95.

85.
90 25 
92.50

95. -

Ko

730. -  7 4 0 . -  Kol. o OONiższo-austr. tow. eskomt po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . —.— — ;
Gal. bank. d. hndl. i p rz .a2 0 0 zł. wpł. 40‘7„ —. j
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— — .— j
Banku narodowego a 600 zł. . . 7 9 4 .--  7 9 6 . — i
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.— ! W«
A ustr tow. żeglugi par. po 500 zł. m. 8 6 9 .— 371.— j
Kol. Cosarzow. Elżbiety po 200 zł. nr. k. 167.50 168 — i nst. kred. d la band . i prz. po 100 zł. w. *
JKoi. P resz6w-Tarn.(w . e.) a  200 zł. w srb r. — . — — ■— ! Olarego po 40 zł. u l  k .........
Półn. ho lej-po 1000 zł. 1990. 1995.— | Tow.slegi.par. aa  Ouoaju poiOOzf. m

 1~1 ' ~r— r — --------------  "-------- :— --------- !—rrą

Węg. tow. ziem. po 51/a“/u
„ ’ n e PO 3°/«

O . < > W lg » c y e  z prawem  pierwszoństwa (za 100 zł.) 
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5u/0 w. a. 70 .— 70 25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz. i

a 300 zł. 6°/,, w srebr. — . — —
Koi. pół. po 100 zł. tu. k

_ „ 100  zł. w. a. . . .
gal. K ar. Ludw. po 300 zł. ii0/.,

„ „ „ II. em isy i.
. , - IR- e
» ,  ,  W - „ .

Lwow.-Czer-Jas. Ul. enus. a 
zł. 5"/(, w srebrze z r. 1365 

z r. 1867 
■i t. 186S 
z r. 1872 

. gai, koi. k  200  zł A'1/., w srebrze .
7,  L o s y .

100.50 101 — 
97.50 —.— 

102.— tO i. — 
101.- 102 —

08,20
96.50

77.50 
77.n0 
71.— 
68 25 
66.25

98.50 
97 50

78.75 
77 75
71.50
68.75 
66.00

K eglericha po 10 zł. ui. k.
Losy m iasta Krakowa . . . .  
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a,
Paliiego po 49 z ł. m. k ..........................
Fuudaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Sal ma po 40 zł. m. k. " .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Poż. m iasta Stanisławowa po 20 zł. w». 
Poż. Tryestu po 100 zł. in. k.

„ ,, ,, 50 zł m. k.
W aldsteina po 20 zł. m. m. . .
W indisehgratza po 20  zł m, k. . .

W e k s l e  (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł w. p 11 . . ".
B erlin  za 100 m ark w. n. p 
F rankfu rt za 100 m ark p, . .
H am burg za 100 m ark w. p. u.
Londyn za 10 ft. szt. . , .
Paryż za 100 fr ......................................

K u r s  z ło ta . 
Dukat cesarski men. . . . .

„ pełnej wagi
K o r o n a ............................
20-frankówka . .
Rossyjski iinperyał 
T alar związkowy . . . . .
Srebro .........................................................

płacą
1 5 . -
14.75
29.25
28.25
13.50
33.75 
2 9 .—
20.50 

120.- -
6 1 . "
23.75
25.75

16. 

■ilĄ

L i "  
8».** 
‘29 50 
21,50 

121." 
6 3 ."
23.25
26.25

11.9 73 
47.60

5 . 62 . —

5.62.—

9 . 5 7 -
9 . 8 1 -

106.25

119 8 '
47.70

5.64 '
5.64 ■'

9.58 "  
9.83. '

106.35

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

163.50 184.—
29.50 30.50

z d n ia  21  m a rc a  1878. 
Jednolity  d ług państw a w bankuotach 

w srebrze . . 
Renta w złocie . . .  . .
Losy pożyczki z roku 1860 
Akcye banku wiedeńskiego . .

kredytowego . .
Londyn
Srebro . . . .  . .
Napoleondor . . . . .
Dukat cesarski mon

95 .— 95 50 | 100 m arek niemieckich

zł.
~ 62 1 

6 6 - 
7 4 1 

111 
797- 
231 i 
119 30

et-
50
30
20

105
9
5

58

70 
53 /« 
60‘ /« 
70

(1668) Ogłoszenie.
L. 1952. C. k. sąd powiatowy w Żyw­

cu zawiadamia, iż złożone u niego zostały 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia­
dania i inne akta służzć mające do założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Czer­
nichów. Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są­
dzie pow. lub przed komisarzem hipotecznym 
w dniu 26 marea 1878 w którym dalsze do­
chodzenia miejscowe przeprowadzone zostaną.

Żywiec 20 marca 1878.
(1647 1— 3) Obwieszczenie.

L. 15397. 0. k. sąd powiatowy w Pe- 
czeniżynie ogłasza niniejszem, iż wskutek 
odezwy c. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
z dnia 4 maja 1876 1. 2668 celem zaspoko­
jenia wierzytelności Basi Frank w ilości 600 
zł. w. a. z przynależytościami przedsięweź- 
mie przymusową sprzedaż realności pod 1. k. 
232 w Jabłonowie i pod 1. k. 160 i 160 w 
Stopczatowie położonej Hrycia Kowalczuka, 
Hrycia Moroziuka i Petra Moroziuka wła­
snych w dniach 26 marca, 11 kwietnia i 15 
maja 1878 zawsze o godzinie 9 rano z tem, 
że realności powyższe na dwóch pierwszych 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej na 
trzecim zaś terminie za jakąbądź cenę sprze­
dane będą.

Chęć kupienia mający złożą przed roz­
poczęciem licytacyi wadyum w kwocie 54 
zł. 50 ct. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Peczeniżyn 10 lutego 1878.

(1639 1— 3) O g ł o s z e n ie .
L. 26/k. h. Komisja hipoteczna przy 

ces. król. sądzie powiatowym w Wadowi­
cach zawiadamia, iż arkusze posiadania 
wraz sprostowanemi spisami posiadłości i 
posiadaczy kopiami map katastralnych i 
protokołami dochodzeń określonych w § 21 
ust. z 20 marca 1874 i. 29 dz. u. k. mające 
służyć do założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastr. „Ryczów z miejseow. „Lipo­
wa" złożone zostały w c. k. sądzie powiato­
wym do powszechnego przejrzenia.

Do wniesienia zarzutów przeciw praw­
dziwości arkuszów posiadania wyznacza się 
dzień 31 marca 1878, gdzie na tymże dniu 
dalsze dochodzenia przeprowadzone będą.

Z c. k. komisji hipotecznej 
Wadowice dnia 18 marca 1878.

(1640 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 3801. Sąd krajowy weższy w Kra­

kowie podaje do wiadomości, że dla gmin 
katastralnych:

Brnik z miejscowościami Malarka i Wola 
Konary w okręgu sądu powiatowego w Dą­
browie,

Zbyłtowska góra, z miejscowością Sie- 
chowice, w okręgu sądu obwodowego miej­
skiego w Tarnowie,

Wola Kotowa, w okręgu sądu powia­
towego w Rozwadowie,

Staromieście z Miłocinem, Pobitno i 
Załęże w okręgu sądu delegowanego miej­
skiego w Rzeszowie, j

Łęgorz, w okręgu sądu powiatowego j 
w Jaśle, i

Grabie, Wojakowa w okręgu sądu po­
wiatowego w Brzesku,

Gierczyce, Dąbrówka i Nieszkowice, w 
okręgu sądu powiatowego w' Bochni,

Krzemienica w okręgu sądu powiato­
wego w Łańcucie,

Ochmanów i Zakrzów z osadą Zakrzo- 
wiec w okręgu sądu powiatowego w Niepo­
łomicach,

Gorzów w okręgu sądu powiatowego 
w Ohrzauowie,

Grodzisko w okręgu sądu powiał owego 
w Wadowicach,

Ruszczą i Mogiła w okręgu sądu dele­
gowanego miejskiego w Krakowie, położo­
nych, otwarto nowe księgi, gruntowe, i że 
termin wyznaczony pierwszym edyktem z 
dnia 30 grudnia 1876 1. 17499, do zgłosze­
nia praw rzeczowych, odnoszących się do 
nieruchomości wymienionemi księgami grun- 
towemi objętych, z dniem 1 lutego 1878 
upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawach swych 11- 
ważąją się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty w czasokresie od 1 kwietnia 1878 
do 31 października 1878 włącznie w sądzie 
właściwym zgłosili, gdyż inaczej wpisy te 
nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przy tem, iż termin po­
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym. Kraków 14 marea 1878.

(1643 1— 3) E  d  y  k  1.
L . 19067. O. k. sąd deleg. miejski 

Krakowie wiadomi czyni, iż celem zaspok0' 
jenia należytości Hillela Bera Possa w kW°' 
eie 120 zł. w. a. zarządza się dowolną pf2®?
c. k. sąd krajowy w Krakowie uchwałą ® 1 
czerwca 1877 1. 14179 egzekucyjną p u b lic ^  
sprzedaż realności pod 1. 78 w Wyeiążu Ja' 
centego Bentkowskiego własnej w trzeCg 
terminach dnia 5 kwietnia, 6 maja i « 
czerwca 1878 każdym razem o godzinie 1 
rano pod warunkami następującem i: f

I. Do licytacyi tej wyznacza się 
termina, na pierwszym i drugim term^L 
realność ta tylko za cenę szacunkową "  ■ 
wyżej takowej, zaś na trzecim także 91* J 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. u

wai'i°sII. Oena wywołania stanowi 
szacunkowa 3362 zł. 56 ct. w. a. Chęć k u -

L i­pna mający złoży jako wadyum 10 prę-  ̂
336 zł. 25 ct. w gotówce lub w PaP ^ril/yć 
wartościowych prawnie na wadyum słu - 
mogących wedle kursu.

III. Akt zajęcia i oszacowania, tufl ^  
dalsze warunki licytacyi przejrzeć wolno ^  
registraturze tut. sądowej, zaś o podat ^  
przekonać się w c. k. urzędzie podatkowy 

Kraków 2 października 1877.
(1629 1 - 8 )  E  d  y  fc t .  Woj-

L. 6774. G. k. sąd powiatowy w ^  
niezu zawiadamia, iż uchwałą a. k. . 
krajowego w Krakowie z dnia 6go gru a 
1877 r. 1. 33985 Marcin Gad z Wesoło ^
za marnotrawcę uznanym 1 że k u r a t o r  
Jan Ochwat ustanowionym został.

dlaD



(1631 2 —3) E  d  f  k  t .
L. 6520. 0. k. sąd powiatowy w Za- 

błotowie niniejszem podaje do publicznej wia­
domości, że na dniu 16 kwietnia 1878, 7 
fflaja 1878 i 12 czerwca 1878, każdym razem
0 10 godzinie przed połud. publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. 55 w Che 
byczynie polnym położonej, ciała tabularnego 
uie stanowiącej do dłużnika Jacka Staszczuka 
należącej, w celu zaspokojenia pretensyi Ma­
jera Leisora Scheinhorna w kwocie 50 złr.

a. pod warunkami, które w registraturze 
tutejszego sądu przejrzane być mogą się od­
będzie.

Z c. k. sądu powiatowego
Zabłotów dnia 11 sierpnia 1877.

(1622 2— 3) E  d  y  k  b
L. 810. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu rozpisuje celem zaspokojenia sumy 
Wekslowej 1079 złr. 5 et. w. a. z pn. publi­
czną licytacyę 51/120 części realności pod 
j- k. 233 na Garbarzach w Przemyślu, Schaji 
Ggang i Raschy Irgang własnej, w jednym 
Arminie na dzień 9 maja 1878, o 10 godzi- 
me przed południem. Jako cenę wywołania 
stanowi się suma 2040 złr. 50 ct. lecz także 
niżej tej ceny szacunkowej za jakąkolwiek 
ceuę ofiarowaną części realności powyższej 
na tym terminie sprzedane będą. Wadyum 
^ynosi 200 złr w gotówce lub w książeczkach 
kasy oszczędności miasta Przemyśla lub w 
Papierach publicznych wartościowych według 
kursu ostatniego; dalsze warunki w registra- 
turze c. k. sądu obwodowego przejrzeć można.

Przemyśl 27 lutego 1878.
(1565 2— 8) Obwieszczenie.

L. 7847. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza że w sprawie egzeku­
cyjnej Herscha Aszkenes przeciw Stefanowi
1 klce Batorom o zapłacenie 150 złr. odbędzie 
y  sali sądowej w dniach 2 maja, 5 czerwca 
* 1 0  lipca 1878 każdym razem o godzinie 
JO rano przymusowa sprzedaż realności pod 
n- k. 48 j 17 w Młodowieach położonej Ste­
rana i liki Bator własnej ciała tabularnego
ntestanowiącej.

Na pierwszych dwu terminach realność 
a tylko za cenę wywołania lub wyżej, zaś 

na trzecim terminie także niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1430 złr., zakład 143 
złr. w. a

Resztę warunków, akt opisania i osza­
cowania przejrzeć można w sądzie.

Niżankowice 3 października 1877.
(1556 2— 3) E d y k t

L. 1033. C. k. sąd powiatowy w Mi- 
^hńcach  ogłasza, że na rzecz Sary Rosen-

Jako cessyonaryuszki Paisaeha Rosen- 
a a celem zaspokojenia kwoty 300 zł. w. 
j '  . Pn. odbędzie się w sadzie tutejszym w 
uniach 6 maja 1878, 8 czerwca 1878 i 1 

pca 1878 licytacya nie tabularnej realności 
°S(dańskiej Jwana i Maryanny Pawulaków 

d ^ w Nastasowie, na pierwszych
woch terminach tylko za cenę wywołania 

wyższą, na trzecim terminie za jakąkol- 
Wlek cenę.
, Cena wywołania wynosi 1060 zł., wa-
JUm 106 zł. w. a.

Bliższe w arunki licytacyi i protokoły
astawniezego opisania i oszacowania przej- 
Zec można w ts. registraturze.

Mikulińce dnia 15 czerwca 1877.
(1633 2—3) Obwieszczenie.

L. 4358. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
owie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
ostało postępowanie konkursowe do majątku 
awida Leisten nieprotokołowanego kupca 

ogarów uorymb. w Tarnowie zamieszkałego, 
to do całego tak ruchomego gdziekolwiek 

"UajdiLjącego się, jakoteż do nieruchomego 
n*aJątku położonego w tych krajach, w któ­
r e ś  ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 

°o8 d. p. p. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje.
Komisarzem konkursowym zamianowa- 

y został Antoni Gabryszewski e. k. adjunkt 
JPi°wy w Tarnowie tymczasowym zaś za- 

’adowcą masy adwokat dr. Malawski.
Celem potwierdzenia ustanowionego 

Przcz sąd lub przedstawienia innego zawia- 
Wcy masy konkursowej i jego zastępcy tu- 

Zleż obrania delegacyi wierzycieli wyznacza 
1(t posłuchanie na dzień 26 m arca 1878 o 

pedzinje io  rano w biurze komisarza kon­
to w e g o ,  na którem  stawić się mają wie- 

, zyciele z dokum entam i roszczenia ich wy- 
azującemi.

W szyscy do tej masy konkursowej jako 
ierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
a^vet o takowe i spory wytoezonemi byJ^j, 

P°wium takowe do dnia 23 marca 1878 sto- 
PjWnie do przepisów ustawy konkursowej u- 
ikająe szkodliwych następstw  tamże zagro- 

. 'Tych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
dniu 18 czerwca 1878 o godzinie 10 ra- 

t ° °<lbyć się mającym, do likwidacyi i upo- 
^dkowania podać, 

t . Perm in ostatni służyć ma zarazem jako 
do zawarcia ugody w § 68 u. k. prze- 

dzianej, na który w tym  celu wszyscy 
erzyciele niniejszem zawezwanie otrzymają, 

sta .Skoszonym  i na ogólnem posłuchaniu 
^Aiącym wierzycielom służy prewo przez 

jen- ° ^ r  w miejsce zawiadowcy masy
zastępcy i członków delegacyi wierzy-

Grazeta Lwowska Nr. 80 i

cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczone będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Tarnów dnia 9 marca 1878 
(1625 2—3) E  d  y  fe t .

L. 1189. 0. k. sąd powiatowy w Ru­
tach podaje do powszechnej wiadomości, że 
na podstawie uchwały c. k. sądu obwodo­
wego w Kołomyi 14 stycznia 1878 1. 11145 
odbędzie się w tutejszjm  sądzie w trzech 
po sobie następujących terminach mianowi­
cie dnia 31 maja, 28 czerwca i 2 sierpnia 
1878 każdym razem o godzinie 10 rano pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. 483 w Ro­
bakach położona, ciała tabularnego niestano- 
wiąca Jakóba Angełeniuka własność stano­
wiąca, celem ściągnięcia długu wekslowego 
w kwocie 200 zł. z pn. na rzecz Bogdana a 
Marka Janowicza.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 270 zł.

Bliższe warunki i protokół zastawni­
czego opisania i oszacowania powyższej real­
ności mogą być w ts. registraturze przejrzane.

Kuty 17 lutego 1878.
(1628 2—3) Ogłoszenie.

L. 4370. C. k. sąd powiatowy w W oj­
niczu zawiadamia, iż uchwałą c. k sądu kraj. 
w Krakowie z dnia 18 sierpnia 1877 1. 18550 
Wojciech Ramian gospodarz z Kończysk za 
marnotrawcę uznanym i że kuratorem dlań 
Antoni Jeziorski wójt gminy Kończyska u- 
stanowionym został.

Wojnicz d. 25 listopada 1877.
(1630 2—3) E  d  y  k  t .

L. 4615. 0. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości, że na dniu 16 kwietnia 1878,
7 maja 1878 i 12 czerwca 1878 każdym 
razem o godzinie 10 przed połud. publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 93 
w Nowosielicy położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, do dłużnika Michajła Pan- 
teluka należącej, sądownie na 200 złr. osza­
cowanej, w celu zaspokojenia pretensyi Da­
wida Miinzera w kwocie 5 złr. w. a. odbę­
dzie się pod warunkami które w registratu­
rze tutejszego sądu przejrzane być mogą.

Zabłotów 28 lipca 1878.
(1581 2 - 3 )  @ i t t. 6360.

SSott ©eite be3 Lemberger f. t. 2cmbeg= 
geridĘńeS wirb f)iemit funbgemacfjt, baj) Liebe 
Mensch beret). Moldau, Itle Mensch pereł). 
Keller uitb Mariem Mensch peref). Lau pńber 
Josef Balg uttb bett bem Seben uttb SSofjtu 
orte nacf) ltnbetanntett Samuel Blumengarten 
eine ®fage megen SCnerfeitnung be§ KigentumS 
pon 48Q  Mafter ©runbeS au§ ber Sttrtbif 
„Boruchowszczyzna" bejiefjuttgSweife ber SKe* 
alitat fub. 9łr. 5953/4 tn Lemberg au§getra* 
gen ljabeit, Pmruber bie 93etangten jur SrftaL 
tung ber Śtnrebe btnnen 90 SEagen aitfgefor= 
bert wurben — fur ben bem Seben unb 
SBofjuorte nad) unbefannten Samuel i Blumen- 
garten rudfidjtlid) beffen (Srben tturbe ein 
Kurator in ber ^Serfon beg 91bti. Dr. Bobo- 
wnik mit ©ubftituirung be§ SlbP. Dr. Koli- 
scher beftellt.

S3om I. f. Sanbeggertdjte.
Lemberg 15 gebruar 1878.

(i528 2—3) e  a t f t.
31. 4839. SSom f. !. Śejirf§gericf)te in 

Kałusz mirb ber bem SBoIjnorte uadĘ) unbe= 
faute ©rbe ber im Safjre 1837 of)ne §inter= 
laffuug einer fejtwiUigen Sluorbnung in Ka­
łusz Perftorbenen Fridrike Kerth Anton Kerth 
(liemit aufgeforbert fid) bineu 1 3al)re ju  melben 
unb erb§juer!faren mibrigeufadg bie 23erfa§* 
fenfdiaft mit ben erbgerflarten Krben unb 
bem fur i^n aufgefteltten Kurator Peter Burk- 
hardt abgeljanbelt toerben pjiirbe.

Kałusz 21 Sufi 1877.
(1632 2—3) E  d  y  Ił t .

L. 733. 0. k. sąd powiatowy w Zabło- 
towie podaje do publicznej wiadomości iż w 
dniach 16 kwietnia 1878, 7 maja 1878 i 12 
czerwca 1878, każdym razem o godzinie 10 
z rana odbędzie się w sądzie publiczna licy­
tacya połowy realności pod 1. c. 72 w Rożnowie 
leżącej, dłużnika Jana Stebleckiego własnej 
ciała tabularnego niestanowiącej ku zaspoko­
jeniu pretensyi Moszka Eifermana w kwocie 
50 złr. w. a. z pu. pod warunkami które 
w tusądowej registraturze przejrzane być 
mogą.

0. k. sąd powiatowy
Zabłotów dnia 20 września 1876.

(1554 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 4059. C. k. sąd powiatowy w Mi- 

kulińcach ogłasza, że na zaspokojenie pre­
tensyi wekslowej Sary Rosenmann w kwocie 
200 złr. w. a. z pn. odbędzie się w tymże 
sądzie licytacya realności włościańskiej nie- 
tabularnej Pilipa Brenyka pod Nr. k. 157 
w Nastasowie w trzech terminach dnia 13 
maja 1878, dnia 24 czerwca 1878 i dnia 5 
sierpnia 1878, każdym razem o godzinie 9 
z rana, na pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę wywołania lub wyższą, na 
trzecim za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 395 złr.
Wadyum 40 złr. w. a.

i dnia 22 marca 1878.

Bliższe warunki licytacyi przejrzane 
być mogą w t. s. registraturze.

Mikulińce dnia 20 listopada 1877.
(1636 2— 3) E d  y k  t .

L. 11392. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości. iż na żądanie Leizora Linie celem 
zaspokojenia sumy 2500 zł. a. w. z pn. zo­
stanie egzekucyjna sprzedaż sumy 2500 zł.
a. w. w stanie biernym dobr Sarnki średnie
1 dolne ut. dom. 208, pag. 151, n . 49 on. 
na rzecz Teofila Gorczyńskiego zaprenotowa- 
nej w trzech terminach a to dnia 25 kwiet­
nia 1878, dnia 9 maja 1878 i dnia 23 maja 
1878 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie tutejszym w drodze publi­
cznej licytacyi uskuteczniona.

Cenę wywołania stanowi wartość nomi­
nalna 2500 złr. w. a. poniżej której suma 
powyższa dopiero na trzecim terminie sprze­
daną będzię.

Wadyum wynosi 250 złr. w. a. w go­
tówce.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
wyciąg tabularny przejrzeć można i w odpi­
sie podjąć w tusądowej registraturze.

vLwów dnia 9 marca 1878.
(1623 2 - 3 )  E d  y k  t.

L. 1631. W skutek odezwy c. k. sądu 
powiatowego deleg. miej. w Samborze z dn.
2 listopada 18/7 1. 7606 rozpisuje się w ce­
lu zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 143 złr. 88 ct. z pn. publiczną lieyta- 
cyę realności gruntowej pod 1. k / l 0 7  w 
Samborze na Powodowej położonej, dłużni­
ków Wojciecha i Barbary Sakałów’ własnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej z wszyst- 
kiemi do tej realności naleźącerai w proto­
kole zastawniczego opisania spisanemi grun­
tami i mnemi pizynalezytosciami z wyjątkiem 
pola w protokole zastawniczym pod pozycyą
3 opisanego pod Nr. top. 2377 położonego 
w przestrzeni 1 morga, 800Q ° p0(j warun­
kami powyższą uchwałą c. k. sądu powia­
towego delegowanego miejskiego “w Sambo­
rze zatwierdzonemi w trzech terminach na 
dniu 16 maja 1878, na dniu 18 czerwca 
1878 i na dniu 18 lipca 1878, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem z tem 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za cenę szacunkową 500 złr. wyno­
szącą lub powyżej takowej, na trzecim ter­
minie #zaś także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków w registraturze tu­
tejszej wglądnąe woluo.

Sambor dnia 12 lutego 1878.
(1566 2— 3) Obwieszczenie.

L. 3957. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do publicznej wiadomo­
ści że w sprawie Eliasza Nusbauma przeciw 
Szymonowi i Teodozyi Porczyńskim pto 2000 
złr. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 15 maja, 19 czerwca i 24 lipca 
1878 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż ogrodu pod 1. top. 224. 
300, gruntów pod 1. top. 237. 326. 350. 
404. 633. 630. i połowy gruntu pod 1. top. 
629 w Husakowie jąknie mniej gruntów pod lt. 
232. 233. 234. 646. w Bojowicach. położo­
nych Szymona i Teodozyi Porczyńskich wła­
snych ciała tabularnego nie stanowiących.

Cena wywołania 1620 złr.
Zakład 162 złr.
Bliższe warunki licytacyjne^ akt opisa­

nia i oszacowania przejrzane byc mogą w 
sądzie.

Niżankowice 29 sierpnia 1877.
(1626 2—3) E  d  y  k  t .

L. 4651. Dnia 2 maja a ewentualnie 
3 czerwca 1878 zawsze o godzinie 10 zrana 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k- 
w Gaboniu położonej, wjednej połowie Kon­
rada Narganga a względnie Filipiny Benmer, 
a w drugiej połowie Michała i Małgorzaty 
Ciapałów własnej, ku zaspokojeniu pretensyi 
Leona Herbsta w kwocie 212 złr. w. a. z pn. 
po strąceniu opłaconych- 200 zł. w. a.

Cena wywołania wynosi 2641 zir. a 
wadyum 265 złr.

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny, tu­
dzież akt opisania i oszacowania tej realności 
można przejrzeć w tutejszym sądzie.

O tej licytacyi uwiadamia się niniejszym 
edyktem nietylko chęć kupienia mających, 
ale i wszystkich interesowanych, ktorymby 
rezolucya tej sprzedaży dozwalająca z jakie- 
gobądź powodu doręczoną być nie mogła, a 
dla których kuratora w osobie tutejszego no- 
taryusza Adolfa Yayhingera ustanowiono.

Z c. k. sądu powiatowego
Stary Sącz dnia 14 marca 1878.

(1624 2—3) E  d  y  Ł  t .  L. 17383.
0. k. sąd obwodowy w sprawach wekslo­

wych w Samborze wskutek prośby Iwasia 
Kościów odnośnie do edyktu z 81 marca 
1877 1. 4560 zaginiony weksel ddto. Medenicy 
25 grudnia 1872 przez Stanisława Karpiń­
skiego na rzecz Iwasia Kościów jako wy­
stawcy zaakceptowany na 31 złr. 85 ct. opie­
wający, a 25 marca 1878 płatny uznaje za 
nieważny i amortyzowany.

Sambor 6 listopada 1877.

(1562 2—3) Obwieszczenie.
L. 2591. Dnia 7 maja, 28 maja, i 25 

czerwca 1878 każdym razem o 10 godz. przed 
południem sprzedaną zostanie w drodze pu­
blicznej licytacyi w sądzie tutejszym połowa 
realności 1. 93 w Hnizdyczowie Iwana My- 
kietczyna własna, ciała tabularnego nie stano­
wiąca na 282 złr. w. a. oceniona, na pier­
wszych dwóch terminach za lub wyżej ceny 
szanunkowej, zaś na trzecim terminie także 
niżej takowej.

Cena wywołania wynosi 282 złr. wa­
dyum 10 proc. tejże.

Resztę warunków, protokół zastawni­
czego opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

0. k. sąd powiatowy
Mikołajów 20 października 1877.

(1564 2 3) Obwieszczenie.
L. 8255 C. k. sąd powiatowy w Niżan- 

kowicach ogłasza, że w sprawie Majera Nus­
bauma przeciw Jurkowi i Rozalii Truhanom 
o 35 złr. 25 ct. odbędzie się w sali sądowej 
licytacya gruntów pod 1. top. 445 i 634 w 
Husakowie położonych dnia 15 maja, 19 czer­
wca i 24 lipca 1878, każdym razem o godz. 
10 rano.

Na pierwszych dwu terminach grunta 
te tylko za cenę szacunkową lub wyższą, na 
trzecim za jaką bądź cenę sprzedane zostaną.

Cena wywołania 150 złr. zakład 15 zł.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania przejrzeć można w sądzie.
Niżankowice 29 listopada 1877.

(1576 3—3) E d y  k  t.
L. 5740. C. k. sąd powiatowy w W i­

śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 400 złr. a. w. z pn. 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod 1. 60/75 w Lipnicy górnej 
położonego, dłużnika Jędrzeja Piecha wła­
snego, ciała tabularnego nie mającego, a na 
1526 zł. 47 ct. oszacowanego w trzech ter­
minach a mianowicie:

dnia 24 kwietnia 1878, 
dnia 22 maja 1878 i 
dnia 26 czerwca 1878 

każdym razem o godzinie 10 rano.
Cenę wywołania stanowić będzie cena 

szacunkowa w kwocie 1400 złr. wadyum 
140 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tntejszosądowej przejrzeć lub w odpisie 
podnieść.

Wiśnicz 10 lutego 1878.
(1570 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5879. 4707. 4731. 5879. 6243. 6673. 
C. k. sąd powiatowy w Zasowie przepro­
wadzi publiczną sprzedaż przymusową w lo­
kalu sądowym.

a. Realność pod 1. 32 w Podbórzu dłu­
żnika Jakóba Buregs względem należytości 
100 złr. z pn. Berła Benglasa w dniach 23 
kwietnia 21 maja i 25 czerwca 1878.

Cena wywołania 203 złr. zakład 10 prc.
b. Realność pod 1. 10/14 w Przery- 

tymborze dłużników Jana i Maryanny Rusa­
ków względem należytości 40 złr. z pn. J a ­
kóba Blasa w dniach jak pod a. Cena wy­
wołania 325 złr. zakład 10 prc.

c. Realność pod 1. 17 w Radomyśiu do 
masy spadkowej Marcina Trybulca należącej, 
względem pretensyi 71 złr. z pn. Meileeha 
Kohna w dniach jak pod a. Cena wywołania 
1230 złr. zakład 10 prc.

d. Realność pod 1. 8 i 14 w Dąbiu 
dłutniczki Katarzyny Wolińskiej względem 
pretensyi 200 złr. z pn. Seliga Neumanna 
w dniach 23 kwietnia 21 maja i 2 lipca 1878. 
Cena wywołania 510 złr. zakład 10 prc.

e. Realność pod 1. 9 w Piątkowcu do 
spadkobierców Kazimierza Łaczaka należącej 
względem pretensyi 112 złr' z pn. Chaima 
Dorfłera w dniach jak pod d. Cena wywo­
łania 1600 złr. zakład 10 prc.

f. Realność pod 1. 22 w Błoniu dłużni­
ków Kaspra i Zofii Rysiów względem pre­
tensyi 233 złr. z pn. Markusa i Simy Feu- 
erów w dniach jak pod d. a każdorazowo o 
godzinie 9 z rana. Cena wywołania 100 złr. 
zakład 10 prc.

Resztę warunków i akta sprzedaż po­
przedzające przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Zasów dnia 6 marca 1878.
(1553 3—3) E d 7 k  t.

L. 3096. C. k. sąd powiatowy w Mi-
kulincach ogłasza, że celem zaspokojenia 
kwoty 30 zł. w. a. z pn. dla Chaima Mit- 
telmana odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa licytacya realności włościańskie, 
P_od 1. k. 182 w Myszków icach Marcina Si- 
cińskiego własnej w sądzie tutejszym w 
dniach 13 maja, 24 czerwca i 5 sierpnia 
o godzinie 9 z rana, na pierwszych dwu 
terminach tylko za cenę wywołania lub wyż­
szą, na trzecim także za niższą i jakakol­
wiek cenę.

Cena wywołanie wynosi 120 zł Wa­
dyum 12 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyi i protokoły 
zastawniczego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w t. s. registraturze.

Mikulińce 26 sierpnia 1877.
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(1591 2— 3) E d y k  t.
L. 1333. Kołomyjski c. k. sąd obwodo­

wy, z miejsca pobytu niewiadomym Stefanowi 
i Maryi Wiszniewskim wiadomo czyni, że na 
zaspokojenie wierzytelności wekslowej ks. Ka­
rola Peltza w kwocie 236 złr. w. a. z pn. 
dozwolił uchwałą z 14 stycznia 1878 1. 97 
zastawnicze opisanie ich realności pod 1 kons. 
908 w Kołomyi położonej, i uchwałę tę do­
ręczył ustanowionemu z substytucją adwokata 
dr. Rascha kuratorowi adwokatowi dr. T rach- 
tenbergowi.

Kołomyja dnia 25 lutego 1878.
(1593 2— 3) ' E d y k  t.

L. 3106. C. k. sąd powiatowy w Nisku 
uinjejszem wiadomo czyni, że celem zaspoko­
jenia pretensyi Isaka Karpfa w kwocie 14 złr. 
w. a z przynależytościami w drodze licytacyi 
sprzedawane będą chałupa, chlewek, stodoła 
i plac pod temi budynkami po 1. k. 226 w 
Jeżowem w gmachu tutejszosądowym w 
terminach dnia 15 kwietnia 1878, 15 maja 
1878, 12 czerwca 1878, każdym razem od 
10 przed południem; cena wywołania wynosi 
kwota 22 złr. w. a. reszta warunków licytacyi, 
protokół zastawniczego opisania i oszacowania 
w tutejszosądowej registraturze przejrzane 
być mogą.

0. k. sąd powiatowy
Nisko dnia 2 czerwca 1877.

(1596 2— 3) E d y k  t .
L. 1466. W e. k. sądzie powiatowym 

w Sokołowie odbędzie się dnia 10 maja, 14 
czerwca. 14 lipca 1878 o 10 godzinie rano 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności Szy­
mona Kurdziela pod 1. 30/12 w Markowiźnie 
położonej.

Cena wywołania 320 złr. w. a., wadyum 
32 złr. w. a.

Akt opisania, oszacowania i resztę wa­
runków licytacyjnych można w sądzie przej­
rzeć.

Sokołów 27 lutego 1878.
(1597 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10355. 0. k. sąd powiatowy w 
Szczercu w skutek odezwy sądu krajowego 
Lwowskiego z 3 listopada 1877 1. 56897, 
przedsięweźmie celem wydobycia 5 rat po 
32 złr. 20 ct. i reszty kapitału 657 złr. 10 
ct. z pn. c. k. uprzyw. galic. ake. bankowi 
hipotecznemu we Lwowie od Piotra Schan- 
kweilera się należących, przymusową licytacyj­
ną sprzedaż realności pod 1. 18 w Dobrzanach 
położonej w dniach 4 kwietnia, 11 kwietnia 
i 2 maja 1878, każdokrotnie o godz. 10 rano 
w tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi kwota 1468 złr., 
wadyum wynosi 147 złr.

Jeżeli na powyższych terminach realność 
rzeczona za lub wyżej ceny szacunkowej sprze­
daną nie zostanie, wyznacza się do ułożenia 
warunków ułatwiających termin na dzień 14 
maja 1878.

Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
tabularny przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

Dla wierzycieli, którzyby prawo zastawu 
po 20 lipca 1877 uzyskali i którymby uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, ustana­
wia się kuratora w osobie p. Mikołaja Ma­
chowskiego ze Szczerca.

Szczerzec 30 stycznia 1878.
(1601 2— 3) E d y k t.

L. 4517. C. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 29 kwietnia, 16 
maja, 31 maja 1878, zawsze o 9 rano, egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. 591 w Bła- 
żowy położonej, Michała Batora własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej na zaspokojenie 
wierzytelności Izaka Oellerkrauta w kwocie 
14 złr. 60 ct. w. a. z pn. przedsięwziętą 
i przy trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 90 złr., zakład 9 
złr. w. a.

Akt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 8 września 1877.
(1603 2— 3) E  (I y  k  t .

L. 5686. O. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 23 kwietnia, 9 maja, 
23 maja 1878 zawsze o 9 rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod nr. 86 w 
Błażowy położonej Jana Kwaśnego własnej 
w celu zaspokojenia wierzytelności zakładu 
kredyt, włościańskiego w kwocie 287 złr. 
76 ct. w. a. z pn. przedsięwziętą i przy trze­
cim terminie także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 600 złr., zakład 60 
złr. w. a.

Akt opisania oszacowania i reszta wa­
runkowi licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 29 stycznia 1878.
(1606 2— 3) E d y k  t.

L. 6983. C. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia iż dnia 23 kwietnia, 9 ma­
ja i 23 maja 1878 zawsze o 9 rano egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności pod Nr. 
9/81 w Tutowy położonej Pawła Kruczka 
własnej wcelu zaspokojenia wierzytelności 
zakładu kredyt, włościańskiego w kwocie 
400 złr. a. w. z pn. przedsięwziętą i przy 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 800 złr. zakład 80 zł.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 16 grudnia 1877.
(1602 2— 3) E  d y  *•

L. 8041. O. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia iż dnia 29 kwietnia, 8 
maja, 22 maja 1878, zawsze o 9 rano, egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. -553 w Bła­
żowy położonej Antoniego Czarnika a wzglę­
dnie masy tegoż i Ludwiki Czarnik własnej 
ciała tabularnego nie stanowiącej na zaspoko­
jenie wierzytelności Izaka Oellerkrauta w 
kwocie 4 złr. 50 ct. w. a. z pn. przedsię­
wziętą a przy trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 65 złr., zakład 6 złr. 
50 et. wal. austr.

Akt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 15 grudnia 1877.
(1605 2—3) E  d  y  Ił t»

L. 4520. C. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 29 kwietnia, 16 
maja, 31 maja 1878, zawsze o 9 rano, egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. 479 w Bła­
żowy położonej Jana Pleśniaka, własnej ciała 
tabularnego nie stanowiącej, na zaspokojenie 
wierzytelności Izaka Oellerkrauta w kwocie 
11 złr. 38 ct. w. a. z pn. przedsięwziętą i 
przy trzecim terminie także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 550 złr., zakład 55 
złr. w. a.

Akt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 9 września 1877.
(1607 2—3) E  d  y  k  t .

L. 7129. C. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 23 kwietnia. 8 
maja, 22 maja 1878, zawsze o 9 rano egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod nr. 
14/72 w Konieczkowy położonej, Tomasza Sto- 
dolaka własnej w celu zaspokojenia wierzy­
telności zakładu kredyt, włościańskiego w 
kwocie 187 złr. 51 ct. w. a. z pn. przedsię­
wziętą i przy trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 400 złr., zakład 40 
złr. w. a.

Akt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 11 grudnia 1877.
(1608 2— 3) E  d y k t .

L. 7758. O. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 23 kwietnia, 9 
maja, 23 maja 1878, zawsze o 9 rano, egze­
kucyjna publiczua sprzedaż reabmści pod nr. 
87/35 w Konieczkowy położonej do masy le­
żącej po Józefie Majcher należącej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej, w celu zaspokojenia 
wierzytelności zakładu kredyt, włościańskiego 
w kwocie 137 złr. 27 ct. w. a. z pn. przed­
sięwziętą i przy trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Oena wywołania 300 złr., zakład 30 
złr. w. a.

Akt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 14 grudnia 1877.
(1609 2—3) K  d  y  k  t .

L. 2379. O. k. sąd powiatowy w Tłu­
maczu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Judy Schwarz 
przeciw Wasylowi Somienczuk pto. 12 złr. 
z pn. w dniach 28 marca, 10 kwietnia i 23 
kwietnia 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sądzie odbędzie się iicy- 
tacya realności a to chałupy i ogrodu pod 1. 
78 w Przybyłowie oszacowanej na 150 złr. 
a. w. a to na pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej ceny a na trzecim także niżej 
ceny szacunkowej.

Akta oszacowania i warunki są w są­
dzie do przejrzenia..

Tłumacz 20 sierpnia 1877.
(1586 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 396. O. k. sąd powiatowy w Ulano­
wie ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Schai Birnbauma przedsię- 
weźmie przymusową sprzedaż realności pod
1. 29 w Bielińcu, do Jana i Ludwiki Łabęc­
kich należącej w dniu 8 kwietnia 1878, w 
dniu 6 maja 1878 i w dniu 3 czerwca 1878 
zawsze o godzinie 11 przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 200 zł. 
poniżej której realność ta na pierwszych 
dwóch terminach sprzedaną nie będzie. Wa­
dyum wynosi 20 złr.

Resztę warunków licytacyi i protokół 
zastawowego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Ulanów dnia 10 lutego 1878.

(1590 2— 3) E d y k t
L. 3352. O. k. sąd obwodowy tarnow­

ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie wierzytelności ka­
sy oszczędności tarnowskiej w sumie resztu- 
jąeej 118 złr. w. a. z należytościami dodat- 
kowemi dozwoloną została sprzedaż egzeku­
cyjna gruntu pod 1. 111 w Tarnowie naStru-

sinie położonego do Stanisława Sowiżrała na­
leżącego, nie mającego ciała tabularnego.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach w dniu 24 kwietnia, 24 maja i 24 
czerwca 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 3369 złr. 47 ct. w. a. po­
niżej której w pierwszych dwóch terminach 
grunt rzeczony sprzedany nie będzie, w trze­
cim terminie nastąpi sprzedaż także poniżej 
tej ceny.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 337 złr. w. a.

Resztę warunków, protokół zastawnicze­
go opisania i akt szacunkowy przejrzeć mo­
żna w registraturze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów dnia 28 lutego 1878.
(1598 2— 3) © b w le sa sca sen ie .

L. 10886. O. k. sąd powiat, w Szczercu 
w skutek odezwy c. k. sądu krajowego lwow­
skiego z 7 grudnia 1877 1. 62270 przedsię­
weźmie celem wydobycia. 3 rat po 27 złr. 
60 ct. i reszty kapitału 555 złr. 6 ct. z pn.
c. k. uprzyw. galic. akc. bankowi hipoteczne­
mu we Lwowie od Andrncha Woźnego się 
należących przymusową licytacyjną sprzedaż 
realności pod 1. 77 w Bródkach położonej 
w dniach 2 maja i 16 maja 1878 każdokro­
tnie o godzinie 10 rano w tusądowej kait- 
celaryi.

Cenę wywołania stanowi kwota 1306 
złr, wadyum wynosi 130 złr.

Jeżeli na powyższych terminach real­
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie, - wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 23 maja 1878.

Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
tabularny przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

Dla wierzycieli którzyby prawo zastawu 
po 20 października 1877 uzyskali i którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mogła 
ustanawia się kuratora w osobie p. Mikołaja 
Machowskiego ze Szczerca,

Szczerzec 31 stycznia 1878.
(1588 2— 3) K onkurs.

L. 3619. Przy sądzie powiatowym w 
Tuchowie, opróżnioną została posada woźne­
go z roczną płacą 250 zł. dodatkiem akty- 
walnym 25 proc. umundurowaniem i pra­
wem postępowania na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gącą posadę woźnego w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 
1872 1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić należy 
w czterech tygodniach od dnia 20 marca 
1878 do Prezydyum sądu obwodowego w 
Tarnowie.

Sąd krajowy wyższy
Kraków 12 marca 1878.

(1589 2— 3) E  d  y  k  f .
L. 493. 0. k. sąd obwodowy w Sam­

borze rozpisuje celem zniesienia spólnietwa 
własności i na zaspokojenie kosztów sporu : 
egzekucyi Abrahamowi Kreutzstein 22 zł. 
59 ct, i innych przymusową publiczną licy­
tację realności pod 1. k. 144/24 w Samborze 
na Blichu wraz z należącym gruntem wspól­
ną własnością Abrahama Kreutzstein i po­
zwanego Jana Drobitka będącej.

Licytacya ta odbędzie się dnia 25 kwie­
tnia 1878 i dnia 23 maja 1878 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem, a real­
ność tylko za cenę szacunkową lub powyżej 
takowej sprzedaną zostanie.

Gdyby zaś na żadnym z tych termi­
nów realność ta nie została sprzedaną w ta­
kim razie celem ułożenia lżejszych warun­
ków wyznacza się termin na dzień 20 maja 
1878 o godzinie 10 przed południem na 
który strony interesowane wzywa się.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 875 zł. 75 ct. a wadyum 
wynosi 87 zł. 58 ct.

O tern zawiadamia się wszystkich tych 
wierzycieli którzyby do tabuli po dniu 20 
listopada 1876 weszli, lub którymby uchwała 
ta z jakiej bądź przyczyny wcześnie doręczoną 
nie była do rąk ustanowionego już kuratora 
adw. dr. Ehrlicha.

Sambor dnia 15 stycznia 1878.
(1595 2— 3) E d y  k t

L. 1745. Zawiadamia się z miejsca po­
bytu niewiadomego Jakóba Pyszczyńskiego 
reetc Pyskę, iż na prośbę Tomasza Bałamuta 
dozwolono prawo zastawu dla sumy 125 zł. 
w stanie biernym połowy realności pod nr. 
111 w Sokołowie położonej na rzecz Toma­
sza Bałamuta z zastrzeżeniem § 822 ust. 
cyw. i że dla niego ustanowiono kuratorem 
ad actum c. k. notaryusza Alberta Kiernika 
w Sokołowie, któremu dotyczącą rezolucyę 
doręcza.

C. k. sąd powiatowy
Sokołów 27 lutego 1878.

(1600 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 6982. O. k. sąd powiatowy w Strzy­

żowie zawiadamia iż dnia 28 kwietnia, 8 
maja i 28 maja 1878 zawsze o 9 rano egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod nr.

| 139 w Błażowy położonej Jana i Maryi Ku- 
| strów własnej w celu zaspokojenia wierzytel- 
[ ności zakładu kredytowego włościańskiego w

kwocie 562 zł. 55 ct. a. W. z pn. przedsię­
wziętą i przy trzecim terminie także niżel 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1000 zł., zakład 100 zł 
Akt opisania, oszacowania i resztę w a 

runków licytacyjnych są w aktach licyta- 
! eyjnych do przejrzenia.

Strzyżów i6  grudnia 1877.
I (1599 2— 3) E d y  k  t.

C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
! wiadamia, iż dnia 23 kwietnia, 9 maja - 2"
| maja 1878 zawsze o 9 rano egzekucyjna po* 

bliczna sprzedaż realności pod nr. 182 f  
Błażowy położonej, Pawła Pleśniaka własnej- 
w celu zaspokojenia wierzytelności zakład" 
kredytowego włościańskiego w kwocie 200 
zł. z pn. przedsięwziętą i przy trzecim ter­
minie także niżej ceny szacunkowej sprzeda­
ną zostanie.

Cena wywołania 400 zł. zakład 40 zl- 
Akt opisania, oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 17 grudnia 1877.
(1611 2—3) E d y k t.

L. 27373. Ok. wyższy sąd krajowy lwow­
ski podaje w myśl §§ 14 i 20 ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. do wiadomo­
ści powszechnej, iż termin celem zgłoszenia 
praw i pretensyi z powodu zamierzonego 
utworzenia ciał tabularnego dla realności pod
1. k. 337 w mieście Kołomyi w Kołomyj" 
skim powiecie sądowym i podatkowym poło­
żonej jako też intabulaeyi Susige Hellen- 
branda za właściciela tej realności pierwszym 
tutejszo sądowym edyktem z dnia 16 stycz­
nia 1877 I. 286 wyznaczonym minął i prze­
to wszystkich tych, którzy z przyczyny ist­
nienia lub porządku tabularnego wpisów od­
noszących się do wspomnionego ciała tabu­
larnego za pokrzywdzonych się uważają, ni­
niejszem wzywa, by zarzuty swe do dnia 30 
kwietnia 1878 włącznie w c. k sądzie ob­
wodowym w Kołomyi zgłosili w przeciwnym 
bowiem razie rzeczone wpisy moc wpisów 
księgi gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż re- 
stytucya lub przedłużenie terminu powyższe- I 
go dla stron pojedynczych miejsca nie mm

Lwów dnia 24 grudnia 1877.
(1604 2— 3) E d y k  t .

L. 4518. 0. k sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 29 kwietnia, 8 
maja i 22 maja 1878 zawsze o 9 rano, e'( 
g z e k u c y ju a  sprzedaż realności pod n r .  169, 
417 w Błażowy położonej, Wojciecha i J a" 
dwigi Szczygłów własnej ciała ta b u la rn e g o  
nie stanowiącej na zaspokojenie w i e r z y t e l n o ­

ści Izaaka Kelierkrauta w kwocie 14 zł- "• 
a. z pn. przedsięwziętą i przy trzecim ter­
minie także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 155 zł., zakład 15 zł-
Akt opisania, oszacowania i reszta wa­

runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 9 września 1877.
(1559 2— 3) ® u t t b u t a  djlt ttfl,

3- 1251. SSom f. f. ŚlreiSgericpte tn 
Tarnopol wirb ju r ©emnbrtugung ber SBt w  
jeffume non 100 ft. fanunt 6 prc. 3 utfen o om 
2 Ptooember 1876, @erićpt§foften pr. 5 p- 
87 fr. o. SB. ©jefntion§foften pr. 2 ft. 76 f?- 
unb 3 f(. 87 o. SB. jo tnie ber gegenwattig 
mit 5 fi. 17 fr. jugefprocpenen toeitern 
futionsfoften, bie ejefutioe f5eitbietl)UTtg bm" 
Rifke Farb geporigen ©alfte ber in T»U 
nopol gelegenen Jtealitat 9tr. 413 in Jtu£1 
^erminen u. j. auf ben 5 Sfprtf unb 7 9#at 
1878 jebeśmaf lim 10 Upr SSormittad§ 
©unfien be§ Perez Mehler auSgefcprtfbcU-
toelcpe unter nacpftepenben Xermtnen in 
reau Sir. 12 burcpgefuprt werben wirb. f

1. 2(ugruf»prei§ ber ©cpahung^mU*-1 
pr. 353 fi.

2. SSabium 35 ft. !
3. ®er £abufarau§jug unb ©cpajptng^ 

aft fćutnen in ber p. g. Slegiftratur ber ©bp1 
ber ©teuern im ©teuramte eingefepen werbem

§ieoon werben bie ©treittpeife, jo 101 
bie befannten ©ppotpefarglaubtger ju  eifieItel 
§anben, aHe biejenigen ©faubiger ptcngc3e 
benen ber gegenwćrtige fiijitation§bejcpeib (YJ 
Weber gar nidpt ober nićpt jur reepteu o e . 
jugejteift werben fonnte ober wefćpe nad) pe 
25 Suni 1877 an bie ©ewćipr gefangen fp V  
ju ©anben be§ mit ©ubftituirung beJ J Y  
CbeA StbO. Dr. Sternklar beftellten $u iat 
(p. 2be§. Sfbo. Dr. Markstein nerftanbig •

Tarnopol ben 6 gebruar 1878.
(1555 2 —3j E  d y  I t  t .
» L. 4056. C. k. sąd powiatowy w ^

kulińcaeh o g ła s z a , że  n a  z a s p o k o je n ie  n a r /.j(.
tości wekslowej Sary Rosenmann w #
174 zł. w. a. odbędzie się w tymże sa
licytacya realności włościańsk ej ni

lS**-Jana Procyszyua pod nr. k. 241 w 
wie, w trzech terminach dnia 6 majm 
dnia 3 czerwca i dnia 1 lipca 1878, 1 
dżinie 9 z rana , na pierwszych dwu ^
minach tylko za cenę wywołania 
sza, na trzecim za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 300 z 
dyum 30 zł. w. a. a uyó

Bliższe warunki licytacyi p r z e j r z a l i  
moga w registraturze sądu tutejszego- 

"Mikulińce dnia 20 listopada 1 8 '° '



O B W  I E S Z C Z E N I E.
i Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości w myśl § 49 instrukcyi do ustawy wojskowej, plan podróży i czynności, 
^ tyczącej uzupełnienia wojska w roku 1878 w Galicyi.
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Ilość komisyj 
asenterunkowych 

równocześnie 
ustanowionych

Powiat, dla którego
Dnie podróży 

w miesiącu
Dnie czynności w miesiącu

Miejsce poboruci g 
^  °

pobór się odbędzie
kwietniu maju k w i e t n i u m a j u

1 8  7 8 1 8 7 8

9
1

Stryj
Dolina
Kałusz

2
17
30

1. 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15.
3- 4. 6. 7. 8. 9. 10. 11. 13. 14. 15. 16. 
18- 20. 21. 22. 23. 24. 25. 27. 28. 29.

Stryj
Dolina
Kałusz.

1
Bobrka
Żydaczów

2
14

<ir 4. 6. 7. 8. 9. 10. 11. 13.
15. 16. 17. 18. 20. 21. 22. 23. 24. 25.

Bobrka
Żydaczów

10
1

Jarosław
Cieszanów
Jaworów

81 marca 
18 kwietnia

2
16
29

1. 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17.
, 3- 4. 6. 7. 8. 9. 10. 11. 13. 14. 15. 
17- 18. 20. 21. 22. 23. 24. 25. 27. 28.

Jarosław
Cieszanów
Jaworów

1
Przemyśl
Mościska

2
14

1. 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15. J6. 17.
3- 4. 6. 7. 8. 9. 10. 11. 13.

Przemyśl
Mościska

U
1

Chrzanów 
Kraków miasto 
Wieliczka

1
14
27 18

2. 8. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 
15. 16. 17. 18. 23. 24. 25. 26.

29. 30. 1. 2. 3. 4. 6. 7. 8. 9. 10. 11. 13. 14. 15. 16. 17.

Chrzanów
Kraków
Wieliczka

1
Kraków powiat
Bochnia
Limanowa

11
4
21

1. 2. 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.
1 2 .1 3 .1 5 .1 6 .1 7 .1 8 . 23. 24. 25. 26. 27. 29. 30 1 2  3.

6. 7. 8. 9. 10. 1J. IB .'14! 15. 16. 17. 18. 20.

Kraków
Bochnia
Limanowa

1 15
1

Tarnopol
Zbaraż
Skałat

2
14
28

1. 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17.
3- 4. 6. 7. 8. 9. 10. 11. 13.

15. 16. 17. 18. 20. 21. 22. 23. 24. 25- 27.

Tarnopol
Zbaraż
Skałat

1
Husiatyn
Trembowla
Borszczów

31 marzec 
17 kwiecień

2. 12. 
27

1. 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. U . 12. 13. 15. 16.
. .  „  , 3- 4. 6. 7. 8. 9. 10. 11.
13. 14. 15. 16. 17. 18. 20. 21. 22. 23. 24. 25.

Husiatyn
Trembowla
Borszczów

20
1

N. Sącz 
Nowy Targ 
Grybów

26. 27.
10. 11. 

21

1. 2. 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15. 
16. 17. 18. 23. 24. 25.

29. 30. 1- 2. 3 4. 6. 7. 8. 9. 
13- 14. 15. 16. 17. 18. 20.

N. Sącz 
N. Targ 
Grybów

1
Jasło
Krosno
Gorlice

1. 2. 
18

9. 23.

3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16. 1?.
23. 24. 25. 26. 27. 29. 30. I- 2. 3. 4. 6. 7. 8.

10. 11. 13. 14. 15. 16. 17. 18. 20. 21. 22.

Jasło
Krosno
Gorlice

24 1
Kołomyja
Sniatyn
Kossów

5
17
30

1. 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17. 2. 3 4.
6- 7 8. 9. 10. 11. 13. 14. 15. 16.

18. 20. 21. 22. 23. 24. 25. 27. 28. 29.

Kołomyja
Sniatyn
Kossów

30
1

Żółkiew
Rawa
Sokal

]
17

1. 2.
18. 19.

1. 2. czerw.

2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16.
3. 4. 6. 7. 8. 9. 10. 11. 13. 14. 15. 16. 17. 
20. 21. 22. 23. 24. 25. 27. 28. 29. 81.

Żółkiew
Rawa
Sokal

1
Lwów powiat 
Lwów miasto

1. 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17
2. 3. 4. 6. 7. 8. 9. 10. 11. 18. 14. 15. 16 

17. 18. 20. 21. 22. 23.

Lwów
Lwów

40
1

Tarnobrzeg
Kolbuszowa
Rzeszów

L 2. 
16

5

3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12. 18. 15 
17. 18. 23. 24. 25. 26. 27. 29. 30. 1- 2. 3. 4 .

6 7 8 9 10 11 I 3 14 15 16 17 18 20 21 22 23 24

Tarnobrzeg
Kolbuszowa
Rzeszów

1
Nisko
Łańcut

1. 2. 
13. 14. 9

3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12.
15. 16. 17. 18. 23. 24. 25. 26. 27. 29. 30. 1. 2. 3. 4. 6. 7. 8

Nisko
Łańcut

45
1 Sanok

Brzozów
2

16
1. 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15.

3. 4. 6. 7. 8. 9. 10. u .  13 14
Sanok
Brzozów

1
Lisko
Dobromil

31 marca 
16 kwietnia 2. 14.

1. 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. l i .  12. 13. 15.
3. 4. 6. 7. 8. 9. 10. 11 1 3

Lisko
Dobromil

55

1
Brzeżany
Rohatyn
Podhajce

30
17

1 czerwca

1. 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 11. 12. 13. ' ‘
1. 2. 3. 4. 6 7. 8. 9. 10. 11. 13. ^  25 y #  
18. 20. 21. 22. 23. 24. 25. 27. 38 39 31

Brzeżany
Rohatyn
Podhajce

1
Buczaez
Czortków
Zaleszczyki

81 marca 
18 kwietnia 

2 17
1 czerwca

1. 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15 
16. 17.

3. 4. 6. 7. 8. 9. 10. 11. 13. 14 15 16
18. 20. 21. 22. 23. 24. 25. 27. 28 29 31

Buczacz
Czortków
Zaleszczyki

56
1 Myślenice

Wadowice
1

24

2. 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15 
16. 17. 18. 23.

25. 26. 27. 29. 30. 1. 2. 3. 4. 6. 7. 8. 9. 10. 11. 13. 14 1fi
Myślenice
Wadowice

1
nywiec
Biała

1
24 12

2 3 4 5 6 8 9 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17. 18. 23 
25. 26. 27. 29. 30. 1. 2. 3. 4. 6. 7. 8. 9. 10. 11

Żywiec
Biała

57
1

Dąbrowa
Mielec
Ropczyce

1
13
30 11

2. 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12.
15. 16. 17. 18. 23. 24. 25. 26. 27. 29.

1. 2. 3. 4. 6. 7. 8. 9. 10

Dąbrowa
Mielec
Ropczyce

1
Pilzno
Tarnów
Brzesko

1
13 7

23

2. 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12.
15. 16. 17. 18. 23. 24. 25. 26. 27. *9. 30. 1. 2. 3. 4 . 6.

8. 9. 10. 11- 13- 14. 15. 16. 17. 18. 20. 21 22

Pilzno
Tarnów
Brzesko

O
O

no 1
Stanisławów
Bohorodczany
Nadworna

2. 15.
28

1. 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17
3. 4. 6. 7. 8. 9. 10. 11. 13. U  

16. 17. 18. 20. 21. 22. 23. 24. 25 ’ 27

Stanisławów
Bohorodczany
Nadworna

1 Horodenka
Tłumacz

31 marca 
17 kwietnia

2. 19.
1, 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16.

3. 4. 6. 7. 8. 9. 10. 11. 13. 14. 15. 16. 1 7  1 8
Horodenka
Tłumacz

1
Sambor
Rudki
Gródek

2. 12.
23

1. 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 11, 12. 13. 15.
3. 4. 6. 7. 8. 9. 10. 11.

13. 14. 15. 16. 17 18. 20. 21. 22.

Sambor
Rudki
Gródek

77

1
Drohobycz
Turka
Stare miasto

31 marca 
18 kwietnia

2. 12. 
22

1. 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17.
3. 4. 6. 7. 8. 9. 10. 11.

13. 14. 15. 16. 17. 18. 20. 21.

Drohobycz
Turka
Stare miasto

1
Złoczów
Przemyślany

5 1. 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17. 3. 4.
6. 7. 8. 9. 10. 11. 13. 14. m Złoczów

Przemyślany
8 ,

1

Lwów dnia ]

Brody
Kamionka

1 marca 1878.

31 marca 
18 kwietnia 2. 11.

80
L. 2. 3. 4. 5. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17. 3- 4. 6. 7. 8. 9. 10.

13. 14. 15. 16 17 18. 20. 21. 22. 23. 24. 
25. 27. 28. 29.

Brody
Kamionka



(1617) d rJeu tttttijfc . ©er S n jaft bes SIrtifell „Prorok vse-
©a§ f. !. Saube* at§ ©trafgertcjt in sloyanske myslenky" in ber 3ełt[d&rift „Brou- 

jprag ja t  auf Stntrag ber f. f. ©taatśiaumaft* i e Kr. 52 bom 2 SKćtr  ̂ begriinbet ben
fćhaft tn $otge beg Kefcjtuffcg bont 5 K latj ^jntbeftanb beg 10 t>eij §§ 58
1878, SI. 6204, ju  Kecjt erfannt: @t- ®- nornnrten SWbretfintS

©er S n ja lt beg Seitarttfefg „Oo by 
Rakousko mohio ziskati v otazce yychodni
in ber M W  „Pokrok" Kr. 56 bom 1 ; bfl§ obiectił)e $ eif a ren eingeleitet, bie 2Beiter*

e unb 59 e
©t. @. normirten Kerbrećjntg beg .jóodjoer* 

, ratjeg unb mtrb bajer uuter gleicjgeiti* 
ger Seftattgung ber berfugtcu Kefdjtagnajme 
auf ©runb beg §§ 489 unb 498 ©t. f . 0 .

m v 5 1878 'begriinbet ben ^ b e j t o n b  ^ ! S S ^ S r  ©rucffcjnft oerboten unb
@t. © . mtrb i bje t o fd;tm^  ber m it K efdjlag belegteuKerbrecjeng nad) § 65 

bajer unter gieidjjetttger Kcftćittgung ber ner* 
fiigten Kefćjfagnajme auf ©runb ber §§ 489 
unb 493 ©t. 0 .  bag objecttoe Kerfajren
eingeleitet, bie SBeiterberbreitung biefer ©tucf* 
fdjrtft berboteu unb bte Kcrnicjtung ber mit 
Kefcjtag belegteu ©jemplare berorbnet.

©ag f. f. Sanbeg* alg ©trafgeridjt in 
ifJrag ja t  auf Stntrag ber !. I. ©taatóan* 
maftfćjaft in jęolge Sefcjtuffeg bom 7 SKarj 
1878, 3- 6^80, ju  Kecjt erfannt:

©er S u ja lt beg SIrtifelg „Tazeni Ra-

©iemplare berorbnet.

©ag f. f. Sanbeg* alg ©trafgeridjt in 
S)3rag ja t  iiber Slntrag ber f. !. ©taatgan* 
maftfćjaft in IJotge beg Sefcjfuffeg bom 5 
Ktarj 1878 3*. 6410, ju  Kecjt erfann t:

©er S n ja lt beg Slrtifefg „(Sine be* 
ntoralifirenbe ©teuer“ in ber 3eitfdjrift „iflta* 
ger Jpanbelśconrier Kr. 51 bom 2 SKarj 

* 1878 begriinbet ben ©jatbeftanb beg Kerbre* 
cjeng nad) § 65 a @t. ©. unb beg Kergejeng 
nad) § 300 ©t. ©. unb mitb bajer unter

kusanu na Turky“ ut ber ftpitfćjrift ”Pr5lu~ gfeicjjeitiger Keftatigung ber berfiigten 93c- 
sek“ Kr. 53 bom 3 JK arj 1878 begrunbet bert j jćjfagttajme auf ©runb ber §§ 489 unb 493 
©jatbeftanb beg Kerbrecjeng nad) § 64 @t y  a  bag o£,jectibe Kerfajren cingefei*
©traf ©efej unb mtrb bajer unter gleid)* ^  bje ggeiterberbreitung biefer ©rucffcjrift 
geitiger Kejtattgimg ber^ oerfugteu Kejdjlag* : 0erboten unb bie Kernićjtung ber mit Se*
najmę auf ©runb ber §§ 489 unb 493 ©t. - 
S]S. 0 .  bag objectibe Kerfajren eingeleitet, | 
bie SBeiteroerbreitung biefer ©rucffcjrift ber* j 
boten uttb bie Kenttćjtung ber mit Kefcjlag . 
belegteu ©jęempfare berorbnet.

fd)(ug belegten ©jemplare berorbnet.

(1567 3—3) © f o w ie s z c z e u le .
L. 10386. 0. k. sąd powiatowy w No-1 

wymtargu ogłasza iż w dniu 16 kwietnia | 
1870 zmarł Jan Staszel w Nowembystrem z 

©ag f. f. Sanbeg* alg ©trafgeric£)t in 1 pozostawieniem testamentu. — Sąd nie zna-

Na pewność dotrzymania deklaracji i 
warunków licytacyjnych ubiegający się o 
przedsiębiorstwo, winni złożyć przed licyta­
c ją  w kasie Wydziału powiatowego wadytim 
w kwocie 850 złr. a. w. i dowód złożenia 
onego ma być na kopercie i deklaracji u- 
widoczniony.

Warunki licytacji tej, tak ogólne jak 
szczegółowe, przejrzane być mogą w biórze 
Wydziału powiatowego w Staremmieście.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Staremiasto 18 lutego 1878.

Prezes:
K . Bielski.

^ u u ig flc tt © onf ^ e w it  ©octor 
Hev SKcDiciit

A d o l f  L n k a §
in  Ł e m b e rg

beffen unermubli^er ©ifer nad) fur^er 
Sepanblung grfang unfcre liebe SRuttcr 
uttg ju  erfjalttm, melcfjc ficĘ) nun ' 
erftaunlid) crijott unb beffert, alg and) 
fur bie biel Kłiifje unb ©ebitlb etforbernbe 

Oprentieilnug nnferer @d)mefter.
Sylrester Schmidbaur

f. f. ?poft*iDffijiat fammt ©djmeftern."
(1620 3 - 8 )

Ogromne powodzenie tego środka zależ) i 
od jego własności sprow adzania na powierzeń- 
n ic cia ła  zapaleń i rozdrażnienia, które dotknę*) 
najżywotniejsze organa ; tym  sposobem Prz®" 
eiąga on chorobę na części cia ła  mniej d-e . 
katue i daje większą łatwość uleczenia takowej 
Najznakom itsi lekarze zalecają go przeciw Jł® ' 
tarom , nieżytow i oskrzeli, chor0’ 
bom gardlaitym , grypie, gość®®' 
wi, bolom  w krzyżach i t. p. U W  
tego papieru bardzo proste, jedynie przyłoży1116 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie świerz' 
bienie. Cena pudełka 1 f r .  50  c. w  P a ry ż 0,

bkład  główny w Paryżu u P. Wisi10' 
przy ulicy Seine 3 ), — w1 Krakowie w apt- P 
Trauozyńśkiego i w aptece W. Eedyka, — w® 
Lwowie w apt. p. Piotra Mikolascha, — w Oz®1'  
nioweaek w apt. p. Golichowskiego.

  (6236 15 -1 8 ).

Zamknięcie rachunków

T o w a r z y s t w a  i r o f l y t o w e P
99

^ ra g  £jat auf Slntrag Der f. f. ©taatganwalt 
fedjaft in golge beg Sefc^tuffeg bom 7 SKarj 
1878, ^1. 6581, ju  Ked)t erfannt:

©er 3nf)alt beg Slrttfelg „Jakymi marne 
byti“ in ber 3 elif^)r ifł „Svobodny Obcan“ 
Kr. 9 bom 2 SKdrj 1878 begriinbet ben ©^at* 
beftanb beg im § 58 ad c unb 59 ©t. ©. 
bejei^neten SBerbredjeng beg §od)berratf)g unb 
jugteicf) ben ©l)atbeftanb beg im § 65 a @t. 
©. bejeidjuetcn Kerbrec^eng ber ©tornng ber 
bffentlid)en Kulje, ber Snljatt beg in ber Ku* 
brif „Politicke prehled" unter bem @d)tag* 
morte „Rakousko11 nbgebrudten Strtifelg ben 
©fiatbeftanb beg Kergefieng naĄ § 300 unb 
mirb bafjer unter gleiĄjeitiger 33eftatigung ber 
berfiigten S3efĄlagnaf)me auf ©runb ber §§ 
489 unb 493 ©t. fp. 0 .  bag objectibe Ker* 
fa^ren eingeleitet, bie SBeiterberbreitnng biefer 
©rudfdjrift berboteu unb bie Kernidjtung ber 
mit Kefd)lag belegten ©jemplare berorbnet.

,iąc miejsca pobytu syna zmarłego Michała 
Staszla wzywa go by w przeciągu roku 
zgłosił się i wniósł oświadczenie przyjęcia j 
spadku.

nie spadkowe l e ^ g Ł f  I S  WMl atólliSlllIljJliytt i WtOMljiCZIiyCl *
cymi się spadkobiercami i kuratorem Macie-

WSP W
^  Podręcznik
X  dla X

(1615) ^rfe tttttu tfa ,
©ag f. f. Sattbeg* alg ©trafgeridjt in 

ą5rag ja t  auf 21ntrag ber f. f. ©tatganmalt* 
fcjaft in golge beg Kefcjluffeg bom 2 KMrj 
1878, 31. 6203, jn  Kedjt erfannt:

©er S n ja lt beg SIriifelg „Svotove po­
siani socialismu11 in ber ^eitfcfjrift „Budou- 
cnost“ Kr. 4 bom 27 fjebruar 1878 begriin* 
bet ben ©jatbeftanb bes im § 305 ©t. @. 
beseidjneten Kergejeng gegen bie offcntiidje 
K uje itnb Orbnung, unb ber Slrtifel „Ne- 
mecko11 ben ©jatbeftanb beg Kerbredjeng nad) 
§. 152 b ©traf ©efej uttb mirb bajer 
unter gleicjjeitiger Keftatigung ber berfiigten 
Kefcjlagnajute auf ©runb ber §§ 489 unb 
493 ©t. $ .  0 .  bag objectibe Kerfajren ein* 
gcleitet, bie SBeiterberbreitung btefer ©rud* 
fcjrift berboteu unb bie Kctnicjtung ber mit 
Kefdjlag belegten ©jetnjlare berorbnet.

jem Slaszlem dlań ustanowionym.
Nowytarg dnia 4 stycznia 1878.

(1577 2— 3) © g ł o s z e n i e .
L. 495. Termin celem rokowania ugo­

dy w myśl §. 30 ustawy notaryalnej, co do 
pretensji do notaryalnej kaucyi na rzecz 
zmarłego lwowskiego c. k. notaryusza Fran­
ciszka Postępskiego złożonej w należytym 
czasie to jest, od dnia. 4 września 1871 do 
dnia 4 marca 1872 roku zgłoszonych, odbę­
dzie się w lwowskiej Izbie notaryalnej umie­
szczonej przy placu bernardyńskim lb. 12 na 
dniu 16 kwietnia 1878 o godzinie 6 po po­
łudniu.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów dnia 2 grudnia 1877.

*
X

zawierający zbiór ustaw i przepisów o

|  Policyi ogniowej 
i budowniczej

(1616) (grfentttniffc*
©ag f. f. Sanbeg* alg ©trafgerićjt tu 

jjjrag ja t  auf Slntrag ber f. f. ©taatganmalt* 
fcjaft tn golge beg Kefcjluffeg bom 5 SKdrj 
1878, 31. 6297, jn  Ked)t erfannt:

©er S u ja lt beg Slrtifelg „SBo bleibt 
Kbjmett11 in ber geitfćjrift ,,^o litif“ (3Kor* 
genauggabe) Kr. 59 bom lten Klarj 1878 
begriinbet ben ©jatbeftanb beg Kergejeng nad) 
§ 800 ©t. ©ef. unb mirb bajer unter gleicj* 
seitiaer Keftatigung ber berfiigten Kefcjlag* 
najmę auf ©runb beg §§ 489 unb 493 ©t. 
ijj. 0 .  bag objectibe Kcrfajren eingeleitet,

Doniesienia prywatne.

(1656 1— 3) L. 980.

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia propinacji wód- 

ezanej wraz z opłatą gminną od trunków 
spirytusowych w Brzeżanach na czas od 15 
kwietnia 1878 do 15 kwietnia 1881. a ewen­
tualnie do 15 kwietnia 1884 odbędzie się w ; 
kancelaryi Magistratu brzeżańskiego publi­
czna licytacya za pomocą ofert dnia 27 m ar­
ca 1878 w razie nieudania się druga licyta­
cya dnia 29 marca 1878 , w razie niepo-1 
myślnym trzecia licytacya dnia 4 kwietnia 
1878, każdym razem o godzinie 5 popołudn.

Za cenę wy wołalną ustanawia się kwotę 
28.018 złr. 54 ct. od której 10 prc. jako 
zakład w gotówce lub w papierach warto­
ściowych. pupilarną hipotekę dających wedle 
kursu, chęć licytowania mający złożyć po­
winien.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w Magistracie brzeżańskim w zwykłych

$1

$  
X 
X

o p u ś c i ł  j u ż  p r a s ę
i jest do nabycia w Ekspedyeyi Gazety

Lwowskiej ^
po cenie I  z ł .  za egzemplarz, z prze- w  

syłką pocztową 1 z ł .  5  c t.
W  E k sp e d y c ji „G azety  Łwo- 
w skiej“  są także <to nabycia

T T s t a w y

o M i i i  i pijafistils
3 $  w jednej książeczce. Cena egzemplarza 6  C t.

z przesyłką pocztową 8  c t .  ■-

O s z c z ę d n o ś ć ^
T *  31: u  m  sm- «* as

Stowarzysz, zarejestr. z nieograniczoną 

z a  r o b  1 8 7 7 .
R o k  d r u g i  i s t n i e n i a .

Stan z końcem r
A. Stan c zy n n y :

1. Zapas kasowy w gotówce
2. Pożyczki udzielone członkom
3. Inwentarz ruchomy
4. Należy tość stęplowa do zwrotu 

od członków
5. Koszta prawne do zwrotu od 

członków
6. Odsetki naprzód zapłacone i 

zaległe
Razem stan czynny

Ii. Stan biern y:
1. Udziały członków
2. Fundusz rezerwowy
3. Wkładki oszczędności i na 

rachunek otwarty
4. Wieizyeiele towarzystwa
5. Nieuiszczone podatki
6. Odsetki napizód pobrane na 

rok 1878
7. Nieuiszczone koszta zarządu
8. Pozostałość czystego zysku

Razem stan bierny 
T łu m a c z ,  dnia 15 lutego 1878.

(1618) © y r e l ^ c y a .

187J

39l1 2 9900'Jj
361-0

10-4*
j  44-00

289^2
310B7-8’7

774°'^1l l 63-90

17393'0
3200-^

141'^

249-13
600-<
60051

1087-S7

P ią t e  z w y c z a jn e

Ogólne Zgr omadz e ni e

bie 2Beiterberbrettnng biefer ©rućffdjrift ber* | godzinach urzędowych.
boten unb bte Kerntcjtung ber mit Kefćjfag i 
belegten ©jemplare berorbnet.

Magistrat miasta 
Brzeżany 19 marca 1878.

L. 158.©ag f. f. Sanbeg* alg ©trafgeridjt in 
jJJrag ja t  auf Slntrag ber f. f. ©taatganwalt* 
fcjaft in golge beg Kefcjlnffeg bom 5 iKćirj 
1878, 31. 6408, gu Kecjt erfannt:

©er S n ja lt beg in ber Kubrif „Po­
liticke kukatko" abgebrucften Slrtifelg „Uspo- 
ra“ in ber 3eitfcjrift „Voiuost“ Kr. 24 bom 
lten SKarg 1878 begriinbet ben ©jatbeftanb , , .
beg Kerbrecjeng nad) § 65 a ©traf ©efej nie 12 w południe odbędzie się licytacya w

(1637 1 - 3 )

Obwieszczenie.
Wydział Rady powiatowej w Starem 

mieście podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż dnia 15 kwietnia 1878 o godzi-

gleicjgettigcr Keftći* ! drodze ofert na przedsiębiorstwo budowy 
1 mostu nad rzeką Dniestrem podle Starego 
: miasta wykonać się mające.

unb wirb bajer unter 
tiauna ber berfiigten Kefcjlagnajme auf 
©runb ber §§ 489 unb 493 ©t. tp. 0 .  bas
objectibe Kerfajreit eingeleitet bie SBeiterber*, ,
breitung biefer ©rudfcjrift berboteu, unb bie Deklaracje zaopatrzone marką stemplo-
Kcrni^tung ber mit Kefdjlag belegteu ©pem* wą na 50 ct. winny być własnoręcznie pod- 
plare berorbnet. | pisane przy wyrażeniu zamieszkania licytu-

i iacego.
©ag f. f. Sanbeg» alg ©trafueriejt in “ -n . • ■ A ^

Krag ja t  auf Kntrag ber f. f. ©taatóan* i Po wyznaczonym terminie żadne na-
waltfcjaft in goige beg Kefcjtuffeg bom 5 stępne deklaracye ani przyjęte ani uwzględ-
SKarg 1878, 31- 6409, gu Kecjt erfannt: nione nie będą. ______________________

Zakładu kredytowego Ziemskiego
odbędzie się w poniedziałek 20 kwietnia 1878 r. 

o godzinie 11 przed południem
w sali posiedzeń Zakładu (Rynek główny Nr. 19, II piętro)

w Krakowie.

4.
5.

Porządek dzienny obrad.
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Zakładu po koniec roku 1877. 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej co do spraw dzonych rachunków  
po koniec g rudnia 1877 roku.
Zatwierdzenie rachunków  i bilansu za rok 187 ': .
Oznaczenie dyw idendy i podział zysków z roku 1877.
W ybór czterech członków do Rady Nadzorczej i jednego  dyrek tora  
w miejsce ustępujących.

Bilans wraz z sprawozdaniem, począwszy od 10 kwietnia, b. r., mogą być w 
godzinach biurowych przejrzane w sekretaryaeie Zakładu.

„Prawo głosowania na zgromadzeniu ogóluem mają tylko ci akcyonaryuszę. 
którzy najpóźniej n a  d n i  14 przed terminem ogólnego zgromadzenia złożą p r z y n a j ­
mniej 5 akcyj z bieżącemi kuponami do kasy Towarzystwa, lub do innej na ten 
cel wskazanej kasy". (§. 33 statutów).

„Każdych 5 akcyj daje prawo do jednego głosu. Żaden jednak akcyonaryns* 
więcej nad 20 głosów, tak własnych jak i na mocy pełnomocnictwa mieć nie mo­
że11. (§. 34 statutów).

Akcye składane być mogą od daty niniejszego ogłoszenia do włącznie l5g° 
kwietnia b. r. w kasie Zakładu lub Banku galicyjskiego dla handlu i przem ysłu  
Krakowie, gdzie -az z poświadczeniem depozytowem wydawane będą imienne 
karty wstępu z oznaczeniem ilości reprezentowanych głosów.

; ' Kraków dnia 20 m arca 1878.

/

D T E
1 A ;;c(P rz^^& k. nieJbędzie uwzględniony)

Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.

WW )

JŁ


